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DOWODY OSOBISTE 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wajszawa, 18. wrześnio. (ps) W 
związku 2. watawa o meldnnkach, KLÓ- 
sa weszla wuzaraj w żęcie, wladze opri 
„uwałv zarządzenie o dowodach osobi- 
styck. Ustawa nie wprowadza ~-= jak 
wadone przymusu paszportowego. 
ŻA, dowód osobisty pobrana będzie opła- * 
'a w kwocie 60 gr., zaś wszystkie opla 
wo slemplowe zoślają zniesione, Ober- 
yje dowod osobisly stanowić będzie je- 

dynie dowód tożsamości. 

===" 
QPIEKA NAD' MACIERZYŃSTWEM. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


spodarczej, do których rząd przywiąztuu 
ję wielkie zneczemie. P, Premjer zwro- 
ci uwagę Marszałkowi Sejmu. że bis 
Jans handlowy, który ma poważne zna. 
czenie dla sytuacji gospodarczej pań- 
stwowej, w miasiącu sierpnin wykazu- 
je jnż znaczną poprawę, która w cy- 
irsch wyraża się 62.440.000 zł, Prócz 
tego=Premjer oświadczył, że poza spra- 
wam: budźcwwemi i gospodarczemi, 
rząd przedłoży Sejmowi cały szereg 
nowych projektów ustawowych, 
Warszawa, 18, września, ips, Głó- 
nyo Urząd slutystyezny na podstawie 
prawizorycznych obliczeń uslalil że 
wiedobór bilansu handłowego gy ubie- 
giym miesiącn sierpniu poważnie się 
AE, browizoryczue le cyiiry 
zedstawiwią się za sierpień nastepu- 
ach: Przywięziono ogółem 422,256 ton 
» warkcści 258.774,000 zł, Wywiez sno 
1.811,802 ton o wartości 296.336,000 
ho lueru zatem saldo bilansu hareto- 
vug wyurosi 62.141.000 zl, to w pore- 
miu z dinean wysizuje zmniejsze- 
um 24.2382,000 zł, Foprawa bilansu 
andlowego spowodowana została 
mniejszeniem się warłości przy wozo, 


Warszawa, !3. wrzoślia. ps. Mi 
zusturstwo prucy i opieki spolecznej b 4a 
pracowało projekt ustawy 0 opiece spo- , © 
lecznej nad matierzyństwem i mie- 
letnimi, Tyski ulejmuje w Tomy 
prawne sposeh, wykónywamau. opieki 
rpłeczney nad m: „bk atm. dziećmi 7 mło. 
dzieżą do lat 17-tu. Pr BRI ten przed- 
lóżóny bedzie le aprobaty Radzie Mi 
uisłrów 


—— 1 to o 29,421,000 zł. Wywóz wykazuje 
PRZYGOTOWANIA DO ZAWODÓW również pewne zmniejszenie, a wynosi 
NARCIARSKICH. F 5.189.000 zł, 


BANDYCI W SAMOLOCIE 
Ibo artykułu na str. 10i, 
E web E A T T 


Warszawa, 15. września. ps. Na 
s | 


wie naeleżylecy zwiqawieewania mig- 5 i 
dzynarodowych zawodów narciarskich, remer Ewig | R M rszałką § imi mocy: rozporządzenia miu. sprawiedli- 
ki ada zew iityrped028, | k p. (wauści, opłaty za utrzymanie więźniów 


W konferencji tej uczestniczyli przed. W TOKU ROZMOWY PORUSZONE ZOSTAŁY PLANY RZĄDU NA TERE- administracyjnych, osadzonych w wię: 


trotfedew od waszego korespondenta. ——— 


1 Zł. 95 GR. DZIENNIE. 


Warszawą, !5. września. ips W Za 
uagnem pdlryta się konfereneja w spra 


slawiciob nrmisiersiw, urazowładz lo- , NIE PARLAMENTARNYM. zieniach, podlegającyck mm. Spri 
salnych. jak równiez delegaci organi- (Telefonem od naszego korespondenta.) wiudlrwyść,, podwyższone zostają » 


i * : zł. 175 dziennie of osnbw. 
Warszawa, 15, wrześna. >=. Pre- | | wszystkiem rzad wysiapo bo Semu -~ 


mjer Bartel rew'zytował wczoraj Marsz, ; z prelim'narzem bndżetowym na naj- . | Poszukuje 
Sejmu Daszyńskiego. Wedio obiczają- | bliższy okres 1929.30, przyczem przed- | 2 lub 1 pokój i kuchnia 


sayy sprrlowych. W zawodach uczest- ' 
niczyć będzie 300 zawodników. Ze siro | 
iy rządu przyrzeczono jakmajdałej idą- ' 


(a J izacji za r Ro AE w 1. GIRA MN 
soki róży ka: ie zawodów cych pogłusck, pi zods tai? p. premjer | łążeni e lo złezole bedzie w Sepnie W za dwuletnim czynszem z góry. 
BUK a toku rozmowy najbliższe plany rzą- | Ostatnich dniach października, Pronjer | IK I stowpie w Administracji 
„du na terenie parlamonłarnvm. Pizo | pordezyl rowniez sprawy natury go- | pod L. 12. 


Str. 2 


„GAZETA 


PORANNA" 7 duia 20. wez tsin 


862: 


Walka o cienie. 


CZEM ZAJMUJE OPINJĘ PRASA STOŁECZNA W DOBIE BUDOWY PAŃSTWA? 
„sam“ Roman Dmowski: 


Lwów, 19 września. 

Umysłoweść ludzka ma tę wla- 
ściwość, że puirafi zajmować, się 
w najgorętszych chwilach sprawa- 
mi nie a propos. Można, gdy się 
chce, rozmawiać w czasie kalasiro- 
fy kolejowej o różnicy między ku- 
chnią francuską a angielską, lub w 
banku, w chwil najsilniejszego na- 
plywu stron — o wczorajszej pre- 
REA Tem samem prawem można 

Polsce zajmować opinję publicz- 
hs sprawami, nieinteresujacemi ni- 
kogo. 

Od pewnego czasu znalazla się 
prasa stołeczna w wirze olbrzymie- 
go problemu. Poświęca mu szpalty 
i kolumny, wyciaga w obronie lub 
ataku co najlęższe pióra, irytuje 
się, zżyma, gorączkuje. Nie chodzi 


jej np. o zmianę Konstylucj „an) o 4 
ailans handlowy, ani nawel o wscho ' 


dnie Locarno. Prasa sioleczna we- 
szła pod znak — masonerji. 

Tak, masonerji. Wlasnie to jesl 
temat dziś najpiłniejszy. Czyżby 
groziła nam dziś jakaś potworna o- 
łenzywa tej zagadkowej 
cji? Tego nie widać, W rozważa- 
niach prasy stołeceznej rezitząsa się 
wick 18 lekko zahacza o wiek 19, 
1ajmniej mówi o 20-tym. Ale wszysi 
ko „cum ira et sludio*, 

Są naluralnie dwa obozy. Ata- 
kaje prasa t. zw. narodowa. Maso- 
nerję widzi wszędzie. Jej czyiel- 
nik czuje, że dusi się w klsszezech 


potężnej, zakaplurzencj mafii, k'ó- 
ra mackami swemi ogarnęła caly 


świat, a głównie sprzysięgła się a- 
bv zniszczyć Polskę. Wszędzie uno 
sj się cień mniejszych i wiekszych 
lóż, wszędzie jacyś  „różokrzyżaw- 
ey“ i „iłhkrminane.* czyhają na wia 
rę i naród. Od czasu do czasu zwta- 
cają uwage ponure rewelacje, pi- 
sane stylem dość ciemnym, aby pa 
ich przeczylaniu nie wiedzieć daiej 
nie, ale zato brzeczuwać rzeczy o- 
kropne. 

Jeśli to czyni prasa „narodowa“ 
— nie dziwimy się zbytnio. Od ma- 
ja 1926 roku cierpi ona chroniczny 
brak tematów. O „swoich“ nie mo- 
że donieść nie ciekawego, bo prze- 
ważnie są bezrobolni, a w rzad 
„strzelać zakazano”. Wprawdzie 
mcgłaby pisać o uprawie bawelny 
w Brazylji, ale woli o masonerj.. 
Temat len posiada jedną cenną 
właściwość: można z niego przy za 
chowaniu dużych środków osiroż- 
ności fabrykować amunicje opazy- 
cyjną. Ostrożneść jest Konieczna. 
Bo gdy z racj? pewnego odczytu, 
„uświadamia jącego” ogól o tajem- 
nicach masonerji, padly bezmyślne 
zuchwałe insynuacje pod adresem 
Głowy pańsiwa. władze lokal zam- 
knęły i odczylów zakazaly. Więc 
lawiruje się. 

Natomiast dziwniejsze jesl sla- 
nowiskv prasy, uchodzącej za zbli- 
żoną do rzadu. Ta znów nie widzi 
rzeczy ważniejszej nad — obronę 
rnasonerji. „Epoka“, „Głos Praw- 
dy” że wymienimy pisma czo- 
lowe — urządziły szlachelny wy- 
ścig w wykazywaniu, że wszystko 
dobre pochodzi od kielni i węgielni- 
cy. Poświęca się temu bardzo wie- 
le miejsca, niekiedy więcej, niż za- 
gadnieniom realnym z polityki tnb 
,ekonomji. Tak, jakby w Polsce nie 
hyla spraw donioślejszych! 


organ za- | 


_ Bo 


dna i druga sirona popelnia chęinie 
Ransensy i z palosem popisuje się 
włagną niewiedzą. Ale to już jest 
wina iematu, zbyt niedostępnego. 
„jeśli loże masońskie poza grą 
w. bridgea rozwijają jeszcze dzia- 


łątńość w innym kierunku, dość 
mało o niej wiemy. To też w tej 
samej „Gazecie Warszawskiej”, któ 


Nie trzeba przypominać, że je- | 


ra dzień w dzień kładzie swym czy- 
telnikom w uszy dantejskie historje | 
o zbie dna ch masonerji, nie bez ra- 


pzm 


: dzo niewielu, jeżeli 


cji pisze 

„Wogóle ludzi, posiadających 
gruntowną znajomość lego przed- 
miotu, jesi chyba na świecie bar- 
wogóle isinie- 
ja.. Można poslawić pyianie, czę 
wogóle w lożach masońskich, na 
najwyższych nawet stopniach, ist- 
nieja ludzie, znający grunlownie 
przeszłość i stan obecny lej ogrom- 
nej organizacji i znający jej istotę. 

czytania publikacyj masońskich 


i z zetknięcia z najwybitniejszymi 
nawet w świecie masonami odnosi 
się raczej wrażenie, że lakich ludzi 
niema. Tem trudniej o gruniownych 
znawców masonerji poza jej szere- 
gami“. 

Inna rzecz, że po tych rozsąd- 
nych zastrzeżeniach p. Dmowski 
poświęca kilka feljetonów wlasnie 
druzgolaniu „isloty“ masonerj.. 
Jes! lo choreba modna, jak w Gre- 
cji grypa. 

Ale czy w zyciu polskiem jest na 
prawdę taka pustka i jalowość, że 
konieczne jest wywoływanie cieni, 
aby je zachwalać, lub do nich 


GBŁGZG UD 


NY 50111$ZN.CZĘ Ni 
„A iż Hndechurg wysuwa szpony pa Górny ash. 


opusciiy Ne 


strzelać? 
Pe NI 


7 WARSZAWIE UWAŻAJĄ, ŻE MOWA TA MOŻE WPŁYNĄĆ NA UJEMNE KSZTAŁTOWANIE STO- 


SEUNKÓW POLSKO - 


NIEMIECKICH. 


(Telefonem od naszego koresnandentaj. 


Warszawa, 18 września. (ps) DO- | 
noszą lu z Opola, że w odpowiedzi 
ha przemówicnia powilalne, skiero- | 
wane do prczydenia Rzeszy niem. j 
Hindenburga, z racji jege podróży: | 
po niemieckiej części Górnego Ślą- | 
ska, Hindenburg wygłosił wielką | 
mowę polityczną, w której oświad- | 
czył, że Niemcy nie uznają nigdy | 
decyzji Rady Ligi Nar., przyznają- | 
cej większą część G. Ślaska Polsce, 
deeyzji, zdaniem jego urasi jace 
wynikowi głosowania i sprzeciwiają | 
cej sie wszełkiemu rozsądkowi go- | 
spodsrezemu. Nasiępnie zwrócił się 
Il eaburz do ludności Śląska, mó- ; 
wincej pa pelsku, zapewniając ją, iż | 
rzęs! niemiecki uważa za swój obo- | 
wiavek nietylko szanować wszysikie | 
zagwaraniewane prawa dla mniej- 
szosci narodowych, ale również ró- 
wnawiernie (?) traktować polską ' 
mniejszość kuliuralna w dzicdzinie 
politycznej i kutawalncj. 

Warszawa, 18 września. (ps) W | 


A kio Z rek mów: 


KANCLERZ MUELLER ZAPEWNIA 
NIEMCÓW DO LO 


Ligi 


W GENEWIE O 
CARNA, A HINDENBURG TWIEŃDZI COS WRĘCZ PRZE- 


tutejszych kołach politycznych wiel 


| kie zdziwienie wywołało przemówie 


nie Hindenburga. 

Tenor tych przemówień : wygło- 
szone lam mowy, w których kwe- 
stjonowana została decyzja Rady 


Narodów o podziale Górnego 
Śląska, przypominanie dawnych 


waik plebiscytowych, mogą w pew- 
nej mierze utrudnić stosunki pol- 
sko - niemieckie. Na ten moment 
należy zwrócić tem bardziej uwagę, 
że w toku sa rokowania handlowe 
polsko - niemieckie. Pewne ustępy 
prze mówienia Hindenburga mogą 


, się tyłko przyczyniać do poidrażnie- 


nia atmosfery nie tylko na Górnym 
Śląsku, ale i wogólmości wpłynąć 
mogą ujemnie na ksziałtowanie się 
stosunków polsko - niemieckich w 
przyszłości. Nie należy przypomi- 
nać, że w obecnym czasie atmosfera 
wzajemna wymaga pojednawczości 
i zgody. W almosterę lẹ Hindenburg 
wiiósł poważne dysonanse. 


UŁ Sawe prawdę? 


PRZY WIĄZANIU 


CIWNEGO, 

Warszawa, 18. września, (pa), Jat y zultacie piwe ły znaczne szkody mate 
imosi bw: „Morgospost', Han ne. wztósż napływ uchodźców do 
ię: AL swraslarwie na powiians6, tw. | N owie | enly tem slan spotęgował nę 
blu Żadna inza część kraju puze, Trzeka kądzie ługich lat pracy, 
niemieckicąo nie została tas bardzo do» | zauim kraj 'en melse zdolność byto- 
tkn'zła przez jrasiał wersalski, jak ta | wania inkiego, w jakim pracowal 

a wód przez niezroza- | orzel wera, 
ni: crzeczanie Genewy z 20, paź- ww rż w Opin Hindenburg przy- 
T 1921, Trza e prz jal przeusiaweielh progy | w dłuższym 


HAN YN, 
dario ważna 
yłość, Se 
vih uws. zestalo gavne igih 4 
gostajy poikepane, Ir u nuaikacyj 


| 
1zż kyen, wy- | 
i perei niepadle- | 


słożć 1 związanie 3 


jak e 


| 

no tych miu zostały Rożh _powyż- 
są przerane i zniweczone. Nas'epstąya | 
opieki © Bily się falalotc a wre | 


vwóudzie m. i, eśyladezył: Nie odda- 
ję sę zindzenicm i dlatego nie nmtogę u- 
wierzyć, abyśmy. z pomocą polityki lo- 
carachskóci nzyskali wyniki pozytywne 
dla nas, Naicży jednak pokazać Świe 
1 że Nienwy są skłonne kroczyć na 
wae du pokoju, 


Pa instrukcje da. kznelerza. Mie era. 


UDAŁ SIĘ PRZEWOCEiCZA 


Warszawa, 18 


siszym upueejł 


września. .ps) W 
Jnu dzis Wzrrszawce 

wyjechał do Berlina przewodniczący 
delegacji niemieckiej ua rokewań han- 
dłaowych z Polską min. Hermes. W bir 
linie spotka się on z kanclerzem Mül- 


| ieem i 


SY DELEGACJI NIEMIECKIEJ DO ROKOWAŃ 
HANDLOWYCH Z KA 


POLSKĄ. 


i 
zieży mu sprawozdanie z ño- 
tychczasoweyo pizebiego rokowań. 


„koepornik - HHerysien*a" Dzy 


pewiessi H. H. ALRAUN 


Ewers p 


| 
| 


a zniżki 
Nas'ępu. 
ii: 3 


Przy lej sposobności min. Hermes po- 
informuje się o przebiegu rozmów 
kanclerza z min, Załeskim, 
Warszawa, 18. września. (Tel. G. P.) 
Dziś rano obradowaały tu komisje we- 
terynaryjna i węglowa, wyłonione 
przez polsko-niemiecką delegację do 
spraw kospodarczych. Popołudniu obra 
dować miała komisja prawna. Termin 
poisedzenia plenarnego obu delegacyj 
nie jest jeszcze ustalony. Kierownicy 
delegacyj pp. Twardowski i Hermes 
spotykają się niemal codziennie, zarów 
no na terenie rokowań, jak i prywat- 


WZROST EKSPORTU WĘGLA. 
(Tel. G. P.) 


Warszawa 18. września. 
W sierpniu rb. zaznaczył się ponowny 
wzrost eksportu węgla kamiennego 2 
Polski. Jest on dość znaczny, bowiem 
wynosi 171 tys. ton. Ogółem w sierpniu 
wywieziono 1,260.000 ton węgla zagrani- 
cę, z czego 503 tys. ton wyszło drogą 
morską przez Gdańsk. 169 tys. ton przez 
Gdynię i 1000 ton przez Tczew. Razem 
więc wywóz drogą morską wynosił w sier 
pniu blisko 54 proc. całego eksportu we~ 
gla. 

— o 
MAŁOPOLSKA I TYM RAZEM JEST 
KOPCTUSZKIEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. września. (ps) Qd 
Jnia 1. stycznia do 1. lipca 1928 Po- 
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wza- 
jemnych (P. D. U. W.) przyznał 481 po 
życzek ulgowych ubezpieczonym na o- 
gniotrwałą, odbudowę, a lo w sumie 
L.958.000 zł. Z sumy tej przyznano dla 
Małopolski 512.700 zł. 

p a 

WIELKA RADA FASZYSTOWSKA. 

Rzym 18. września. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj rozpoczęły się tu pod przewodni- 
ctwem Mussoliniego obrady Wielkiej Ra- 
dy Faszystowskiej. Na pierwszem posie- 
dzeniu Mussolini wygłosił wyczerpujące 
ckspose na temat wewnętrznej sytuacji 
politycznej. M. i. premjer włoski oznaj- 
mił, że senat zwołany zostanie w dn. 1. 
października, wkrótce zaś potem powoła- 
na będzie do obrad izba reprezentantów. 
Po ukończeniu swych prac izba zostanie 
rozwiązana, a nowoobrana zbierze się po 
raz pierwszy w dn. 21. kwietnia 1929. 


—Q0— 


użu: Ma wiSsieii ny tim według 


My, P.67W.Za brygada... 


Dramat w 14 alta b 


Nr. 8627 


Na widnokręgu politycznym. 


C cc 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. qyrześria 1928 


Kontury wyłaniającej Się TZEGZYWISIOŚĆ, 


której oblicze niewesoły ma wygląd... 


JESZCZE O WYPADKACH, JAKIE ROZEGRAŁY SIĘ W APARTAMENTACH HOTELU BEAU RIVA- 
GE. — ZNACZNA STAWKA. — UZASADNIONY NIEPOKÓJ. — JAKIE GWARANCJE DAWAŁA POL- | 
SCE OKUPACJA NADRENJI, A CO OTRZYMUJEMY W ZAMIAN? — BEZ STAWIANIA KROPKI NAD 


I. — 


Lwów, 19 września. 

(sim.) Niechaj czytelnik nie bie- 
rze nam za złe, że na tem miejscu 
raz jeszcze wracainy do wypadków, 
jakie w niedzielę w południe roze- 
grały się w ustronnych apartamen- 
tach hotelu Beau Rivage. Toczyła 
się tam bowiem gra o znaczną staw- 
kę. O stawkę w nienajmniejszej mie 
rze polską. Slanowczo nie należy do 
patrywać się w tem przesady, jeżeli 
powiemy, że obejmowała spokój 
dnia jutrzejszego Rzeczypospolitej, 
możność niczakłóconej niczem pra- 
cy pokojowej, odsunięcie na możli- 


wie najdalszą metę groźbę konflik- | 


tów sąsiedzkich wraz z towarzyszą- 
cymi im wstrząsami. Pamiętajmy 
o tem i śledźmy uważnie wieści, ja- 
kie nam drut telegraficzny przyno- 
si z Genewy. 

Osądzając sytuację na podsla- 
wie pierwszych relacji dorywczych 
daliśmy z miejsca wyraz niepoko- 
jowi. Wiadomości, jakie znalazly 
się na biurku redakcyjnem w dniu 
wczorajszym, nie przyczyniły się 
niestety w najmniejszej nawet mie- 
rze do rozwiania naszych obaw. 

Targ genewski zarysował przed 
opinją polską kontury wyłaniającej 
się rzeczywistości, której oblicze nie 
wesoły doprawdy ma wyglad. Bo 
nawet największa ilość słów nie za- 
słoni tej prawdy oczywistej, że kan- 
clerzowi Muellerowi udało się za 
bliżej nieokreślona jeszcze sumę u- 
zyskać zapewnienie wycofania z 
prowincji nadrenskich załogujących 
tam na podstawie traktatu wersal- 
skiego francusko - angielsko - bcl- 
gijskich wojsk okupacy jnych. 

Ani 
zapominać, 
stanowiła jedną z poważnych gwa- 
rancji respektowania przez Rzeszę 
traktatów, a w szczególności tery- 
torjalnego status quo na Wschodzie. 


Okupacja Nadrenj: pozwalała nam ; 


bagatelizować akcję Berlina przeciw 
korytarzowi Paraliżowała dłoń nic- 
miccką, wyciągniętą w kierunku 
czerwonej Moskwy. Chyba dość? 
Prawda, powiedzą nam: A punkt 
trzeci układu? Nie można przejść 
do porządku dziennego nad utwo- 
rzeniem komisji ustalająco - poje- 
dmawczej, która ma po ewakuacji 
Nadrenji spelniać lam tunkcje kon- 
trolne. Awrócą nam również uwagę 
na pogłoskę, że pono i Polska zosta- 
nie dopuszczona do tej komisji... 
Owszem. Jest to jedyna informa- 
cja pocieszająca w całem tem donie- 
sieniu genewskiem. Zostawia prze- 
cież jakiś cień nadzieji. W drobnej 
przynajmnej mierze łagodzi gorycz 
zaaplikowanej nam pigułki. Ale mi- 
mo to właściwego faktu nie zmie- 
nia. A ten jes! oczywisty i zbyt nic- 
dwuznaczny, aby mógł co do swej 
interprelacji budzić wątpliwości. 
Faktem tym zaś jest, że gdy w spra 
wie ewakuacji Nadrenji i rekom- 
pensat za to ze strony Niemiec zo» 
stały poglądy uzgodnione, to punkt 
trzeci porozumienia, dotyczący ko- 


ną chwilę nie wolno nam | 
że oknpacja Nadrenji | 


| Kanclerz Mueller przybył dziś przed 


NIE WYWOŁUJMY WILKA Z LASU. 


misji ustałająco - pojednawczej cze- 


kać będzie swej żmudnej realizacji! 

Osobne bowiem rokowania między | 
rządami zadecydują dopiero o jej | 
składzie, funkcjonowaniu, zakresie | 
działania i tenninie Irwania. | 


„Aancierz MU 


Jeszcze za świeże są osłalnic Wy- 
padki genewskie, aby zdążyły odbić 
się w kraju należnem echem. Prasa 
ogranicza się przeważnie de reje- 
strowania faktów, 


zresztą wiele miejsca. Tu i ówdzie 


poświęcając im | 


Str. 3 


znaleść można rozumowaną ocenę 
wyłonionej sytuacji, ale przeważnie 
bez stawiania kropki nad i. Naogół 
zdaje się wyczuwać wyczekiwanie. 

Ale la rezerwa nie potrwa prze- 
cież długo. I wówczas starym pol- 
skim zwyczajem rozpocznie się szu- 
kanie winowajcy. Dla jednych bę- 
dzie nim p. Skrzyński, który znaj- 
dował się wśród siewców Locarna, 


dla innych p. Zaleski, no i cały sy-, 


stem rządów pomajowych.. Zostarą 
puszczone w ruch katarynki party j- 
ne dla wygrywania oklepanych i nn 
dnych melodji. 
Ale cyt! Nic wywołujmy wiłką 
z lasu... 
n —— 


ar OkAZA W GENEWIE ZPĘCZNOŚĆ” 


i energicznie przeprowadził rokowznia w sprawie ewakujcji Nadrenii. 


POWRÓT MUELLERA DO BERLINA. — POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. — STANOWISKO DELE- 
GACJI NIEMIECKIEJ W GENEWIE ZOSTAŁO JEDNOMYŚLNIE ZA AKCEPTOWANE. 


Berlin, 18 września. (Tel. G. P.). | 


poludniem z Baden-Baden. O godz. 
11.80 odbyło się posiedzenie człon- 
ków gabinetu obecnych w dniu dzi- 
siejszym w Berlinie. Kanclerz w ob- 
szernym referacie poinformował | 
swoich kolegów z gabinelu o prze- 
biegu rokowań genewskich i o swej 
rozmowie ze Sitresemannem w Ba- 
den - Baden. Sprawozdanie kancele- 
rza nosiło, jak podkreśla „Berl. Ta- 
geblat', charakter czysto informa- 
cyjny. Po posiedzenin wydano nastę 
pujacy komunikat ofiejalny: Kan- 
cłerz zdawał dziś przed południem 
gabinelowi Rzeszy sprawozdanie o 
rokowaniach przeprowadzonych w 
Genewie, Gabinet Rzeszy zaakcepto- 
wał jednomyślnie stanowisko zaję- 
te w Genewie przez kanclerza Muel- 
lera i delegację niemiecką, i wyraził 


A może wuaszek Sam wyratuje z opresji. 


kanclerzowi podziękowanie za jego 
zręczność i energiczne prowadzenie 
rokowań. 


Dziennik dodaje pozatem, że w naj- 
bliższych dniach odbędzie się następne 
posiedzenie gabinetu, na którem prze- 
prowadzona zostanie dyskusja co do 
projektowanej komisji finansowej, oraz 
konstatacyjno-pojednawczą. Na tem 
naslępnem posiedzeniu rozważone też 
zostana prawdopodobnie 
rząd niemiecki będzie musiał podjąć i 
ckreślone zostaną dalsze dyrektywy. 
Pozałeom zapadnic zapewne decyzja. 
czy propozycje nicmiockie zakomuniko 
wane zoslaną rządom  sojuszniczym 
w drodze notyfikacji, czy też w formie 
usłnej propozycji, dokonanej za pośred- 
nictwem  miemicckich przedstawicieli 
dyplomalycznych iw odnośnych pań- 
stwach. 


NADZIEJE PRASY BERLIŃSKIEJ NA OPÓR BIAŁEGO DOMU W SPRAWIE 
ZMIANY PLANU DĄVESA. 


Berlin, 18. września. (Tel. G. P) 
Cała prasa berlińska interesuje się in- 
tensywnie tem, jakie stanowisko zaj- 
mie w projektowanych rokowaniach re 

paracyjno-ewaknacyjynch Ameryka. 
W depeszach z Ameryki podkreśla pra- 
sa berlińska, na zasadzie informacyj. 


pochodzących jakoby z departamentu 
slanu, że rząd amerykański niezgodzi 
się w żadnym wypadku ma związa- 
nie sprawy reparacji niemieckiej ze 
sprawą dłngów międzynaredowych. A- 
meryka bowiem uważa sprawę lych 
długów za załatwioną i niema zamiaru 


Mion cesó) pzbawi dachu mad głową 


SZALEJĄCY W AMERYCE 


STRASZLIWY HURAGAN. 


Nowy Jork, 18 września, (Tel. G, P.) Szalejący na przestrzeni około 
3 lys. klm. hwagan, pociągnął za sobą ogółem 700 ofiar w ludziach. Hu- 
ragan posuwa się w dalszym ciągu w kierunku północno - wschodnim. 
Połączeń telegraficznych ze zniszczonemi miejscowościami nie zdołano 
dotychczas przywrócić, tak, że rozmiaru szkód nie można ustalić. W ko- 


łach urzędowych szkody wyrządzone przez szalejący przez 5 


= 


dni hura- 


gan dochodzą do miljarda złotych. Około miljon osób pozbawionych jest 


dachu nad glowa. 


300 tys. zaś ludzi od 3 dni pozbawionych jest wody 


i pożywienia. Amerykański Czerwony Krzyż organizuje pomoc dla gło- 


dującej ludności. 


Nowy Jork, 18 września. (Tel. G. 


P.) Według spóźnionych wiadomo- 


ści, otrzymanych z północnej części San Domingo, przeszedł tam również 
huragan, który nawiedził Indjc zachodnie. Domy i gmachy zostały zbu- 
rzone. Zbiory poważnie ucierpiały. Wysokość strat narazie nieznana. 
Jack Seuvile. (Gloryda). 18 września. (Tel. G. P.). Wskutek szaleją- 
cego na wschodzie wyspy Florydy tornada 42 osoby znalazły śmierć, a 140 


odniosło rany. 


Halifax, 18 września. (Tel. G. P.) Z Montserrat (Małe Antyle) otrzy- 


mano wezwanie o pomoc. Nadeszłe 


wiadomości podaja liczbę zabitych 


na 50, a pozbawionych dachu nad głowa 8.000. 


kroki, jakie | 


wdawać się w dyskusję w tej sprawie 
przed ratyfikacją przez Francję umowy 
Mellon-Beranget. 

Jednocześnie w kołach departamen- 
tu stanu miano: jakoby podkreślić, że 
przeprowadzenie jakichkolwiek zmian 
w planie Davesa, szczególnie zmian 
dotyczących poszczególnych spłat nie- 
mieckich, nje może być dokonane poza 
Ameryką, Ameryka bowiem otrzymuje 
bezpośrednio z niemieckich spłat repa- 
racyjnych 2 i pół procent, przyznanych 


| na zaspokojenie pretensji obywateli a- 


merykańskich do Niemiec, Gdyby więc 
sprawa spłat mreparacyjnych niemie- 
ckich miala być regulowana na nowo, 
lo Ameryka powijnna hyć na tych nara- 
dach reprezentowaną i musi mięć moż- 
ność bronienia swoich roszczeń, Prasa 
berlińska, podając te półoficjalne in- 
formacje amerykańskie, komentuje to 
oświadczenie jako zapowiedź, że Ame. 
ryka oficjalnie nie bedzie brała udzia- 
łu w tych rokowaniach. 


ZAPRZECZENIE. - 
iTelefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 18. września. (ps) Z kół pół- 
urzędowych zaprzeczają prawdziwości 
lansowanych cyfr globalnych prelimina- 
rza budżetowego na r. 1929.30, Suma glo- 
balna 2.600 mlljonów tego budżetn nie 
jest nważana za autentyczną. Zwrócić 
należy uwagę, że Min. skarbu nie jest je- 
szcze gotowe z pracami budżetowemi i 
dopiero w piątek Rada Min. ma przejrzeć 

poszczególne pozycje budżetowe. 
—0 

KTO DZIŚ WYGRAŁ? 

Warszawa 18. września. (Tel. G, P.) 


W 1l.ym dniu ciągnienia 5:kl. Loterji 
państw. padły główne wygrane na n-ry: 
10 tys. nr. 30674 89494 114238. 5 tys. 


nr.: 7367 15183 68689 109070 110664, 3 
tys. nr.: 100013, 2 tys.: 10759 37171 39086 
54045 99368 128359, 1 tys. nr.: 7662 95-18 
12366 16485 138974 150932 21203 30923 
42046 55476 74303 75917 91781 97057 
99466 100151 103869 104013 107689 110767 
117250 125923 131871. 5 
BUDOWA PORTU NA HELU. 
Gdynia 18. września. (Tel. G. P.) Roz- 


poczęto obecnie budowę portu na Helu, 


Port ten będzie czterokrotnie powiększo- 
ny. Wykończenie nastąpi jeszcze w bież 
sezonie. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


sir, 4 


WSZYSCY 


„GAZELA PURĄSNA” 


2 GIG i 


NAZZA 


ür ojen U 


ale z ustaleniem term: nu zw oladia kongresu rozbroje- 
n owego nikt się nie spieszy. 


KONTROLA 


PRYWATNEJ FABRYK 


ACJI BRONI. — WZMOCNIENIE ŚRODKÓW ZAPOBIEGAJĄCYCH 


WOJNIE. — „NADSZEDŁ JUŻ ODPOWIEDNI CZAS“. 


Genewa, 18 września. (Tel. G. P.) 
szwajc. Agencja Telegr. donosi, 
komisja rczhrojeniowa Zgromadzc- 


nia Ligi Narodów przyjęła sprawo- | 


zdanie w sprawie kontroli prywat- 
nej fabrykacji 
wojennego, podkreślając konicczność 
przyspieszenia opracowania: odpo- 
wiednich kontvencyj w lej sprawie. 
Z kolei komisja omawiała sprawo- 
zdanie o wzorowym układzie, który 
by miał na celu wzmocnienie środ- 
ków zapobiegających wojnie. Spra- 
wozdanie stwierdza, że komitet bez- 
pieczeńsiwa i rozjemsiwa opraco- 
wał lego rodzaju wzorowy układ, 
którego znaczenie będzie tem więk- 
sze, im większa iłość państw go pod 
pisze. Wreszcie komisja podjęła po- 
nowną dyskusję nad sprawa term; 

nu zwołania komisji przygotowaw- 
czej konferencji _ rozbrojeniowej, 
przyczem sprawozdawca Benesz 
stwierdził, że nadszedl już odpewie- 
dni moment dla zwołania lej ko- 
misji, a nasiępnie zorganizowania 
konferencji rozbro jeniowej. Zdaniem 
rzeczoznawcy niema potrzeby usta- 
lania terminu zwołania tej komisji. 
Troskę o to należy pozostawić prze- 
wodniczącemu komisji pnzygolowa- 
wczej konferencji rozbrojeniowej p. 
Loydonowi. 


NAD CZEM OBRADOWAŁO PLENUM 
LIGI NARODÓW? 


Genewa, 18, września, (Tel. G. 
Szwajc, Agencja Telegr, pedzre: Po 
przerwie ogólne zgromadzenie Ligi Na- 
rodów wznowiło dziś swe obiady, Przed 


ie, 


stayyiciel Belgji Kolin złożył sprawo- 
zdanie, dotyczące ka | ukladu 
międzynarodowego o pomocy finansowej 


dla państw, które stały się ofiarą na- 
paści wojennej. Zgromadzenie „przyjęło 
rezolucję, w której progi Radę Ligi Na- 
rodów o kontynnowanie prac dotyczą” 
cych pomocy finansowej na rzecz 
państw napadniętych i opracowanie od- 
nośnego  nrójektn konwencji, Projekt 
ten ma być przesłany rządom przez se- 
kretarjat generalny: Ligi, Komitet finan- 
sowy w pracach swoich mógłby się 
kierować dyrektywami zawartemi w 
złożonem przez Rolina sprawozdaniu, 
Sprawa ta zmajdzóe ostateczne zała- 
twienie na przyszłorocznej sesji Ligi 
Narodów, 

Genewa, 18. września, (Tel, IRA, 
Ogólne zgromadzenie Ligi R 
przyjęło w dalszym ciągu dzisiejszego 
posiedzenia rezolucję, która podkreśla 
wzrastającą  pożyteczność organizacji 
hygieny i zwraca szczególną uwagę na 
współpracę w tej dziedzinie z państwa- 
mi pozaeuropejskiemi, Po sprawozdaniu 
delegata holenderskiego Franzoisa Zgro. 
madzenie Ligi przyjęło wnioski o osie- 
dlenin uchodźców greckich i o greckiej 


.W AUSTRII. 

Wiedeń, 18. września, (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą, że namiestnik Dolnej 
Austrji Buresch podjął się pośrednictwa 
między Schutzbundem a Heimatswehra 
celem zapobieżenia starciom zbrojnym, 
któreby mogły wyniknąć 7. października 
z okazji ziazdu Hetmatswchry 

—-— 


że | 


broni i materjału | 


pożyczce stablizacyjnej, Nasiępnie de- 
legat brylyjski Ficcker Iondsor złożył 
Sprawozdanie o stosowaniu międzyna- | 
rodowego układu, dolyczącego zwalcza- 
nia handlu niewolnikami, Liczba ratyfi- 
kacvj tego ukladu ku zadowoleniu sta- 
le zrasta, Dalej przyjęło Żgromadze- 


mie Ligi Nsrodów sprawozdanie hr. 
Penka Bracia (Porugalja) o zagadnie- 
nin mandatowem, Sprawozdanie to do- 
maga się z naciskiem ` równonprawnie- 
nia wszystkich mocarstw w dziedzinie 
gospodarczej na obszarach mandato- 


| wych, 


Kino Lew“ 


Dzś PREMIERA życiowo-eroty* 
cznego wspaniałego q amatu pt. 


Kino Lew“ 


S 182 ZHAŃBIONA 


Dzieje AON piętnasto` etniej sieroty. 


W głównej roli COLETTE BRETTEL 


i ALBERT STEINRU CK. 


NOM'NACiI NOWEGO komisarza m. 


MÓWIŁ WCZORAJ MIN. 


SKŁADROWSKI 


Z WOJEWODĄ GOŁU- 


CHOW SKIM. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 września. (ps) Mi- 
nister Składkowski przyjąl wczoraj 
delegację górali zakopiańsk. Prócz 
tego konierował minister w spra- 
wach służbowych z wojewodami 
lwowskim, poznańskim, kieleckim, 
wiłeńskim i wołyńskim. Na konfe- 


rencji z wojewodą  Goluchowskim 
omówiona była sprawa nominacji 


nowego komisarza rządu miasta 
Lwowa, przyczem przedstawienie 
kandydatów należy do wojewódz- 


twa lwowskiego. 


Odwelane wicekonsula s0 SÓW. WE LWOW E. 


STANOWISKO TO NIE BĘDZIE 


Lwów, 19. września. 
(D) Wieckonsul lwowskiego koñ- 
sulułu sowjeckicgo Michał Grigorjew. 
zcztał ze stanowiska tego odwołany i 
wyjechał jnż ze Lwowa. Najprawdopo- 
dobniej stanowisko to będzie zlikwido- 
wane. „Dilu“ twierdzi, 


sfery sowjeckic robia starania w Mo- 


że ukraińskie | 


języka ukraińskiego, 


WIĘCEJ OBSADZONE. 


skwie o przydzielenie p. Grigorjewa do 
narod. komisaristn svraw zagranicz- 
aych w Charkowie, ze względu na je- 
go zaznajomienie się ze sprawami u- 
kraińskiem, podczas pobytu we Lwo- 
wie i nabytą w tym czasie znajomość 
chociaż jest ro- 


dowitymi Rosjaninem 


01M. [FZYZNAJĄŚ 6, akl: prze ,gcih NAOWEĆ 


z Poista 


A CZYNIĄ TRUDNOŚCI W DOJŚCIU DO SKUTKU TRAKTATU HANDLO- 
WEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Wiedeń, 18. września. (Tel. IE) 
Inspirowana przez rząd Ma 
stwierdza, że rokowania austrjacko- 
niemieckie zostaną podjęte w dniu 15 
pażdziernika w Berlinie, zaś rokowa- 
nia anstrjacko-polekie ułkwiły chwilo- 
wo w martwym punkcie. Mimo lo — 
jak stwierdza pismo — stosunki han- 
dlowe polsko-anstriackie kształtują się 
pumyślnie, ponieważ rynek polski oka- 
zuje — mimo wysokich ceł — dzięki 


I 


wartości konsumenta polskiego — wy- 
soka pojemność. Prócz tego przemysł 
austrjacki korzysta na zasadzie naj- 
większego uprzywilejowania ze sta- 
wek ustalonych w oczechosłtowacko- 
polskim traktacie handlowym. Uwagę 
zwraca fakt, że dowóz nierogacizny z 
Polski do Austrji ostatnio nieco osłabł 
co wskazuje na to, że ahwilowo zapasu 
polskie nieco się wyczerpały. 


WERSIE ZETA OZ 


xua za ograniczaniem emigracji: 


do Ameryki. 


CO KANDYDAT REPUBLIKAŃSKI OŚWIADCZYŁ NA ZEBRANIU RO- 
è BOTNICZEM. 


Wiedeń, 18. września. (Tel. (e. P.) 
Dzienniki wiedeńskie podają z Nowe- 
go Jorku, że republikański kandydat nu 
prezydenta Hoover, przemówił wczo- 
raj po raz pierwszy w jednym ze sta- 
nów wschodnich, W mowie swej zwró- 


, cil się w szczególności do klasy robot- 


| 


niczej. Oświadczył on, że pod rządami 
republikańskimi Ameryka stala się za- 
utożna i tylko rządy republikańskie są 
w stanie nadal zabezpieczyć pomyśl- 
ność, która zależna jest wyłącznie od 
celowej polityki ceł ochronnych, jak to 
propagują republikanie. Hoover obiecał 


— 


NEO 


z 

WZOROWA 7 OSZCZĘDNA. GOSPODYNI 

oprócz wszystkich niezbędnych oszczęd» 

| ności, jakie robi w gospodarstwie domo 

wem, może lakże zuoszczędzić w wydal- 
kach Ba obuwie. 

Obuwie bowiem, mawct najbardziej 
zniszczone, można przefarbować „SKi- 
NOL-FARBĄ' i olrzymać wygląd zupci- 
niec nowego. 

„Skinol-Farhe* nabywać można w 26 
najmodniejszych kolorach. 

Zwracamy szczególną uwage na znak 
fabryczny „SKINOL* , gdyż tylko ta mar- 
ka gwarantuje wyśmienity rezultat. 


Żądać wszędzie. 4656 
RE w TZW 
CZES R ROTEZY Z OWO RCE ORA 
robotnikom amerykańskim ochronę 


przed konkurencją zagraniczna i ga- 
znaczył, że prezydent ręrublikański kę 
dzie nadal obstawał przy ograniczeniu 
kwot imigrantów. Hoover oświadczył 
się dalej za utrzymaniem wysokich 
płac robotniczych, gdyż płace te są 
gwarancją pomyślności i bezpieczeń- 
stwa dla państwa. 
—J—— 

MANDAT PO PUŁK. PIERACKIM 
OTRZYMA P. TOMASZKIEWICZ. 
(Od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. września. (ps) W 
najbliższych dniach mają nastąpi 
zmiany na niektórych wyższych stano 
wizkach w wojskowości, Zmiany to 
były już zresztą oeddławna  zapowie- 
dziane. M. i. ma być powolany — jak 
już donieśliśmy — na stanowisko dru- 
giego zastępcy szefa sztabu generalne- 
go pułk. Pieracki, dotychczasowy po- 
sel z listy nr. 1. Pułk. Pieracki po otrzy 
maniu tej nominacji złoży swój man- 
dat poselski, a opróżnione miejsce przy 
padnie p. Tomaszkiewiczowi, b. redak- 
torowi „Kurjera Krakowskiego”, a o- 
beenie redaktorowi „Głosu Prawdy“. 


—i— 


SAMOLOT LITEWSKI SZYBOWAŁ NAD 


TERYTORJUM POLSKIEM. 

Wilno 18. września. (Tel. G. P.) W dn 
wczorajszym około godz. 5-tej nad ru. 
nem w tejonie Awiżanki nad terytorjuu 
Polski pojawił się samolot litewski piło 
tówany przez porucznika litewskich 
wojsk. Acroplan krążył nad linją grani- 
czną ua wysokości 50 mtr. © godz. 5.45 
poszybował w kierunku Zawias, gdzie do- 
konał pewnych zdjęć fotograficznych, po- 
czem oddalił się na Jewję. 

(—— 
DŻUMA W EGIPCIE. 

Kair 18. września. (Tel. G. P.) Prasa 
egipska podaje, że ostatniemi czasy zare- 
jestrowano wewnątrz Egiptu 22 wypadki 
dżum;, z których 8 śmiertelnych. 


a UJ 


RAID LOTNIKÓW NIEMIECKICH. 

Berlin 18. września. (Tel. G. P.) Lot. 
nicy Huenefeld, Lindner i Langrich wy- 
startowali dziś o godz. 1.52 w uocy do 
lotu w kierunku wschodnim. 


ŚMIERTELNY LOT. 

Madryt 18. września. (Tel. G. P.) Ma- 
Jor Mola w sobotę dokonał wzlotu na ba- 
łonie kulistym w celu pobicia rekordu 
wysokości. Lotuik wraz z balonem 
Spadł na terenic Murzia i poniósł śmierć 
na miejscu. Balon znaleziono opróżnio- 
ny z gazu. Przypuszczają, że major Mola 
udusił się w górnych sferach powietrz- 
nych. Instrumenty, znalezione wśród 
szczątków balonu, zostały poddane bada- 
niu. 

eop 
TRAMWAJARZE ŁÓDZCY DOMAGAJA 
SIĘ PODWYŻSZENIA PŁAC. 

Łódź 18. września. (Tel. G. P.) Związ- 
ki pracowników tramwajowych powzięły 
uchwałę domagającą się podwyższenia 0- 
becnych płac. W razie nieuwzględnienia 
tych postulatów związki zapowiadają 
zorganizowanie strajku: 

— — —: 


sx, 


Nr. 6627 


m asru Z! 


GAZETA PORAN 


NA” z dnia 


20. wrześcia 1525, 


i do U189ł056] pasiernice. 


Tə w obronie swej czci chwyciia siekierę i rozpłatała. 
niegodziwcowi glowę. 


STRASZNA 


Lwów, 19 wiześnia. 
(—) Wezoraj rano władze poli- 
cyjoe otrzymały szezególy strasznej 


tragedji rodzinnej. klóra ubiegłej 
neey rozegrała się we wsi Rzęsna 


Polska pod Lwowem. Straszliwa ta 
zbroduia, której ofiarą padł miej- 
scowy. gospodarz, jest wynikiem 


PKRAGEDJA W RZEŚNIE POLSKIEJ. 
18-LETNIA:PASIERBICH. — MEU 
NEGO SAMCA Z BEZBRONNA DZIEWCZYNA. 


rozwielmożnionej demoralizacji po- | 


wojennej, klóra z miast przeszła do 
wsi i czyni ogromne spustoszenia. 
Już niejednokrotnie w ostatnich cza 
such mieliśmy możność na przykła- 
dach wskazywać, jakie fatalne skut- 
ki we wsi naszej wywołuje szerzą- 
cą się zgnilizna moralna, z którą nie 
podjęto ia iptensywnej walki. 

Pragedja w Rzęsnie polskiej jest 
wymownym przykladem rozprzęże - 
nia moralnego wsi podmiejskiej, 
która jako najbliższa miastu, la- 
iwiej ulega wszystkim złym wpły- 
wom wiekkomiejskim. 

Olo w KRzęśnie mieszkal 38-letni 
gospodarz Wojciech Górski, ojciec 
7-ga dzieci W sklad jego rodziny 


Wyższa szkoła dzienni- ` 


karska. 
Warszawa, we WIZeŚDLI. 

Pojawił się program Wyższej 
Szkoły Dziennikarskiej na najbliż- 
szy rok akademicki. Oprócz części 
urzędowej, dokładnie objaśnia jącej 
wewnętrzną strukturę zakładu, 
qnajduje się w wydawnictwie roz- 
prawka „O szkolach  dziennikar- 
skich z iu nas“ oraz arty- 
kul „Z kongresu praseznawczego w 
Kolonii”, doskonale przedstawiają 
ce rozwój nowej dyscypliny nau- 
kowej, popieranej zwłaszcza w 
Niemczech przez społeczeństwo iÍ 
rząd. 

Pomijając przedmioty ogólno- 
kształcące, spotykamy na ście wy 
kladajacych zawodową wiedzę pra. 
suwa wyhilne nazwiska, jak pre- 
zosa $yndykalu dziennikarzy war- 
szawskieh Witolda Gielżyńskieyo, 
redaktorów Jarkowskiego (obecnie 
zaslęiey komisarza rządu działu 
polskiego na wystawie w Kołonji), 
Wincentego Trzebińskiego, La Le- 
wenstauna, Tadeusza Grużewskiego, 
kt LŁunińnskiego, J. Ś. Śzczerbin- 
skiego, Józefa Wasowskiega i Ja- 
nusza Makarczyka. 

Uczelnia jest obecnie wlasnościa 


„Towarzystwa Popierania W. S. 
D“ Z dziennikarzy wchodzą w 


skład Rady pp.: 
Stefan Krzywoszewski, Marjan Dą- 
hrowski į senator S. Posner, Preze- 
sem Rady jest br. Aleksander Dzie- 


duszyeki, pozaslużbowy minister 
pełn. i posel nadzwyczajny. 


Sum program wykładów jest 
bardzo obfity 
pomyślancj i 
wytycznej. 


Ek | 


przemyślanej linj: 


TAPETY. MATERJE MEBLOWE. DYWANY 


w najwiekszym wyborze polece 


Niczaies | Margulies 


Lwów, ul. daniellońska 15 7420.5 


Konrad Olchowicz, ' 


i świadczy a dobrze | 


DAŁE ZABIEGI. 


wchodziła także I8-lełnia Marja 
Sarnek, paszerbica jego, dziewczyna 
pięknej urody, do której ojczym od 
dawna już próbował się zbliżyć. Dzie 
wczyna slale jednak wszystkie za- 
kusy milosne ojczyma cnergicznie 
odpierała, czem. jednak tylko pod- 
budzała jego żądzę. 

tbiegłcj nocy, gdy Sarnekówna 
pogrążona była we śnie, zwyrodnia 
ły ojczym z siekierą w ręku przy- 
stąpił do jej łóżka i usiłował doko- 
nać na niej gwałtu.  Rozbudzonej 
dziewczynie ojczym ukazał siekię- 


-— POŻADBLIWE SPOJRZENIA 
— GDY ZAPADA NOG... — 
— DWA CIOSY SIEKIERĄ. 


OJCZYMA NA 
WALKA ROZJI 5Z0- 


nagi i wyrwawszy ojczygnowi siękie- 
rę, zadała mu nią dwa ciosy w glo- 
wę. tak, że rangt on na ziemię, bro- 
cząc we krwi. 

Po chwili dziewczyna zaalarmo- 
wała rodzeństwo i sąsiadów, którzy 
pospieszyli ciężko rannema z pomocą 
i na fnrmance odwieźli do szpitala 
powszechnego, gdzie jednak z powo- 
du npływu kiwi w ciągu pół godzi- 
ny zmarł. Sarnekównuą, klóra w 
obronie ezci dokonala morderstwa | 
aresztowano. W przesłuchaniu po- 
dała ona szczeg zóly tej zbrodni 1 po- ` 


Str. 5 


adio 
aparaty 


kompletne 


od zł. 30 


"Lwów. 439 Mja 17a. 


sę dawida ojobhikio A s PKB | 34-26. 
dziewczyna zerwała sie na równe » a 
ZOŚIARY U WA Cne nA rozprawie pubi cze sali THELEN. 
O CO PROKUR. 4 PAŃSTWA OSKARŻZA „ARCYBISKUPA MARJAWICKIEGO. JANA MABJĘ 


KOWALSKIEGO. 


„LUBIEŻNE CZYNY Z OSOBAMI 


NIELETNIE MT"... 


ROLA WYCHOWANEK 


KLASZTORNYCH. — SPÓR PROKURATORA Z OBROŃCAMI. 


Warszawa, 18 września, 
Plocku rozpoczął się dziś 
przeciw „arcybiskupowi“ marjawie 
kiemu, Janowi Marji Kowalskiemu, 
o przestępstwo z art. 518, 514 i 510 
pa ek. k: 

Pierwszy z Jych arlykułów brzmi: 
„Winny czynu lubieżnego z dziec- 
kiem nie mającem lat 14, nieietnien 
od lat 14—16 bez jego zgody, albo 
wprawdzie: za jego z; goda, “Jeez przez 
nadużycie jego nieświadomości, bę- 
dzie karany zamknięciem w wię- 
zieniu na czas od 1 roku do 3 lat, 
lub zamknięciem w wiezieniu. 

Art. if k. k, mówi: Winny czy- 


EJ) W ( 
proces ` 


nu lubieżnego z osobą plci żeńskiej, . 


Talefonayp o paeo roresmiatdienta 
bez zgody ` 


która skończyła lat 16, 
jej, będzie karany zamknięciem w 
więzieniu. 

Ant. GI ks brzmi:  „Winay 
przestępstw, e WE w att. 
548, 514 z osobą znajdującą się pud 
jego władzą lub opick}, będzie ka- 
wany więzieniem od lat 3- 6. 

Wedle aktu, oskarżenia stroną 


poszkodowana by ly tu wychowanki: 


klasztoru Marjawiiów, od których 


„arcybiskup Kowalski wymagał 
uległości. 
Salę sądu okręgowego zalegiy 


tłumy publiczności, miejsca środko- 
we wypełniły szare babity sióstr i 
duchownych marjawickich. Oczy 


Szhelel Ivdzki 7 przeł ( (Us. i 


został wvtonzny w pow. skał ekim. 


I ZNAJDUJE SIĘ OBECNIE NA 


AJCUM U. 


(--) Ze Skalatu donoszą o cieka wem 


lesie Kalinickim (paw. 
no kościotrupa.. Przy 


J. h. 


PRZECHOW ANIL 
WE LWOWIE. 


W PROSEKTO- 


J9 wrzesnia. 
Mianowicie w 


Lwów. 
wykopalisku. 


skala). odkopano kurhan. w którys znalezio- 
na badanie ze Lwowa asystent Uniwersytetu 


dr. Jan Gryka, stwierdził, ze kościotrup ten pochodzi z przed 2 tys. Mał 


przed Chrystusem, 


Lwowie. 
nia za podobnymi szkielełami. 


„Sro p 


SOWJECKIE METOD 
Lwów, 19 września. 
(—) Wczorajsze „Dilo“ donosi o 


Szkielet po dokladnem odkopaniu. sfotografowano. 
zapakowano i odesłano do Prosektorjum przy Uniwersytecie J. 


h. we 


W zwiazku z tym wynikkiem zarzadzono dalsze poszukiwa- 


Y 


niezwykle barburzyńskim ukcie pro j 


fanacji, który wymaga najostrzej- 
szego potępienia. Oto według relacji 
„Dila“ jakaś zbrodnicza i nieznana 
na razie ręka poniszczyła na drodze 
z żółkwi do Zdzibutek i cd Zdzibu- 
lek do Kulikowa wszystkie figurki 


święte, przyczem Egurki kamienne ` 


zeszpecono i poiłuczono, zas drew- 


1768257691 na gruni małopolski 


WALKI Z RELIGJA, 
niane krzyże i figurki popodcinano. 
Jak „Dito” donosi, barbarzyńska 
la Twołunacja, -ma być dziełem rąk 
„Selrobów”. Isiolnic brak slów na 
napiętinowanie lego rodzaju metod 
walki politycznej, czy też uświada- 
miania mas chrześcijańskich na ko- 
munizm. Policja przystąpiła z cała 
energją do wyśledzenia spraweów 
tego barharzyństwa. 


—— + |» 


wszystkich zwrócone sę na Kowal- 
skiego. Jest lo tęgi mężczyzna, szpa- 
kowatv o czerstwej lwarzy. Jak 
wiele zainteresowania i znaczenia 
budzi dzisiejsza wozprawa, dowodz: 
faki, iż do Plocka przybył naczelny 
prokurator sądu apelacyjnego war- 
szawskiego p. Rudnicki. ponadto 
przedstawiciele MSW i wojewódz 
twa warszawskiego. 

Na lawie obrońców zasiedli adw. 
Smiarowski, Glówczewski, Roby- 
Iliński 5 duchowny inarjawicki Tulu 
ba. 

Proces rozpocząl się o godz. 11. 
przed południem. Po zbadaniu E- 
sty świadków, okazalo,się, Że na 
rozprawę nie stawiło się -okolo 20 
świadków oskarżenia. Następuje 
formalność spowodowana - ustale- 
niem pa DAD oskarżonego. 

Na zapytanie przewodniczącego 
w imię i nazwisko, oskarżony odpo: 
wiada: Jan Marja Kowalski. 

Pyzew.: Arcybiskup macjawie- 
| ki? 


Osk.: Tak, arcybiskup Marjawi- 
lów. 

Przew: 
karany? : 

Osk.: Fak, za blużniercze prze 
stępstwo przeciwko kościolowi rzym. 
- kat. 

Oskarżony odpowiada z lekkim 
uśmiechem | zupełnym spokojem. 
| Następnie przewodniczący ZW 
! ca się do prekurafora z zapytaniem, 
jakie stawia wnioski w związku z 
| nieobecnością świadków oskarżenia. 

Prokurator domaga się rozpalrywa - 

| nia sprawy i wnosi o odczytanie ze- 
| znań świadków nieobecnych. 
„Adw. Smiarówski w, imienin *0- 
brony sprzeciwia się stanowczo te- 
mu wnioskowi, domagajc się odro- 
czenia procesu. 
| Fa naradze rząd postanowił prze- 
. prowadzić publiczną rozprawę, zacho- 
« wnjąc łajność tylko dla zeznań poszko- 
| dowan, kobiet Następnie przystąpiono 
| do rozprawy, która przeciągnyła się do 
późnej nocy. 


zy „ks. arcybiskup bxl 


Sir. 6 
KONFERENCJA PAŃSTW SUKCESYJ- 
NYCH. 
Wiedeń, 18. wizesnin. "Tel 
W dn. 12. paźdz. rozpoczuie się ta kę. 


ferencja państw sukcesyjnych w SE | 
długów przedwojennych dawnej monar- 
chji austro-wcyierskiej. Idzie przedewszy- 
stkiem o uregu' wanie kwestji rent papie 
rowej i złotej. su konferencji te poszcze- 
gólne państwa sformułują swe stanowi- 
kompromisowych 


sko wobec wniosków 


jakie się wyłoniły na ostatniej konieren- 
cji rzymskiej. 
= 

KKSCESY ANTYSEMICKIE NA LITWIE. 

Kowno 18. wrześniu. (Tel. G: P.) W 
Łyngmianach doszło do poważnych zajść 
na tle ańtyscemiekim. Grupa szaulisów, 
którym towarzyszyła młodzież 
urządziła pochód wznosząc okrzyki anty. 
semickie i bijąc napotkanych żydów. W 


ten sposób pobito około 20 osób. Policja 


rozprószyła demonstrantów 


0— 
Tukli go tak długo 
sż wyzionął ducha. 
Lwów, 19. 
Przed Wwybunałem pad prze- 
wodnietyem r, Makucha, odpow.adala 
vczóraj grupa parobków, złcźona z 6 
osób z Zaszkowa, oskarżona o zbrodnię 
zabójstwa, Na ławie oskarżonych za- 
siedli: Piotr Daćko zw. „Barko”, Mi- 
eha? Fornalczyk zw. Re , Dmytro 
Kucher zw. „Czabar“‘, Wasyl Tur zw, 
Kozak“. Włedzimierz Kuchar ZW, „Ño- 
peczko“ 1 fózet Gregory, parębcy ci 
czyli anse do kolegi swego Mikolaja La- 
sKowakiego, leż gdy nadarzyła się 
mne okazja na zabawie w dniu 20. list 
pada 1927 r, pogruchotania mu kości, 
uczynili to gruntownie, tak, że La- 
akowski z rąk ich poniósł Śmierć na 
miiejscn. 


WwrzeŚlia. 


Dopadłszy swego ankgonistę, pa- 
tbey ai wywlekli go na obejście i pa- 


częli okładać kijami, nastepnie wywle- 
kli go na pole i tam jeszcze zadali mu 


kiika ran nożami, tak, że n'eborak 
zmarł, 
Na wezorajszej rozprawie  niektó- 


rey z oskarżonych przyznali się do wi- 


ny j tinmaczyji się pijaństwem. 
przeprowadzonej rozprawie  trybunal 
wydał wyrok, mwalmiający Daókę od 


winy i kary, natomiast zasądzający 
Fornalczyka na 1 rok więzienia z za- 
słogowaniem  amnesiji na 6 miesięcy, 
Dmytra Kuchara na 15 m, względnie 
7 i pół m, Wasyla Tura na półtora ro- 
ku względnie na 1 rok, Włodzimierza 
Kuchara na 15 u, względnie na 7 i pół, 
oraz Józefa Gregorego na 1 rok względ- 
mie na 6 miesięcy, 

Usksrżał prok. Janisch, bronili adw. 
dr, Grek, dr. Hescheles i Matkowski, 


Stronę proszkcdowaną zastępował adw. . 


Ur. Sz Weiss, ' 


mna 


Dwaj ludzie poegrzebani 
żywcem. 


Lwów, 19. września 

(—.), Na terenie województwa tar- 
nopolskiego wydarzyły się w tych 
dniach dwa wypadki śmierci przez za- 
sypanie gliną. I tak w Kropcuch, pow. 
buczacz Petro Wasyłyk kopiąc gimę, 
wskutek n eostrożnego podkopania brze- 
gu spowodował usunięcie się brzegu ja- 
rm i nasyp ten zasypał go, talk, że po- 
uey śmierć na miejscu, 

Podobny wypadek spotkal Marję 
zzarniawską w Podkamieniu (pow. 
Brody), która kopiąc glinę dla swego u- 
żylku w miejscu zakazanem przez 
gminę, została zasypana i poniosła 
śmierć, 


szkolna, | 


Pa 


„GAZETA PORANNAĆ z 


~ Co sobie opow 


dwaj adwokaci buczaccy.. 
„MNIE NABRAŁ NA 10 DOLARÓW", — 


września. 
był sprytu 


Lwów, 19. 
(—). Nie pozbawiony 
Jag e'nicy (pow. Czortków), który zdo- 
lal w Lozezelny sposób ekpić aż dwóch 
ańwckatów w Buczaczu, Przed kilku 
| dniami rzekomy Stankiewicz zjawił się 
| w kancelarji adyyokata dra Kszakiewi- 
| cza z prośbą o informację co do zrobie- 
| nia kontrsktu kupna majątku i przy! tej 
| 
| 


sposoniości poprosił adwokata o poży- 


czenie mu  jednem dolara na drobne 


Lwów, 19. września. 

Przed kilku dniami donieśli- 
śmy o grożnych rozruchach na terenie 
cukrewni w Chodorowie, gdzie na tlc 
długoletniego sporu „między gminami 
Choderów i Wołczatvcze, a dyrekcją 
cukrowni o spuszczenie i osuszenie sta. 
wu chłopi w liczbie okolo 400 osób do- 
puścili się samosądu przez spuszczenie 
wody ze stawu. Jak już wówczas Za- 
znaczył:imy, spuszezenia tego stawu 
poważnie zagrażą uruchomieniu cu- 
krowni, przy zbliżającej się kampanii 
i cukrewej. Wobec siunowczej poslawy 
hłopów, sytuacja stała się bardzo po- 
ważna i tłum niedopużcił do naprawy 
śluzy i  napuszczenia 


zniszezonej 
wody. 

W związku z zajściami słaroslwo 
miejscowe wysłało na, miejsce silną a 
systeneję policyjną celem e 


i 
| 
Í 
i 


Lwów, 19. września. 

(—) Oncgdaj pasażerowie na dwor 
cu w Brodach byli świadkami wstrzą- 
sającej sceny samobójstwa. Oto gdy n. 
ior zajeżdzał przybyły ze Lwowa po 
iag osobuwy, pod koła lekomotywy 


Sare 


nieaki rzekomo Michał Stankiewicz z 


| 


SASZNA Scena mA | dur 


STRAŻNIK LEŚNY Z RADZIWIŁŁOWA RZUCIŁ SIĘ W OCZACH PU- 
BLICZNOŚCI POD KOŁA LOKOMOTYWY 


| 
| 
| 


(iRAL A 


xurześnia 1928, 


iedzieli 


„A MNIE TYLKO NA DWA 


wydatki twierdząc, że nie ma drobnych 
rieniędzy, Dr Kozakiewicz nie mając 
również drobnych, dał mu banknot 10- 
dolarowy z tem, by go zmieił i 9 dola- 
rów przyniósł mu reszty, Stankiewicz 
wyszedł na ulicę i więcej nie wrócił, 
lecz udał się do drugiego adwokata dr. 
Hechta i w nodohny sposób wyłudził 
od niego 2 zł, Gdy: obaj adwokaci a 
zeszli i opowiedzieli wspóme przygody, 
dali znać policji, która wszczęła za ©- 
szusłem pościg. 


Dłignielm Spór 0 Saw RA 


BĘDZIE DZIĘKI INTERWENCJI WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO ZA- 
ŁATWIONY POLUBOWNIE. 


nia do ewentualnych dalszych rozru- 
chów. Jak się obecnie dowiadujemy, 
sprawa lego sporu wzięła nowy obrót. 
Mianowicie kweslją tą zajął się urząd 
wojewódzki we Lwowie, z ramienia 
którego wyjechał na 'miejsce szef wy- 
działu bezpieczeństwa maj. Rogowski, 
któremu zlecono kwestję tę uregulować. 
Na skutek interwencji tej, obie strony 

iły delegacje i od wczoraj toczą 
się w domu budynku Zarządu gminne- 
go pertraktacje celem polubownego za- 
łatwienia sporu, trwającego od szeregu 
lat. Z ramienia dyrckcji cukrowni bio 
ra udział w naradach: dyrektorowie: 
Tyszkowski i Piotrowski, zaś z ramie- 
nia włościan adw: Bunikiewicz i naczel 
nik straży pożarnej Jan Czołowski, 
oraz kilku chłopów.  Pertraklacjć le 
mają być do soboty ukończona 


prou Bredzh M 


I ZOSTAŁ PRZEPOŁOWIONY. 


rzucił się strażnik leśny z liceum krze- 
mienieckiego, Józef Górski, zamieszka- 
ły w Radziwiłłowie, a koła lokomoty- 
wy przecięły go na pół, tak, iż poniósł 
śmierć na miejscu. Powód samobój- 
słwa nieznany. 


Waen zeike Trczesem Mncrowym 


rzezimieszków |wswskich 


| 99. LETNI JAN ŁUKÓW, KTÓRY WCZORAJ OBCHODZIŁ JUBILEUSZ 300 ARE- 
: SZTO WANIA, 


Lwów 19. września. 
r-) Do aresztów peicyjnych dostal 
się wczóray znowu jeden z najstarszych, 
a doś ju? najstarszy mieszkaniec tvch a- 
r>szłów 99 lefni Jan luków, złodziej na. 
łogowy, który w dniu wczorajszym ob- 


chodził jubilensz 300 aresztowania. 


Zło- | 


dziej - juhilat, mimo swego bardzo pode- | 
szłego wieku trzyma się jeszcze bardzo 
manna 


Pane WIG, ana piecke ne kaska?! 


dobrze i uprawia śwój zawód z prawdzi- 
wem zamiłowaniem. Wczoraj aresztowa- 
no go na pl. $olskich, w chwili, gdy jed- 
nemu z obecnych tam wieśniaków skradł 
zegarek. Przybycie jubilatła do celi are- 


sztów połicyjnych zostało przez młod- 
szych jego kolegów powitune radosnemi 
okrzykami 


JAK WILHELM WIERZBICKI OSZUKAŁ SZOFERA LWOWSKIEGO. 


Lwów, 19. września. 
—5 Do policji lwowskiej zgłosił się 
woezoraj popołudniu szofer autodo 
rożki nr. 9015 z doniesieniem na pa- 
sażera swego, niejakiego Wilhelma 
Wierzbickiego, który w ordynarny spo 
sób oszukał go, narażając na stratę 


| 


kwoty ^58 zł. Mianowicie Wierzbicki 
Loloty a jechać z nim do Niemiro- 
wa, ne.iępnie do Rawy Ruskiej i z po- 
wrotem do Lwowa. bo przybyciu do 
Lwowa, Wierzbicki nie posiadał przy 
sobie ani grosza i nie mógł uregule 
wać rachunku, wynoszącego 268 zł. 


Nr. 8671 


Wobec tego doniesienia Wierzbickie- 
go aresztowano. Okazało się, że uży- 
wał on ponadto siałszowanej legityma- 
cji na nazwisko Józefa Protasiewicza, 
syna drożnika kolejowego i korzystał 
nieprawnie ze zniżek kolejowych. Po- 
mysłowego oszusta oddano da aresztów 
policyjnych 

Ri M 
(EO REZ 


NADESŁANE 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, 
która nie bierze żadnej odnowiedzialności. 
w z a e 

Odnośnie do artykułu p. n. „Nieuczci- 
we postępowanie p. Brosia-Załęskiego, 
PRACE dóbr hr. Felicji Skarbkowej* 
opublikowanego w numerze 8613 „Gazety 
Porannej' z dnia 6. września 1928 — u- 
praszam na podstawie art. 32. i 30. rozp. 
| Prezydenta Rzeczypospolitej dz. u. R. P. 
nr. 78. poz. 443. © zamieszczenie w naj- 
| bliższym lub następnym numerze „Gaze- 
ty Porannej* — w tym samym dziale i ta 
kiemi samemi czcionkami, eo powy ższy 
artykuł, następującego sprostowania; 

Nie jest prawdą, jakobym kiedykol- 
wiek wchodził osobiście w jakiekolwiek 
interesy z p. Andrzejem Żółcińskim, a w 
szczególności jakobym był się podjął 
dlań przetarcia i sprzedaży jego kloców 
i na ten cel pobrał od niego jakąkolwick 
gotówkę lub jej równowartość. 


Natomiast prawdą jest, że Zarząd 
dóbr Jabłonka, którego dyrektorem je- 
stem, zawarł z p. Andrzejem Żółcińskim 
umowę o przelarcie kloców świerkowych 
i jodłowych, przyczem za dostawę ich 
z lasu do tartaku, przetarcie, pryzmowa- 
nie, obcinanie desek i ich składanie poli- 
czył Zarząd dóbr — ulegając usilnym 
prośbom p. Żółcińskiego — cenę niższą 
o 50 ct. am. na każdym metrze kub. od 
ówczesnej normalnej tj. targowej ceny. 

Nieprawdą jest jakobym ja, czy to 
osobiście, czy też jako dyrektor zarządu 
miał się zająć sprzedażą wyprodukowa- 
nych desek, — natomiast prawdą jest, że 
całą manipulacją zajmował się na miej- 
seu spólnik p. Żółcińskiego p. Piotr Pisa- 
rek i prawdą jest, że obaj spólnicy sami 
sprzedali cały materjał pp. Ludwikowi 
i Chaimowi Kórnerom. 

Prawdą dalej jest, że po tej sprzeda- 
jv  rozliczyłem się imieniem Zarządu 
dóbr z p. Żółcińskim i tow. że przy tym 
rozrachunku darowałem im należną mi 
wedle kontndktu 2 proc. prowizję, jak 
niemniej prawdą jest, że w jakiś czas 
później wniósł p. Pisarek przeciw Zarzą- 
dowi dóbr  napastliwą skargę cywilna, 
jednakże po przeprowadzeniu postępowa- 
nia dowodowego procesu nie popierał. 

Nie jest prawdą jakobym kiedykol- 
wiek czynił p. Żółcińskiemu jakieś obiet- 
nice lub zapewnienia, nałomiast prawdą 
jest. że p. Pisarek przebywając stale w 
Jabłance i wydając wszelkie dyspozycje 
dotyczące tarcia kloców był zawsze o sta. 
nie rzeczy informowanymi. 

Nie jest prawdą jakobym kiedykol- 
wiek korzystał bezpłatnie z jadła i na- 
pojów w restauracji p. Żółcińskiego, a na 
tomiast prawdą jest, że za każdy przy- 
jety tamże posiłek natychmiast płaciłetn, 
jak również za wysłane do Jabłonki pi- 
wo i wino zapłaciłem całą policzoną 
kwotę 30 dol. am, a wreszcie prawdą 
jest. że w czasie tarcia kloców spółnik p. 
Żółcińskiego p. Pisarek przez szereg mic- 
sięcy korzystał bezpłatnie z mojego mie- 
szkania i wiktu. 

Nie jest tedy prawdą, jakobym z opi 
sanego wyżej interesu odniósł jakąś 050- 
bistą korzyść, a natomiast prawdą jest, 
że do interesu tego dołożyłem osobiście 
koszła wyżywiania p. Pisarka. 

Nie jest prawdą, jakobym w czasie za- 
warcia umowy był jeszcze skromnym 
i biednym oficjalista, jakobym w król- 
kim czasie dorobił się fortuny, jak nie- 
mniej jakobym posiadał lylko niższy 
egzamin łasowy: natomiast prawdą jest, 
że ukończyłem Wyższą Szkołę lasową we 
Lwowie, że uzyskałem następnie dypiom 
w Rijowskiem Rollegjum Petersburskie- 
go Mikołajewskiego Instytutu Lasowego, 
u w r. 1921 zdałem w Województwie 
Lwowskiem cgzamin ministerjalny na sa“ 
moistuego gospodarza lasowego; a wre- 
szcie prawdą jest, że zawsze żyłem w u- 
regulowanych stosunkach majątkowych 
i że od szeregu lat nie uległy one żadnej 
poważnej zmianie, 

We Lwowie. dnia 15 września 1928. 
Edmwad Broś Załęski. 


Nr. €627 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 20. września 1928, 


Nadużycia w wojskowym instytucie geograficznym 


Proces w skanda Isznej lej sprawie rozpoczął się wczoraj w Warszawie. 


AKT OSKARŻENIA OBEJMUJE NIESPEŁNA 300 STRON. — OKOŁO 200 ŚWIADKÓW STANIE PRZED 


SĄDEM. — OSKARŻENI BAWILI SIĘ NA KOSZT SKARBU PAŃSTWA Z DAMAMI 


Z PÓŁŚWIATKA, 


PUSZCZAJĄC Z LEKKIEM SERCE M ZNACZNE FUNDUSZE. 


Warszawa, 18 września. (ls) W 


dniu dzisiejszym sąd wojskowy o- 


kręgowy w Warszawie przystąpił 
do rozważania sprawy jednej z naj- 
ważniejszych z ostatniej doby o nad 
użycia w wojskowym inslylucie gc- 
ograficznym. O wielkości sprawy, 
która polrwa conajmniej dziesięć 
tygodni, świadczy akt oskarżenia, 
obejmujący niespelna 300 stronic 
drobnego pisma i iłość świadków o- 
koło 200 osób, nie licząc rzeczoznaw- 
ców 

Rozprawie przewodniczy ppułk. 
Kazimierz Raczyński, oskarża zna- 
my z głośnych spraw w ostatnich 
kilku latach z Najwyższego Sadu 
wojskowego ppułk. Rumiński. Obro- 
nę wnoszą adw. Hejdukowski, Jan- 
czewski, Szurlej i inni. 

Na ławie oskarżonych zasiadają 
oskarżeni oficerowie: kapilan rezer- 
wy Stanisław Tarkowski, porucznik 
rezerwy Wacław Solecki, emer. ma- 
jor Leonard Omiecki, zastępca kie- 
rownika administracji wojsk. insty 
lulu geograficznego, emer. por. Hen- 
ryk Gaczyński, emeryt. major Euge- 
njusz Wyrozumski, por. Gustaw 
Tahn, dowódca oddziału sztabowe- 
go W. I. G. emeryt. chorąży Henryk 
Walicki, emeryt. ppułk. dr. Tade- 
usz Jaworski, por. Władysław Ga- 
dułski, emeryt. major Kazimierz 
Wyczułkowski, emeryt. kapitan I- 
gnacy Morawski, kierownik admi- 
stracji W. I. G., emeryt. ppułk, Wia- 
terowski, kap. Antoni Piotrowski, 
major Władysław Woydyłło, eme- 
ryt. ppułk. Władysław Makowski, 
em. major. Władysław Krzyżewski, 
kierownik oddziału topograficznego, 
em. ppulk. Zdzisław Jaworski, za- 
stępca szefa W. I. G. 

Wszyscy oskarżeni są 0 to, iż peł- 
niąc czynności w składzie map W. 
l. G. w Warszawie podczas wyko- 
nywania służby dopuszczali się sy- 
stematycznie różnych nadużyć, przy 
właszczeń, sprzeniewierzeń, fałszo- 
wali karty weryfikacji i ip. Akt 
oskarżenia przedstawia istny labi- 
rynt najróżnorodniejszej natury i 
świadczy o wielkiem zdeprawowa- 
niu niektórych, zwłaszcza oskarżo- 
nych, którzy na koszt kasy skarbu 
szaleli i używali nad stan, puszcza- 
jac lekką ręka fundusze skarbowe 
wśród kobiet z półświatka w róż- 


LNFAGAM) UW. gę 


że p. Czesław Górecki nie pracuje 
w Polminie P F O M. Lwów 
i za zaciągnięte imieniem nasze 
firmy przez niego zobowiązania 
nie bierzemy żadnej odpowiedzial- 


oe „POLMIN” 


Państwowa Fabryka Olejów 
Mineralnych. 


Nuty nowe i używane 


poleca 
SKLAD NUT BRANDLERA 
Lwów, Batorego 26. 
Kupuje nuly używane, 
Na prowincje wysyła odwrotnie. 


7515 


j skiej przez 


nych zakładach gastronomicznych 
i spelunkach. 

Śledztwo usialilo, że znanemu 
ppułk. Zdzisławowi Jaworskiemu 
jak i jego zwierzchnikowi (obecnie 
świadkowi w sprawie), zależało na 
iem, aby ujawnione przestępstwa 
podwładnych nie wyszły poza obręb 
instyłułu geograficznego. Wśród 
świadków w tej sprawie znajduje 


} 
j 


i 
J 


{Telefonem od naszero koresnondenta). 


się gen. Jaźwiński, b. szef W. I. G. 


którego oskarżenie wylączono z pro- | 


cesu ze względu na jego rangę slu- 
żbową. Sprawa gen. Jaźwińskiego 
będzie — jak już wczoraj donosili- 
śmy — sądzona oddzielnie. Z aktu 
oskarżenia wynika, że kilku oskar- 
żonych oficerów usiłuje wszystkie 
swoje grzechy zniazać kosztem ob- 
ciażenia b. szefa W. I. G. 


Przez 7 dni nie wolno nikomu 


słówkiem o tem pisnąć ! 
JAK SZARLATAN LECZYŁ CHŁO PA W POWIECIE BRZEŻAŃSKIM. 


Lwów, 19. września. 
(7) Niejednokrotnie rejestrowali- 
śmy na lainach naszego pisma wy- 
padki grasewania po wsiach Wschod- 
niej Małopolski oszustów-szarlatanów, 
którzy podszywając się pod firmy le- 
karskie bezlitośnie edzierali ze skóry 
naiwnych chłopów. lak się dotąd skła- 
dało, że niebezpieczni ci oszuści potra- 
fili w ostatniej chwili wyślizgnąć się i 
ujść sprawiedliwości. 
Dopiero obecnie dowiadujemy się 
o jednym konkretnym fakcie mjęcia ta- 
kiego osznsta, który za swoje sprawki 
edpokntuje w więzieniu. Oto niejaki 
Piotr Baran dowiedziawszy się, że 
mąż Seńki Orlak w Krzywen pow. 
Brzeżany , jest chory, zwrócił się do 
jcgó Żony z propozycją wyleczenia mę- 
ża za wynagrodzeniem 6 dolarów. 


| 
I 


| piero przyszłą 


| Orlakowa zgodziła się, a wówczas Ba- 
| ran napisał jej receptę i polecił, aby 


zapisane przez niego lekarstwo dawała 
swojemu mężowi po dwie łyżki przed 
każdem jedzeniem przez 25 dni. Po- 
nadto oświadczył jej, by po jego odej- 
ściu przez dwie godziny nie wychodziła 
z demu, a przez 7 dni z rzędu nikomu 
ani słówkiem nie wspomniała o jego re- 
cepcie. 

Gdy Baran odszedł, Orlakowa do- 
do przekonania, że 
padła ofiarą oszustwa i puściła się w 
pościg za nim i w sąsiedniej wsi, w Ko- 


| zowie dopadła go i oddała w ręce po- 


licji. 

Tak więc dzięki energji kobiety 
która w saimą porę oprzytomniałą, o- 
szust dostał się za kratki więzienne: 


LK alrom w obecneści narzeczonej! 


PRZYGODA SZEREGOWCA W TARNOPOLU. 


Lwów, 19 września. 

(—) Onegdaj wieczorem bawią- 
cy w Tarnopolu na urlopie szere- 
gowieqg Michał Klesiuk, przechodził 
w łowarzystwie Anastazji Siemiń- 
oge"dek koło kościoła 
parafjalnego. Naraz jacyś dwaj o- 
sobnicy poczęli go atakować, przy- 


czem jeden z nich wyrwał mu bag- 
net z pochwy i zbiegł, drugi zaś rzu- 
cił się z nożem w ręku i skaleczył 
mu palec u lewej ręki. Policja wszczę 
ła dochodzenia i ustalila, że jednym 
ze sprawców był znany kieszonko- 
wiec, Michał Bohacz, który został 
areszlowany, 


Echa Iwowgk ej alery szartażowej. 


P. BOGUMIŁ REMBOWSKI I SALOMON SIGALL. — INTERESUJĄCE RE- 


WELACJE. — SĄD WINIEN WYŚWIETLIĆ AFERĘ, 


: Lwów, 19. września. 

> Przed kilku dniami donieślis- 
my wraz z innemi pismami e pewnej a- 
ferze szantażowej, której bohaterem 
miał być Bogumił Rembowski, współ- 
pracownik „Lwowskiego Kurjeru Po- 
rannego“, Sprawg tę poruszyłlistny na 
podsławie raportu wydziału śledczego 
w klórem powiedziane było, że Salo- 
mon Sigal, restaumito przy ul, Łycza- 
kowskiej 96 przytrzymał w swoim loka- 
lu dwóch osobników, klórzy przedsta. 
wiwszy mu się jako współpracownicy 
„Lwowskiego Kutjera Porannego“, gro- 
zili mu nieprzyjemnemi dla niego rewe- 
lacjami, o ile sprawy z nimi nie zała- 
twi. Sigal obu tych jegomościów zam. 
knął w loku i zawezwał posterunko- 
wego, który ich wylegitymował. Jed- 
nym z nich był Bogumił Rembowski, 
istotnie współpracownik tego nisma, 


¿ 


zaś drufim szwagier jego Ędward Wil- 
czyński. Jeszcze lego samego dnia. wic- 
czoram wydział śledczy przysłał redu- 
kejom pism drugi komunikat, podpisa- 
ny przez kierownika IV, Komisariatu p. 
Lukowskiego, w którem powiedziane 
bylo, że sprawa rzekomego szantażu, 
ropełnionego rzekomo prżez Bogumiła 
Remhowskiego nie jest na razie wyja- 
niona i najprawdopodohmiej domiesie- 
nie Sigala jest zmyślone 4 nie oparte 
na prawdzie, albowiem restauracja Siga 
la jest znana policji jako nara bandy- 
tów i złodzicji ild, „Gazeta Poraana'* 
wohcec treści powyższego komunikatu, 
zbijającogo trość raportu rannego, po- 
traktowała te sprawę bardzo oględnie, 
nie chcąc obciążać ewentualnie niewin.- 
nego człowieka, 

Tymczasem wczorajszy „Wiek Nv- 
wy“ podaje w tej sprawie nowe cieka- 


g 


Str. 7 


we szczegóły, które tym razem mzucają 
jaśniejsze światło na tę sprawę i jak 
się zarazem dowiadujemy, komendant 
Policji Lwów-miasto p. insp. Nowo- 
dworski polecił sprawę tę, będącą do- 
tychczas w dochodzeniach w komisa- 
rjacie IV. przekazać do dalszego urzę- 
dowania wydziałowi śłedczeme OC, 
co między innemi piszemi w tej spra- 
wie wczorajszy „Wiek Nowy": 
„Ciekawy ten ze wszech miar urzę- 
dowy dokument, pochodzący Z Wy- 
działu śledezego, podpisał p. Łukowski, 
kierownik komisarjatu, który z Wy- 
działem śledczym nie ma nic wspólne- 
go i temuż wcale nie podlega, lecz 
wprost Komendzie. 
jest dochodzić dziś, czy p. Łukowski 
był uprawniony do wydawania doku- 
mentu takiej treści i do podpisywania 
go imieniem Wydziału śledczego. iTo 
już pozostawiamy ocenie jego władzy 


przełożonej, oraz ministerstwu spraw 
wewnętrznych, do którego — jak się 
dowiadujemy. — zwrócił się Sigall 


czując się pokrzywdzonym treścią te- 
go komunikatu. 

Ze swej strony tylko zaznaczamy 
że awantura z zabójstwem, jaka w, lu- 
tym br. miała miejsce pomiędzy robot- 
nikami Pasty, wywołana była w bara 
ku przy ul. FLryczakowskiej l. 102. a nie 
w restauracji Sigalla przy tej ulicy pod, 
l. 96 i to nie wskutek pijaństwa, lecz. 
nieporozumienia narodowościowego po' 
między robotnikami. Ostatnie zaś pobi- 
cie robotnika, o. która chodziło w po- 
pełnionym szantażu, stało się w odda- 
leniu pół kilometra od restauracji $i- 
galla. O tem chyba powinien wiedzieć 
czwarly komisarjat i jego kierownik,, 
gdyż fakt ten miał miejsce w rejonie 
jego działalności. 

Naturalnie wskulek takiego „komu- 
nikatu“ Remhowski podniósł głowę do 
góry i nadesłał nam sprostowanie, po- 
wołując się na art. 32 Rozporządzenia 


Prezydenta Rzeczypospolitej. Sprosto- ` 


wania tego jednak nie zamieszczamy; 
gdyż ono nie odpowiada wymogom 
właśnie tego rozporządzenia: 

Ponieważ Rembowski wogóle wy- 
piera się szantażn i twierdzi, że to'on 


sam zawezwał poslerunkowych dla ra- > 


towania swojej osoby, przeto stwierdzi 
liśmy, że policjantów na polecenie Si- 
galla zawezwał chłopak restanracyjrty, 
Boruch Glebemann, sam zaś Sigall 
wraz z dwoma świadkami stwierdza, 
że Rembowski łącznie z Wilczyńskim 
żądał „załatwienia sprawy bo ina: 
czej na Sigalla zamieszczać będą arty- 
kuly w „Lwowskim Kurjerze Poran- 
nym“. 


w sądzie, a wyrok niewątpliwie będzie 
ostrzeżeniem dla innych szantażystów, 
samozwańczych „redaktorów“ i rze- 
komych „dziennikarzy“, którzy pod 
tym płaszczykiem dopuszczają się 
nadużyć i dyskredylują zawód dzien- 
nikarski . 

Tyle o tej sprawie wczorajszy „Wiek 
Nowy“. 

Ze swcj strony dodajemy, że wobec 
nagminnych nadużyć popełnianych w 
ostatnich czasach przez najrozmaitsze 
go typu aferzystów pol płaszczykiem 
„redaktorów i dziennikarzy”, a rekru- 
tujących się w żnacznej części z akwi 
zytorów rozmaitych pisemek, Towa- 
rzystwo Dziennikarzy Polskich. „we 
Lwowie na ostatniem swem posiedze- 
niu rozpalrywało tę sprawę i wyłoniło 
komisję, która ma wyðtąpić z. wnioska 
mi mającymi 
plagi lwowskiego dziennikarstwa. 

— o — 


Nie naszą rzeczą- 


na celu wytępienie lej . 


+ 


Sprawa cała znajdzie epilog swój 
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PUSTY WAWEL 
Lwów, 19 wrześbia. 


Dzięki wysiłkom niewielu jed- 
nosiek, oliarności społeczeństwa i 
pomocy pańsiwowej dźwiga się 
zwolna Wawel do dawnego blasku. 
Dwie piąte zamku uległo już grun- 
lownemu o©dnowieniu, często prze- 
wyższającemu stan z najświelniej- 
szego okresu. Wykończenie ma na- 
siąpić do trzech lat. 

Jest nalomiast inny kłopot; od- 
nowionych sal niema czem ume- 
blować, Zioną pustkami. 
coś zakupiono okazyjnie, pozawic- 
'szano przywiezione z Moskwy ar- 
rasy, ale wszystko to razem ani w 
części nic może wypełnić kompro- 


milującej próżni. Trudność jest 
ten większa, że meble wawełskie 


nie mogą być bylejakie. Muszą być 
slylowe, muszą posiadać wartość 
muzealną. O skolekcjonowaniu zaś 
lakich zbiorów w drodze skupu u 
antykwarjuszy niema mowy. 
Trzeba było załem znów sięgnąć 


do ofiarności publicznej i to tam, 
gdzie istnieje możność  zaspokoje- | 


nia potrzeby. Zaapelowano do na- 
szych ziemian. Niektórzy z nich 
dali posłuch apelowi. Panowie Je- 
rzy Mycielski, Leon Piniński odda- 
li najszacowniejsze ze swych zbio- 
rów, p. Zdzisław Tarnowski ofia- 
rował aulenlycznego Rembrandta. 
Ale to malo. 

Zagadała więc prasa 
wa“. „Konserwalorzy* — pisze — 
spełnili swoje, ale konserwatyści 
zawiedli. Miód maja w ustach, ale 
węża w kieszeni“ — itd. Po swoje- 
mu, mszcząc się za wyborcze roz- 
czarowania. 3 i 

My jednak jesteśmy o wynik tej 
akcji spokojni. Zamki i dwory na- 
szych ziemian sa skarbcami 
kultury, ale na straży tych skarbów 
nigdy nie siedział skąpiec. Wszyst- 
ko, co mamy cennego w muzeach i 
zbiorach publicznych, zawdzięcza- 
my wspanialcmu geslowi tych, któ 
rzy zbierali skrzęlnie okruchy da- 
wnej świetności, aby je oealić z 
rozbicia i ofiarować w depozyt 
społeczeństwu. 

Wawel jesl pusty, 
będzie pelny. 


„narodo- 


ale Wawel 


Coś nie- | 


dzieł ; 


Z powoiu wie - 
k e0 powodze- 
nia wyśw eilą 
w dal:zych 
dniach przepię- 
kyy dramat 


APOLLO 


(Pczoga G tici’) 
W A E JE 


A' z dnia 20. września 1928, 


Zdobywca 


W gł. roli 


Iwan Mozżuskin 


Serc a Mary Fhin 


Bestalsiie porachunki w zakamarkach 


kina „Uciecha”. 


BILETER WRAZ Z WŁAŚCICIELEM NIELUDZKO ZMASAKROWALI 15. LET- 
ELGO CGIL A. 


Lwów 19. września. 
(--) Bardzo często w ostatnich cza- 
sach mnożą się skargi na postępowanie 


niektórych właścicieli kin i ich persona- 


lu. Skargi te się mnożą w chwili, gdy | 
publiczność poczęła okazywać większe 


zainteresowanie do kinoteatru, z tą chwi- 
lą bowiem zaczęło się też lekceważenie 
publiczności przez wieln kiniarzy, którzy 
poresszy w piórka zapominają, że p't- 
bliczność pcirafi także i unikać Kin. Wy- 
padek, który wydarzył się cnegdaj w hi- 
nie „Uciecha* w pasażu Mikolaścha, a 
którego epilog rozegra się przed kratka- 
mi sądowemi, 
nym przykładem dla publiczności, a za- 
razem przestroga dla innych kinotcatrów 


powinien być dostatecze 


lwowskich 

Oto do kina tego przyhył na salę 15- 
letni uczeń Jakób Bnchholz i pozostał 
na pierwszym ukcie następnego progra- 
mu. Gdy to ujrzał hileter Jan Mielanink, 


zaciągnął chłopca do bocznej ubikacji, 
gdzie wespół z zarządca kina Albertem 
Adolfem tak chłopca / zułasakrowali, 


tłukąe jego głową o Ścianę, że gdy nie. 
szczęśliwa ofiara bestjałstwa przybyła ze 
skargą na policję, faktycznie ócz nie było 
widać z pobitej głowy, która przedstawia- 
ła jedną zbitą masę. Policja po przepro- 


wadzeniu dochodzeń wygotowała przeciw | 


ko wymienionym osobnikom. doniesienie 
karne do Prokuratury 


W ręce pALGJI ji Iwowsk ej dostat SiĘ 


n'ebezpieczny nb l 


KTÓREGO KARTA REJESTRACYJNA ZAWIERA DŁUGI REJESTR KAR OD. 
BYTYCH W PRADZE, CIESZYNIE, KRAKOWIE, WIEDNIU, ŁODZI, TAR- 
NOWIE I TORUNIU, 


Lwów, 19. września. 
- W jednym z ostatnich dni 
sierpnia. dukondno we Lwowie w biały 
dzień i to niemal w samem śródmieściu 
zuchy łego napadu rabunkowego. 
| sklepu kuśnierskiego Lenza przy. ul. 
Boimów 18 
wpadło . jakichś trzech ozohników 
i podczas gdy jelen z uich rewol- 
werem  słelczyzuwał właściciela, 
dwaj inni zzykko poczęli pakować 
skórki do worka i wapsi łup war- 
tości 400 dolarów, zasłaniając od- 
wrót znowu pizy pomocy rewol- 


wern 

w ten spsób. zdałali hezpieczwe 
aliec. Zaalannmowana policj» dopiero w 
kilka godzin po wypadku zabrała się 


z całą energ'ą do śledzena tych spraw- ; 


ców i w ciag) jeszcze tej nocv cdniosła 


Do | 


I 
I 


j 


sukces, aresztując dwu Z te] szajxı, 
Spriizera i Lówa Trzeci sprawca i 
herszt doj szajki nazwiskiem Hersch 
Szwarz falte Gelber zdołał zbiec i u- 
krywał się aż po kd wczorajszy, 

Wywiadowcy 
Kuszlilk dn" em i mo a czynili poszuki- 
wanja za zbiegłym rahusiem, który. 
jak stwierdzono. był bardzo niebez- 
piceznym osobnikiem i miał wele zbro- 
Imi ua sumieniu, Poszukiwania le wre- 
szcie wczoraj zostały ukończone po- 
myślnym zkutk em i 


niebezpieczny zbrodniarz dostał się 
w ręce policji. 

Oto wywiadewca Kuszlik usto H, że 

Szwarz, od chwi popełnienia rabunku 

uerywa się we Lwuwic, a czugąc, że 

polzi go, ustawicznie Binien'ał 


ya szuką g: 
-èsriege zsmieszkania, charaktervzowa! 


, Brygady Hirny i | 


| 
| 
| 
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się itd. Ostatnio mieszkał przy ul. Pel- 
łownej £ 
i widząc, że już nie wymknie się 
policji, zgłosił się jako rezerwista 
do 26 pp. 
| dowiedzi awszy Się, że pułk ten odhy- 
wa éw czenia w jednej z miejscowości 
w pobliżu granicy, by Ssłamłąd móc 
zkiec do Rosji Wczoruj wreszcie wy- 
wiadoryc.j Kuszlik dokona! jego aresz- 
lowania w koszarach. 26 pp. 

Przy sposobności tego aresztowania 
wyszło ma jaw, że Gelber jest posznki- 
wany przez wszystkie niema] komisa- 
zjaty policyjne za majrozmaisze prze- 
slępstwa, a jego kuma karna zwiera 
długi rejestr kar, odbytych w Pradze, 
Gieszynie, Krakowie Wiedniu, Łodzi, 
Torunu i Tarnowie, W godzinach po- 
południowych odstayyiono go do więzie- 
nia sądowego, gdzie do tej pory prze- 
bywają dwaj lowwrzysze jego ostatnicj 
wyprawy rabunkowej. 


Majątki przemytników 
alkoh"lu. 


W ciągu roku zarobili przeszlo 10 


miljonów dol. tylko w jednem 
mieście. 

Filadelfja, we wrześniu. 

Według obliczeń prokuratora 

federalnego Filadeltji — przemyl- 

nicy i fabrykanci wódk. w samej 


tylko Filadelfji zdeponowali w ban 
kach tamtejszych w przeciągu o- 
statnich dwunastu imiesięcy prze- 
szło 10 miij. dol., stanowiacych ich 
zarobki i oszczędności. 


HALLO! HALLO! 


Lwów, 19, września. 
Właściwie to nikt inny, tylko 
Stanisław Wyspiańsk:, ten uniwersal- 
ny podsłuchiwacz naszej rzeczywisto- 
ści, był wynalazcą radja, zanîm Mar 
coni sta? się Marcon jn. Wytężaj słuch! 
szmery, zgrzyty, piski, szum, trzask, 
płacz — ale jeżeli ucho współczesnego 
człowieka trafi ra właściwą falę, sły- 
szy naweł io, co w trawie piszczy, 
Wyłężam słuch! to co usłysze z bliska 
lub z dałeka, na powierzchni lub w 
g-ẹbi, na ziemi lub na niebie, będę 
wam  nołował w radjowym skrócie, 

A zatem Słuchajcie! hallo! hallo! 
CHOCHLIK. 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 20. IX. 1928- 


ANDRE -WARNOD. 


sFałszywa broszka 


Wielka sala Nox-Palac'e pogrążona 
jeszeze byla w r ólmroku. Wypełniały ja 
tylko puste stal'hr. zasłane białymi obru- 
sami, a na rezdym dwa nakrycia, kie- 
lszki i kulłv na szampana. Zabawa nie 
zaczęła się jeszcze, lecz w kulisach gar- 
deroby personal oczekiwał chwili wysta- 
pienia na scena. Kelnerzy w czerwonych 
ka uizeikach ne przywdziali dotąd błe- 
kilnych (raków, dyrektorzy i murzyni 
z erkiestry. pałąc pzjierosy, omawiali 
swoje sprawy z garderobianą į piękunemi 
wystrojonemi pannami, które przed lu- 
strem szrninkowały sobie wargi i podkre- 
ślały oczy, Wszystko to odbywało się w 
atmosłerze swobodnych słów i gestów, 
poprzedzających przymus, pod jakim po- 
zostawać będą musieli do rana wobec 
klijenteli, która zresztą pod wpływem 


szampana mało  Lroszczyła się zwykle 
o dobre maniery. 
— Podoba mi się ten mały! — zawo- 


lała wysoka dziewczyna, głaszcząc twarz 
młodego LEE: świeżego i ye 
* w swym smokin 


— Daj i. To nie dla ae Po 
pierwsze solidny chłopak, a po drugie 
nie życzę sobic, aby moj tancerze tracili 
czas z personalem. Zapamiętajcie to so- 
bie, a ty, Jerzy, chodź tuta’ 


Pan Jan poprawił krawatkę Jerzego, 
sprawdził czystość jego rąk. 

— Uważaj, ażebyś nie zrobił jakiego 
głupstwa. Szef ma oko na ciebie. Jeżeli 
mu się spodobasz, możesz zrobić karjerę 
tutaj. 

Tymczasem wszyscy į 
swoje posterunki. Murzyni jazzbandu 
stroili instrumenty. Portjer oznajmił 
orzybycie pierwszego gościa. W tym mo- 
mencie światło trysnqło zewsząd, murzy- 


ni rozpoczęli hałas piekielny, koncert od- | 


narodzin słońc 
sturszy jakiś 
progu, spojrzał 


powiedni na powitanie 
elektrycznych. Ale gość, 
pan. zatrzymał się na 


z przerażeniem na puslą salę i rozpoczął , 


odwrót, którego nic zdołał powstrzymać 
jeden z dyrektorów. 

— Tancerze, ruszcie się! Trzeba oży- 
wić salę. 

Młodzi ludzie w smokiugach zbliżyli 
się do umalowanych dziewic i środek sali 
zawojł się tajczącemi parami. 

Jerzy stał sam. Nana wzięła go pod 
ramię. 

— Boisz się, że cię zjem? Chodź lań- 
czyć. Gdzieżeś ty był przedtem? 

— To moja pierwsza posada. 
tem hyłem ślusarzem, 
zbyt mało. 

Jerzy myślał o swojej matce, o ma- 
łem mieszkanku, w którem pozostawił 
zaeną staruszkę. Gdyby ga widziała tu- 
taj! Powiedział jej. że nocna praca przy- 
nosi więcej, że zastąpuje przyjaciela, kel- 
nera z kawiarni.. Zdumiewało go to, źe 
zdolności taneczne, które zyskały mu 


Przed- 
ale zarabiałem 


źaczęli zajmować | 


tyle powodzenia u dziewcząt na balach 
dzielnicowych, mogą otworzyć drogę do 
majątku. 

Sala wypełniała s powoli. Noc na- 
bierała podobieństwa do wszystkich in- 
nvon nocy. 

Przy jednym z stolików jakaś pani 

mówiła do swego lowarzysza, otyłego, ły- 
sego pana: 
Mam nadzieję. że wynajdziesz mi 
wreszcie przyzwoitego dansera. Masz ta- 
lent wyszukiwania zawsze chłopców, któ- 
rzy pachną kosmetykami i zostawiają mi 
na sukni Ślady rąk. 

Łysy pan skinął na pana Jana. 

Proszę ini przysłać dansera. 
lepszego, jakiego macie. 

Jerzy podszedł przejęty do głębi. Pan 
Jan rzekł mu: 

—- Uważaj, lo dobra klijentka. Ostrze- 
gam cię. deżeli nie będzie zadowolona, 
nie masz tu to robić. 

łerzy lańczył bardzo dobrze. 
wyraziła zadowolenie słowami: 

— Zatrzymuję puna. Niech pan nie 
tańczy z nikim inuym. 

Jerzy pobiegł oznajmić pomyślną no- 
winę panu Janowi, który mu powinszo- 
wał i zapewnił że napiwek, który otrzy- 
ma od łysego  jegomościa, będzie po- 
kaźny. 

Młody tancerz był w siódmem niebie 
Rozkoszne marzenia snuły mu się po gło- 
wie. Tańczył niemal bez przerwy, gdyż 
jego blijentka okazywała niezmożoną 
wytrzymałość. Była to młoda osoba, bar- 
dzo elegancka. Na szyi miała wspaniałe 


Naj- 


Pani 


perły. a przy sukni długą broszę brylan- 
tową. Jerzy nigdy nie tańczył jeszcze 
z kobietą tak piękną, tak upeefumowaną. 
Był tem oszołomiony i w przerwach mię- 
dzy tańcami spoglądał na nią zdaleką 
zachwycony. 

W pewnej chwili dostrzegł, że nie ma 
już ona broszy brylantowej. Tańczyła 
tylko z nim, pierwsze wiec podejrzenia 


muszą zwrócić się w jego stronę. Za- 
drżał na myśl o tem, co się z nim sla- 
nie. Utrata posady, policja, może wię- 
zienie. 


Nie należało jednak tració równowa- 
Może kiejnol odpiął sie lvlko i nikt 
go jeszcze nie podniósł. Jerzy rozpoczął 
chyłkiem poszukiwania i nagle zobaczył 
obok jednego ze stołów coś błyszczącego. 
Schylił się szybko. Była to brosza. Ko- 
lega ujrzał jego ruch. 

— Znalazłeś co? Chodź do garderoby 
i pokaż. 

Jerzy zawahał się chwilę, 
oddać klejnot klijentce, zanim zauważy, 
że go zgubiła, lecz poszedł za kolegą. 

Ten obejrzał broszę pogwizdując i po- 
kręcił głową. 

— Nie masz, chyba zamiaru oddawać 
lego? 

Jerzy zaczerwienił się. O tlancerzach 
zawodowych krążyły opinje nie zawsze 
pochlebne. Wydawało mu się, że rozumie 
propozycje kolegi. Lecz on nie da się 
skusić! Szybko odebrał ktejnot i pobiegł 
do stolika klijentki. 

— Przepraszam, zdaje raj się, 
zgubiła brasze 


aj 
RL 


gdyż chciał 


że pani 
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Tragedja młodych serc. | 


NERWY TERAŹNIEJSZEJ MŁODZIEŻY, -- ZA WCZEŚNIE WCHODZI W PROGI 
IDYLLA MIŁOSNA. 


Paryż, we wrześniu, 

(Hò Młodzież obecna słabe posiada 
i zbyt szybko reagujące nerwy, Rubry- 
ka policyjna wszystkich niemal krajów 
europejskich notuje bardzo często Toz- 
maite wypadki, których bohaterami są 

dziewczęta i młodzieńcy, 

wchodzący dopiero w progi życia. Za- 
obserwować to można wszędzie tam, 
gdzie opadła miażdżąca dłoń wojny 
światowej, pozostawiając  miezatamte 
ślady... 

to lakie tragiczne zdarzenie, o któ. 
Tem rozpisuje się obecnie prasa frans 
cuska, 

Rzecz dzieje się w Paryżu, Młody, 
18-letni student, syn znanego aktora, 
Marceli Dramond zapoznał się z 17-let- 
nią córką ubogiego urzędnika, Marją 
Grasset, Młodzi poznali się w jednym 
z ogrodów publicznych i widywali się 
bardzo często, Nawiązała się między ni- 
mi mić 

serdecznej sympatji. 

Drumond uważał Marię za narzeczoną 
i miał zamiar po ukończeniu studjów 
ją poślubić, Opowiedzist nawet o awo- 
ich zamiarach rodzicom, którzy jednak 
zamiast zająć się tą sprawą, uważali 
zamiary syna za dzieciniadę bez zna- 
dzenia, 

Po pewnym czasie o rękę Marji po- 
czął się starać zamożńy przemysłowiec, 
36-letni Rene Duroy. Dziewczyna, kic- 
rowana chęcią zabezpieczenia przyszło- 
ści rodzicom i sobie samej, zdecydowała 
się niebawem 

ną zerwanie z kochającym ją 
sładentem 
mraź na wyjście zamąż za. przemysłów 
ca, Między młodymi doszło do 
gwałtownej i dramatycznej sceny, 

Kiedy Marja oświadczyła Marcelemu o 
swojem postanowieniu — student wy- 
buchnął szalonym gniewem i oznajmił 
narzeczonej, iż nigdy na to się mie 
zgodzi, 

Od tego czasu Marceli kilkakrotnie 
usiłował rozmówić się z dziewczyną, 
która jednak unikała go usilnie. 

Pewnego razu udało się chłopako- 
wi dostać do mieszkania Marji, Rodzi- 
ców jej nie było w domu. Rozmowa 
[ZE ae a EETNACKC| 


Pani wzdrygneła się i siegneła reka 
do spięcia sukni. 

— Prawda, co za przykrość! Jestem 
zrozpaczona. 

Przy sąsiednich stolikach odwracano 
się i spoglądano w iei stronę. Przybiegł 
pan Jan. 

Jerzy mówił dalej: 

— Miałem szczęście odnaleść klejnot 
pani. Oto on. 

, Położył broszę na obrusie. Sąsiedzi 
wstali z miejsc, tańczące pary przysta- 


nęły. Uczciwy Jerzy był uszczęśliwio- 
ny, czuł, że chwała opromienia jego 
czoło. 


Właścicielka broszy rzekła jednak lo- 
nem lodowatym: 

— Myli się pan, te do mnie nie nale- 
ży. Na cóż czekasz jeszcze — dodała 
zwracając się do łysego pana — każ po- 
dać rachunek. Nie będziemy chyba noco- 
wać w tej budzie. 

Jerzy nic nie rozumiał. Pan Jan wy- 


myślał mu półgłosem, a właściciel dan- | 


cingu drzwiach i 
rzekł: 

— Idź, żcbym cię tu więcej nie wi- 
dział, Nie potrzebuję u siebie głupców. 
Nie udał się panu ten nabytek, panie 
Janie. 

Jerzy był bliski płaczu. Kolega pod- 
szedł do niego. 

— Mówiłem ci przecież. Oszalałeś chy- 
ha. żeby przy ludziach oddawać klijent- 
ce fałszywą broszę. Nie zobaczymy jej 
tu więcej, to pewne. 


zatrzymał 


go 


przy 


Tłum. F. M 


i ny pięcioma 


„GAZETA PORANNA“ 


— DRAMATYCZNA SCENA. 
| była nieunikniona, Marcoli zapytał 
dzieryczynę, czy postanowienie jej jest 
nieodwołalne, A gdy padla odpowiedź 
iwierdząca, wyjął z kieszeni: browning 
i rzekł do śmientelme biadej Marj: 
— Nie iękaj się! Ta kula nie dla 
ciebie przeznaczona! | 
Huknął strzał Młody samobójca 


z dmia 20. września 1928, 


ŻYCIA. PRZERWANA: 


— HUK STRZAŁU, 


runął na ziemię i w kwadrans potem 
skonat, 

Marja Grasset tak przejęła się tą 
tragiczną śmiercią młodzieńca, iż do- 
stała 

silnego wstrząsu nerwowego 
i mwistała został powierzoną opiece lc- 
kanskiej ma klinice chorób nerwowych. 


| 
| 
| 
| 
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Czy wiecie że... 

w ciqgu ostatnich 9 miesięcy 
suma walorów Banku Polskiego 
zmniejszyła się skutkiem bierności 
bilansu handlowego o 350 milio- 
nów zł; 

że przemysł polski otrzymal z 
Buigarji zamówienie na 3000 ma- 
szyn rolniczych; 

że w myśl wyjaśnienia Kasy 
chorych obowiązkowi ubezpiecze- 
nia podlegaja również posługaczki; 

że wedlug rewelacji „Gazely 
Warszawskiej“ istnicje w Polsce 
13 lóż masońskich, a ponadto „Kół- 
ko masońskie* we Lwowie; czy nie 
słyszeliście przypadkiem, przy któ-' 
rej ulicy i na którem piętrze mieści 
się takie „kólko“ we Lwowie? 
' że 85.000 dolarów niepodjętych 
czeka dotąd na posiadaczy szezęśli- 


wych dolarówek; 


że plebiscyt w sprawie prohibi- 
cji odbył się dotąd w 239 gminach, 
z których zaledwie 44 opowiedziało 
się za dalsza sprzedażą alkoholu; 

że w Paryżu na szeregu konic- 
rencjach zaslanawiali się przedsta- 
wiciele wojska i policji o zarządze 
niach na wypadek... powstania ko- 
maunistycznego. 

pg 


Dr. Henryk Wein 


powrócił 


Kopernika I. 3. 


i przyjmuje jak zwykłe. 


„Całkiem nago.” 


Lwów, 19. września. 
W francuskim świecie 
zdarzył się 
skandal niebywały. 
Olbrzymi huczek powstał mie tylko 
wśród pisarzy i artystów, ule zwłasz- 
cza w sferach politycznych, a w szcze- 
gólności” w sferach wojskowych, 
Powodem tego niestychanego skan- 
dalu i poruszenia są wydane niedary- 
mm drukiem sensacyjne rewelacje wice- 
hrabiego Karola A'Alamgier, 
Niezwykła ta publikacja nosi pib 
i kantny i mający budzić dreszczyk lu- 
bieżny tytuł: 
„Całkiem naga”, 
Lecz zawód srogi spotkałby wszyst- 
kich tych, którzyby! znęceni i uwiedze- 
ni lytułem, szukali w tej książce treści 
erotycznej i pornograficznej, 
Całkiem nagą chce ukazać swiatu 
wicehmbia d Alausier 
prawdę o wojnie i o bohaterach 
| wojennych. 
Chce obnażyć tę wielką kłamcźynię z 


lorackim | 


| purpury: lzlszywej wspaniałości iwznio 
słości, w którą drapuje się dia oczu 
otumanienej ludzkości cd chwili, gdy 
równie jk owa kłamijwya kultura, po- 
częła nad nią rozpalać zztwczną anreo- 
lę świetlaną, by jej oślepiający blask 
nie pozwolił dojrzeć prawdziwego obli- 
cza tego najstraszliwszego potwora, o- 
blieza, na którem wyryły swe piętno 
krwfożercza chciwość i okru- 
cieńtwo, 

Aubor  zdziera nielitościy:e maską 
z tego, co się przedstavyia światu jako 
bohaterstwo wojenne, wprowadza czy- 
telmika za kulisy tego wielkiego wido- 
wiska, odsłania jego ukrytą meszynerję, 
jego pozbawioną Szminki ohydę, 

Ale jakkolwyiek nikt z pekolenia, 
które przeżyło lata wojenne, nie może 
wątpić, że fakty i ludzie zostały u- 
chwycone z fotograficzną ścisłością, 
jakkolwiek nadlo nie można autorowi 
zaprzeczyć walorów pisarsktch, *%o jed- 
i nak książka ta niema mic wspólmego z 
wstrząsającą do głębi rewelacyjnością 


Olbrzymi hotel napowietrzny. 


POWSTANIE NIEBAWEM W ANGLJI. — BĘDZIE KURSOWAŁ NA 


Londyn, we wrześniu. 
(=) W Anglji budują obecnie 


olbrzymi balon dla stałej komuni- 
kacji powietrznej między Anglją a 
Egiptem i Indjami. Balon ten bę- 
dzie długi na 724 stóp angielskich, 
elnio- 
= Sze- 


| 
| 
| LINJI MIĘDZY 
| 
| 


miljonami s 


ANGLJĄ A EGIPTEM I 


INDJAMI. 


je ściennych gazu, waga jego docho- 

dzić ma do 150 ton, a szybkość lo- 

| lu wyniesie 60 mil ang. na godzinę. 

| W kabinie statku będą pokoje: sy- 
pialny i jadalny, oraz pokład spa- 

| cerowy. Balon-olbrzym niebawem 

| Fuż RA uruchomiony 

mh | z 


| TEN, KTÓRY MIAŁ ODWAGĘ ODRZEĆ NAJWIĘKSZĄ KŁAMCZYNIĘ I OsŁUDNICĘ ZE ZŁUDNYCH POZORÓW 
| 
| 


Romain Rollanda, lub choćby z potçż- 
nym protestem Berty Sutłner, klóry po 
wojnie - tranausko-pruskiej  zagrzmiał: 
nad światem jak grom ostrzegawczy. 
Przypomina raczej popularny. pa- 
szkwil na armję pruską zatytułowany 
„Z małego garnizonu”, ' który obiegi w 
ostatnich latach przed wielką wojną 
ku ogólnej uciesze obcych, 
Ww 


świał cały, 
a oburzeniu Niemców, odsłaniając 
plotkarski a pieprzny: sposób skandale 
i skandalik: życia wojskowego w pań- 
ciwie bojeźni bożej, 

Podobne wrażenie 

paszkwilu ma armię trancuską 


| robi też ujęty w formę beletrystyr:zną 


pamiętnik z lat wojennych wicehrabie-, 
go d'Alaus'er z tego posycdu, że autor 
epizody niewątpliwi®: prawdziwe i 
przeżyte, ujmuje snb specie osobistycs 
żalów i osobistych porachunków, co 
zresztą sam wyraźnie w przedmowie 
i epilogu zaznacza i przyznaje. 

Z tego powodu jakkolwiek niepodob- 
na nie 'zgodzić się na tezę, którą autor 
zamierza przeprowadzić,  miamowicie, 
że wojna wyjaławia i psuje charaktery, 
budzi w człowieku zachłenną, dziką 
bestję, dobywa na powierzchnię i zło- 
ci złudnym blaskiem męty i szumowiny 
spoleczne, otwierając szerokie pole do 
żerowania hjenom ludzkim, to sposób 
realizacji tej tezy osłabia jej mac prze- 
konywująca,. 

Ciasna osob'sla tendencja, tem 
przykrzejsza u oficera, przez lat dwa- 
dzieścia należącego do składu tej ar- 
mji, którą swam dziełem zohydza w o- 
czach świata, sprawia, że obraz staje 
mę karykaturałny, jakgdyby rzeczywi. 
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stość odbita w krzywem zwieroiedla, 
jek rysunek, z którego wyeż(minowano 
wszystkie światła, pozoslawiając tyl- 
ko cienie, Niema w tej książce ani jed- 
nego typa dodatniego, ami jednego czy” 
nu szlachetnego. 

Poza tem zastrzeżeniem jednak, ža 
książka ta z powodu swej tendencyj- 
nej jednostronności nie może być uwa- 
żana za całkowity obraz epopeji Wo- 
fennej, posiada ona niewątpliwie war- 
tość jako jeden z dokumentów przeciw 
potwornej ywałcinielce Indzkości, woj- 
nie, Jeśli bowiem przyjmiemy w zało- 
żeniu, że poza typami ujamtymi, odma- 
lowemymi w tej książce, armia francu- 
ska posiadała nijezaprzeczenie tysiące 
i tysiące prawdziwych bohaterów, to 
nie nam już nie staje na przeszkodzie 


uwierzyć w autentyczność tego pmłko» | 


wnika Bourail, z którego wojna wyssąa- 
la: uczucie rodzinne tak doszczętnie, iż 
zabija własną żonę dlatego, że jej nie- 
dozwolona przez władze obecność w e- 
tapie, pozbawić go może orderu i avyan- 
su — lub tego porucznika Gonbrean, 
zdemoralizowanego w rowach glnzele- 
ckich bezczymnością i pijaństwem, ltó- 
ry za drobną miesubordynację każe 


rozatrzelać Żołnierza, zmanego z wale- | 


czności i męstwa, 

Niemniej markanine są obrazkj z 
Syrji i z Maroka, przedstawyłające spo- 
soby 

„uspokajania" tubylców 
przez żołnierzy i wysokich komisarzy 
prześwielnej protektorki tych młodych 
ludów, Republiki francuskiej! 

Co jednak polskiego czytelnika maj- 
bardziej zainteresuje w tej książce, to 
niewglpiiwie z kcglyczną werwą na- 
szkicowane obrazki, w których autor 
przedstawia tworzenie armji polskiej we 
Francji z legii cudzoziemaskiej, oraz wi- 
zerunki jej francuskich instrnktorów w 
latach 1918/1919 i 20-tym. 

W krzywiźnie karykatury, 
prawdziwie francuskim 
„stawia autor, jak bajeczne warunki i 
wysokie apamaże nęciły do tej armji ka. 
rjerowiczów i pustych wartogłowów, 

Świetną karykaturą takich „oswo- 
bodzicieli" jest pułkownik Corydon de 
Pradon, który na podobieństwo : Ponia- 
towskich, Sobieskich,  Paderewsifch 
przybiera do swego nazwiska polskie 


ale z 


„Ski“. Korydoński, de Pradoński. Jak 
lo wspaniale brzimi, 
Ten karjerowicz, lchórz i pysza- 


lek nie może naturalnie mieć nie wspól- 
nego z tymi dzielnym; oficerami fran. 
cuskimi, którzy wraz z nami walozyli 
o utrzymanie naszej niepodległości w 
pierwszych latach odbudowania pań- 
stwa, Ale sui generis jest uchwycony 
z dużem zacięciem satyrycznem, Nic- 
mniej, jakkolwiek aulor, jako cudzo- 
ziemiec niczawsze trafnie orjentuje sią 
w stosunkach polskich, to przecież nie 
możia mu odmówić darn obserwacji, I 
choćby ze względu na to, aby poznać 
jak przedstawia się obcym życie nasza, 
warto przeczytać tę, bądź co bądź, na- 
der ciekawą książkę, J, P. 


C W 
NADESŁANE. 


Rafata środki liljowe 


nledoścignione przy picięgńowanin twa- 
tay | rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką I miękką, usuwają piegi, wągty, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł. 2.40 
zł. 1.50 
zł. La 


krem liljowy, ccena 
mydlo Iiifowe, cena 
puder liljowy, cena 
Rafala micko liljowe, cena zł. 1.56 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 6.06, 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pL Gółuehow. 
skich 14. (za Teatrom Miejskim). 
— (odzienie wysyłka na prowincję, — 


esprit przed- | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. września 1925, 


Bandyci w samolocie. 


NIESPODZIEWANY START. — BIEDNY KASJER W OPAŁACH. — JAK PRZYBYLI, TAK ZNIKNĘ- 
LI. — SENSACYJNA ZAGADKA KRYMINALNA. 


San Francisco, we wrześniu. 

(H) Amerykańscy bandyci, kłó- 
rych zwalczanie nastręcza władzom 
bezpieczeństwa niesłychane trudno- 
ści, ponieważ ci łolrzykowie posia- 
dają wielka zręczność i posługują 
się umiejęlnie 

postępami techniki 


| dla celów swego rzemiosła — doko- 


nali niedawno następującej sztucz- 


(Do ryciny ra stronie (-szel). 
ki, o której szeroko rozpisują się 
pisma amerykańskie. 

Oto bliższe szczególy tej sensa- 
cyjnej sprawy: 

Na pewnem polu, znajdującem 
się w pobliżu stacji kolejowej, na 
przedmieściu miasta San Francis- 
co, wylądował w tych dniach o 
zmierzchu samolot. W budynku 
kolejowym przebywał tylko kasjer, 


Dzisiejsza młodzież. 


18 - LETNI MŁODZIENIEC „ŻENI SIĘ" 
ŁADNE CZASY. 


Wiedeń w wrześniu. 

(=) Ciekawa rozprawa sądowa zwró- 
cila obecnie uwagę orlnji publicznej Wie- 
dnia jako 

niezwykle znamienny rys dzisiejszej 

młodzieży 

Oto t6- lelnła Marja G. utrzymywała 
wbrew woli i wiedzy rodziców stosunek 
miłosny z 18 - letnim fryzjerem, Janem A. 

Pewnej. pięknej niedzieli czerwcowej 
zajochał w towarzystwie przyjaciela mło- 
dzieńczy adorator autem przed dom, w 
którymi mliesakała pani jego serca, Rzekł 
do niej: 

— Mizzi, pójóź, weźmiemy ślub! 

Mloda dziewczyna, klórej rodzice byli 
właśnie nieobecni, | 

chętnie się na ło zpodźiła. 

Trójka udała się najpierw do Prałeru, po- 
czem do pewne; gospody, gdzie uraczyła 
się kolacją. Naslępnie najeli 
wspólny pokój. Podczas 


Z życia prowincji. 


ŁADNE OBYCZAJE! — 


Z SZESŚNASTOLETNIĄ PANIENKĄ. — 


CIEKAWA ROZPRAWA WIEDEŃSKA, 


spał, mloda para święciła noc poślubną. 

Następnego dnia rzekł chłopak do „pan- 
ny mlodej“: 

— Teraz pojedziemy do Krems i pobie- 
rzemiy sią. Mój przyjaciel będzie świad- 
kiem. 

Pojechali do Krems, przenocowali w 
hotelu, ale ślub naturalnie nie mógł się 
odbyć. Tymczasem rodzice Marji poczy- 
uili doniesienie ma policji, klóra rozpoczę- 
la poszukiwania. Parka. jednak nowożeń- 
ców sama się zgłosiła, gdy jej zabraklo 
pieniędzy. 

Jan A, stanął teraz przed sądem, oskar 
zony © uwiedzenia. Ponieważ jednak sta- 
nowczo utrzymywał, iż dziewczyna sama 
się na ślnb zgońsiła, został w uznaniu 
okoliczności łagodzących skazany ma 

miesiąc ciężkiego więzienia, 

Ładne czasy, w których młodzież ta- 


dla siebie | kie i tak wczesne śluby zawiera! 
gdy przyjaciel I 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta). 


Stanisławów, we wrześniu. 
200-letni jubileusz gimnazjum I. Jak 
już donieśliśmy odbędą się w naszem 
mieście w dniuch 21, i 22. bm. uroczysto- 
ści jubileuszowe ku uczczeniu 200-lecia 
powstania pierwszego gimnazjum państw. 
w Stanisławowie. W skład programu 
wchodzą m. i. pochód najstarszych i naj- 
młodszych uczniów i wychowanków tego 
gimnazjum przez ulice miasta, odsłonię- 
cie tablicy pamiątkowej, Akademja w 
teatrze, M. i. zapowiedzieli przyjazd do 
Stanisławowa Marsz. Daszyński (uczeń 
tut. yimnazjum) i minister W. R. i Q. P. 

dr. Świtalski. 
Aresztowanie 


oszusta. W ostalnich 


czasach pojawił się na tut. bruku niejaki 
Roman Śtraszewski, który twierdząc, iż 
jest magazynierem wojskowym, czynił 
zamówienia u tut, firm i kupców rzeko- 
mo dla magazynów wojskowych. Przy 
tej sposobności naciągnął łatwowiernych 
na mniejsze lub większe kwoty i dopiero 
przypadkiem wyszła cała sprawa na jaw. 
Okazało się, że oszust nazywa się Hen- 
ryk Teichmann i jest znanym na bruku 
krakow.kim ze szeregu nadużyć i wy- 
stępków. Osadzono go w aresztach sądu 
karnego. 

Z żałobnej karty. Zmarł tu w 57 r. 
życia śp. Paweł Wenzl, naczelnik wy- 


działu prawnego dyrekcji P. K. P. 


Kronika żólk ewska. 


(Od maszege korespondenta). 


Żólkiew, wc wrześniu. 

"Odcjścic prot. gimn. ks, Wołka na ró- 
wnorzędne stanowisko w Zakładzie nauk. 
„Śludio” O. O, Dominikanów we Lwowie 
odbiło się fu żywem echem, Ks. prot. 
Wołek zdołał w ciągu 4-letniego pobylu 
lu zaskarbić sobie powszechne syinpatje. 
Oddaną jego pieczy młodzież traktował 
a wielką wyrozumiałością, prawdziwie 
ojcowską miłością i wpajając w nią 
szczytne ideały į zamiłowanie do nauki, 
czego mu wdzięczni uczniowie, rodzice 
i opiekunowie nigdy nie zapomną. 


Budynek stacyjny przybrał dzięki sta- | 


raniom p. naczelnika stacji Szweda, wy- 
gląd europejski, Budynek ten został na 
zewnątrz i wcwnątrz odświeżony, rzę- 
siścic oświetlony, i rzec można, że stał 
się „cackiem*. 

Wykrycia sprawców kradzieży w tu- 
tcjszym sklepie towarów Dbławatnych E. 
M. Kriegerń, dokonali sprytnie już w 2 
dni po czynie st. przodownicy Berdowski, 
komend. poster. P. P. w Żydatyczach i 
Błażowski, komend, poster. P. P, w Żół- 
kwi. Dzięki: ubtiejęlnemu śledztwu i nic- 
żmordowunej pracy powyższych funkcjo- 
narjuszy P. P. udało się nietylko spraw- 
ców „nakryć“, ale i wydobyć na światło 
dzienne kunsztownie w kilku wioskach 
ukryty skradziony towar. 

Powiększenia liczby urzędników w 
dziale telefon. į lelegraf. tulejsz. Urzędu 


pocztowego domagają się abonenci stacji 
telef, i kupiectwo, Z powodu przydziele- 
nia do tego działu tylko jednej siły, 
chroma bardzo sprawność tych dla życia 
gospodarczego tak ważnych środków ko- 
mutnikacyjtych. Płacące tak wysokie o- 
płaty poczt. publiczność, ma prawo żądać 
od Zarządu pocztowego szybszej obsługi. 

Powrót 6. p. S. $. z manewrów. Dnia 
13. bm. wrócił nasz domowy pułk z ma- 
newrów, zyskawszy tam za sprawność 
i dobre wyszkolenie bojowe pochwały ze 
strony dowódców wyższych jednostek bo 
jowych. Pułk nasz został uznany za naj- 
lepszy w IV. dywizji kawalerji, 

O urządzenie stacji telefonicznej w tu- 
tejsz. Urzędzie stacyjnym zabiegają wła- 
dze i kupiectwó ód lat kilku. Nie można 
wprost zrozumieć uporu w tym względzie 
powołanych czynników, które dotąd nie 
przychyliły się do życzenia władz i oby- 
wateli. Z braku lego, dziś w wicku ra- 
djn już prymitywnego środka komuni- 
kacji, cierpią nietylko tutejsze władze 
i kupiectwo, ale i dyslokowane w Mo- 
stach wielkich władze wojskowe i poli- 
cyjne, które hilotmacyj to do czasu o- 
dojścia i pizyBycia transportów wojsk. 
wzgl. policyjnych muszą zasięgać na miej 
scu, zamiast uczynić to telefonicznie 
z miejsca postoju. Czyż nie szkoda czasu 
i wydatków? W obcenym wyścigu pracy, 
iest takie postępowanie anomalia! 


Nr. £627 


| zajęty przeliczaniem pobranych w 
| ciągu dnia pieniędzy, a oprócz nie- 
go znajdowali się tam trzej urzęd- 
nicy. Ci trzej urzędnicy byli wla- 
śnie świadkami wylądowania sa- 
molotu i sądzili, iż nastąpiło one 
wskutck jakiegoś 

naglego defektu 
Nie przywiązywali więc 
większej wagi. 

Z aparatu wysiedli 

dwaj mężczyźni, 
gdy tymczasem pilot dalej w samo 
ilocie pozostał. Obaj nieznajomi 
wkroczyli do budynku kolejowego, 

dostali się do kasy 
i groźnie wymierzonemi brownin- 
gami zmusili kasjera do uległości. 
Śmiertelnie przerażony człowiek 
nie zdobył się nawet na wołanie o 
pomoc. 
Jeden z 


do tega 


bandytów wypróżnił 
całkowicie kasę, a drugi tymcza- 
sem uważał na kasjera. Następnie 
nieszczęśliwemu urzędnikowi za- 
kneblowano usla i pozostawiono wla 
snemu losowi. Szybko wsiedli zło- 
czyńcy z powrotem do samololu i w 
kilka minut potem zniknęil w prze- 
stworzach. 5 

Trzej urzędnicy przypatrywali 
się temu starlowi samolotu i podzi- 
wiali 


brawurowy tuk, 
zakreślony przez statek powietrzny. 
Nie przeczuwali nawet lego, co się- 
stało. Dowiedzieli się o tem dopiero 
w pół godziny... 

Zaalarmowano policję. Wszel- 
kie jednak usiłowania, zmierzające 
do schwytania sprytnych bandy- 
tów, spełzły na niczem. Policja arne 
rykańska sloi przed 

zagadką, 
kiórą napróżno stara 
Zau 

Rycina nasza przedstawia podo- 
biznę niefortunnego kasjera oraz 
kilka momentów tej sensacyjnej 
afery. 


Precz z n'emoralnemi 
książkami. 


się rozwią- 


Cenzura bibljotek we Włoszech, — 

* Tak postanowil Mussolini. 

Rzym, we wrześniu, 

(=) Według wydanego obecnie voz- 
porządzenią wřoskicgo ministerjum o- 
światy, prefektów obowiązuje przeglą- 
danie katalogów bibljotek i usuwanie 
wszystkich dzieł, klóre są pisane w 
ducha socjalistycznym i rozpowszech- 
niają niemoralne teorje, a przedewszy- 
stkiem romansów, mogących w jaki- 
kolwiek sposób szkodzić moralności mło. 
dzieży. 


Gznne odkrycie artyst. 


Wspaniały obraz ołtarzowy Girolana 
Romanina, 
Rzym, we wrześniu, 
(=) W słyntym kościele św. Pran- 
ciszką odkryto pod grubą „warstwą 
laby, okrywającej ściunę, obraz olta- 
rzowy z XV wieku, będący dziełem 
prawdopodobnie Girolana Romanina. 
Jakkolwiek obraż jest uszkodzeny, 
to jednak da się doprowadzić do daw- 
nej świelności Odkrycie tego obazu 
wywołało w kolach arlystycznych si- 
me wrażenie, gdyż jest tn jedno z oaj- 
większych arcydzieł sztuki końc.elnej, 


2627 


KRONIKA 


19 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRAGA. 


TEATR WIELKI: 

Środa, 18. września, „Nitouche“, ape- 
retka, występ Kliny Gistedt. i 

Czwartek. 20 września, .Jatwiej przejść 
wielblłądowi', 50 pre. zniżki. 

Piątek, 21. bm. „Księżniczka Czarda- 
sza operetka, wyst. Elny Gistedt. 

x 


Wea 
Środa 
Such., Januarego 


s, 


Elna Gistedt, druga w Europie -— obok 
słynnej francuski Van Leo —- znakomita 
odtwórczyni roli „Nitouche“, wystapi 
dziś w tej partji na scenie Teatru Wiel- 
kiego. Elna Gistedt już przed paru laty 
występując we Lwowie, zdobyła sobie o- 
uólną sympatję, pomimo to, że będąc 
pochodzenia szwedzkiego Śpiewała w ję- 
zyku ojczystym niezrozumiałym dla na- 
szej publiczności. Dziś świetna artystka 
opanowała już mowę naszą i partję „ 
touche odśpiewa w języku połskim. Nie 
zwykłe zainteresowanie jakie budzą wy- 
stepy Elny Gistedt, oraz bardzo staranna 
praca reżysera Kuligowskiego i artystów 
z p. Gistedt na czele około wznowienia 
„Nitouche“, wróżą tej przerniłej opcretce 
wielki sukces kasowy i artystvczny. 

50 proc. zniżki daje Teatr Wielki na 
jutrzejsze przedstawienia świetnej kome- 
dji Fr. Langera „Łatwiej przejść wielbła- 
dowi'. Wśród wykonawców tej komedji, 
tworzących doskonały zespół pod reży- 
serją Juljana Dohrzańskiego, kapitalne 
typy dają pp. Dobrzańska, Lewicka, Ła- 
dosiówna, Michnowska, Smiereczanka, 
Brochwicz, Kustowski, Ralschku, Szynd- 
ler i Szczepański z reżyserem Dobrzań- 
skim na czele. 

Przedstawienie dla młodzieży szkolne;. 
Dyrekcja Teatru Wielkiego, pragnąc na- 
dać jaknajwiększy poziom reperituarowy 
przedstawieniow dia młodzieży szkolnej, 
odniosła się do Władz szkolny.h į sfer 
pedagogicznych z zaproszeniem do współ 
pracy w tym względzie. W celu omówie 
nia i ustalenia programu tych przedsla- 
wieńt odbędzie się w czwartek 20. bm.. 
o godz. 5 popoł w gmachu Teatru Wiel- 
kiego, II. piętro (wejście od u. Legjo- 
nów) zebranie zaproszonych przedstawi- 
cieli szkolnictwa lwowskiego, na którem 
utworzony będzie osobny komitet przed- 
stawień dla młodzieży szkolnej i dziatwy. 


TEATR MAŁY: 

Środa 19. bm. g. 7.30 wiccz. 
twienia pana Hamelbeina“, Gość. 
A. Fertnera. 

Czwartek 


smar- 
wystep 


20. bm. g. 7.30 w. „Zmar- 


Lwienia pana Hamelbeina'. Gość. występ 
A. Fertnera. 
Piątek, 21. bm. o godz. 7,50 wiccz. 


„amartwicnia pana Hanelbcina*, Gośc. 
występ A, Fertinera. 
* 

„Kto kogo?" w ; Teatrze Małym. Naj 
bliższą premierą Frenin Małego będzie 
dowcipna komedja FHennequina i Vebert 
pod powyższym tytułem, który brzmi w 
oryginale „On ne roule pas Antoinette". 
Główną rołę kreować będzie, jak zawsze 
Świetny, Antoni Feriner. Obok niego wy- 
stąpi cały zespół Teałru Małego z nowo- 
zaangażowanym, b. amantem teatru Let- 
niego p. Wronckim na czele, 

Świetna kreacja nieporównanego An- 
toniego Fertnera w wesołej koniedji Ste- 
fana Krzywoszewskiego  „Zmarlwienia 
pana Hamelbeina*, ściąga co wieczór do 
Teatru Małego tłumy publiczności. Do- 
skonała gra całego zespołu z pp. Iilsne- 
równą, Peszynską, Wronckiim na vzele 
jest żywo oklaskiwana. Niezwykle uroz- 
maicona akcja, kuplety, cwolucje tanecz- 
ne, gustowne dekoracje i barwne toalety 
pań oraz piżamy panów uzupełniają do- 
skonałej całości. 


* 
REPERTUAR DINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Pożoga Galicji (Zdobywca 

SAW). 

AVENUE: „Milość Jounny Ney”, 
CASINO: „W zaułkach Londynu". 
CHIMERA: „Fomams w slepingu” 
GRAŻYNA: „Wschód słońca”. 
KOPERNIK: „Alraune'. 
LEW: „$ 182; Shąńbiona'. 
LUNA: „Demon Cyrku*. 
MARYS ZŃKA: , Alraune". 
DAZA: „Zdrada w Galicii" 


| 
| 
| 
| 


! wszy powiększony 


„GAZETA PORANNA” z dmia 20. września 1928 


Pierwszy zwiększony numer 
„Gazety Porannej” 


społkał się z nader życziiwem przyjęciem 
ze strony Czytelników. 


Będzie nam bodźcem do dalszej pracy. 


Lwów, 19 września, 
(jp) Wczoraj ukazal się pierwszy 
powiększony do 16 stron druku nu- 
mer „Gazety Porannej" i 


| się z tak życzliwem przyjęciem sze- 


rokich ster naszych Czytelników i 
Przyjaciół, że mimo znacznie 
zwiększonego nakładu zostal wprost 
rozchwytany. 

Ten najlepszy dowód uznania 
dla wydawnictwa zawdzięcza „Ga- 
zeta Poranna” bezwąlpienia iemu, 
że nie ograniczając się do szum- 
nych reklam ji pustych frazesów, 
wyposażyliśmy istotnie nase pier- 
numer w ireść 
nader bogatą, barwną i inieresu- 
jaca.  (Qbok nader bogatego ma- 
terjału politycznego, zawartego w 
artykule wstępnym, JM 
grożne powikłania w polilyce eu- 
ropejskiej, licznych lelegramach i 
korespondencjach z kraju i zagra- 
uicy oraz w nowej rubryce „Na po- 


PALACE: 
PASAŻ: „ BE kopalni złota” 


„Titanic” i komedja. 


UGIECHA:; .„Kozpętane żywioły”. 


1 arian, Sro 


RENA RUŻYCKA 


Lekcje spiewu solowego 
LWÓW, DWEŃNIGKIERO 42 


Nagroda literacka m. Lwowa. Dniu 26. 
bm, o godz. (-ej popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Komitetu nagrody literackiej 
m. Koruela Ujejskiego. Na posiedzeniu 
tem będzie uchwalony regulamin, poczem 
Komitet zadecyduje komu na rok 1028 
przyznać nagrodę literacką król. stot, m 
Lwowa w sumie 7.500 zł. Nagroda ta w 
myśt regulaminu ma być przyznawana 
w duju 8. moja każdego roku, w roku 
bieżącym jednak z powodu przeszkód o? 
Zarządu miasta niezależnych, przyznaniu 
tej nagrody opóźniło się, Čo do nagrod 
naukowej król stol. m. Lwowa im. Ka 
rola Szajnochy sprawa ta została na krół- 
ki czas odroczona, gdyż komitet tej na- 
grody nie został całkowicie skompleto- 
WAY. 

Lwów a pomnik „Zjednoczonych ziem 
polskich“ w Gdyni. Z inicjatywy Ministra 
Przemysłu i Handla p. Kwiatkowskiego 
powstał w Warszawie komitet budowy 
pomnika „Zjednoczonych Ziem Polskich” 
który ma być wzniesiony w Gdyni e oka 
zji dlO-lecia odzyskania  niepodleglosci 
Polski Jak wiadomo, Zarząd miasta boso 
wa przeznaczył na rzecz tego pomuika 
5000 zł, i taka suma kwotę wstawił do 
budzetu na rok 1929-30. Celem wciągnie- 
cia całego społeczeńsiwa Iwowskiego do 
akcji na rzecz tego pomnika Zarząd mia- 
sla zwoła z początkiem przyszłego tygo- 
dnia zebranie obywatelskie, na którem 
wybrany zostanie komilet budowy pom- 
nka w Gdyni. 

Co uebwalił wczoraj 
wczorajszem posiedzeniu Magistratu u- 
thwkuno m. i: przenieść w stan spo- 
czynku p. Teofila Wumschu, dyrektora 
Zakładu sierót i wyrazić mu uznanie za 
długoletnią gorliwą pracę. Uchwalono da- 
lej przenieść w stan spoczynku p. Tadeu- 
sza, Dyszkiewicza, kierowniką Biurą sta- 
tystycznego | przyznać mu w uznaniu za- 
sług Vev stopień służbowy szczebel E i 
wyrazić mu uznanie za długoletnie wyjąt- 
kowo gorliwe i sumienne wypełnianie o- 
bowiążków służbowych. Przeniesiono da- 
lej w slan spoczynku Stanisława Edora, 
starszego komisarza manipulacyjnego Ma 
gistrału, oraz Leopolda Laskowskiego, 
kierownika Miej. Zakładu pogrzebowego. 
W dałszym ciągu uchwalono przyznać 
kotu Lwowskiemu Związku Obrony Wre- 
sów Zachodnich subwencję w kwocie 
1000 zł, na koszta przy jęcia dwu wycie- 
czek ze Śląska Opolskiego i Westfalji. — 
Uchwałono dalej udzielić Dyrekcji Tar- 
sów Wschodnich subwencji w kwocie 


magistrat? Na 


spotkał | 
: padków dnia oraz szereg zajmują- 


pi 


1 
l 


| dającym 


litycznym widnokręgu“, numer 
wczorajszy byl wyposażony w sze- 

artykułów społecznych i gospo- 
darczych, w obiity przegląd wy- 


Tejletonów beletrystycznych 
4 liierackich najlepszych piór, 
wśród których ma pierwszy plan 
zainteresowania wybijał się dalszy 
ciag szkiców z podróży do Szwe- 
cji, skreślony brylantowem piórem 
Henryka Zbierzchowskiego. 

N.emniej korzystnie przedsta- 
wiał się także dział ilustracyjny, 
bogalo wyposażony w ryciny, od- 
noszące się do najciekawszych wy- 
padków aktualnych. 

Gorące przyjęcie naszego pierw- 
szego powiększonego numeru, bę- 


cych 


, dzie nam bodźcem do dalszych wy- 


siłków w kierunku utrzymania na- 


szego pisma na poziomie, odpowia- ` 


najdalej idacym wymo- 
gom naszych Czytelników. 


1.900 zł, na częściowe pokrycie kosztów 
wydania przez „Messager Polonais“ bro- 
szury propagandowej poświęconej opiso- 
wi m. Lwowa i propagandzie Targów 
Wschodnich. =- Nastepnie uchwalono o- 
tworzyć z dniem 1. października jedena- 
ste z rzędu przedszkole miejskie w par- 
terze TV-ga bloku domów miejskich na nl. 
Stryjskiej a w końcu delegowuno do Ko- 
mitełu nagrody literackiej im. Ujejskiego 
p. Jedlicza. a do Komitetu nagrody nau- 
kowej im. Szajnochy dyrektora dra Czo- 
lowskiego. 

Związek Nauczycielstwa Przedszkoli 
Ognisko Lwowskie komunikuje niniej- 
wmn, żę Sekretarjat oraz Biuro Porady 
Prawnej urzęduje w środy i soboly od 
i lo 8 wiecz. w Ognisku (Gmach Skarbka 
rama 5). 

Zwiazek oficerów W. P. w stanie spo- 
zyuku zawiadamia, że zebranie towarzy- 
skie. Se an 23 się w poniedzia- 
NA . bm. o godz. 7 wiecz. w Kasytie 

kote lit. art. (L piętro). Uprasza sių 
* zgłoszenie przybycia do soboty 22, bm. 

Kurs dla dorosłych analfabetów i kurs 
wyższy dła umiejących czytać i pisac roz 
nocznie się z dniem t. listopada br. w 
szkole męskiej im. św. Antoniego, ul, 
tGłowińskiego 6. Wpisy przyjmuje sekre- 
larjat VII Koła TSL. im. St. Wyspiuń- 
skiego przy ul. Łyczakowskiej 7, ML. p 
wdziennie między godz. 4-—6 wieez. 

i~} Na sposoby biora się... Ten relren 
dawnej piosenki przypomina si; nam W 
związku z metodami rozmaitych „domo- 
wych” agencyj fotogralicznych. Oto jed- 
na z nich pod firmą „Zakład tolograficz- 


oy i HFotoagencja Engla?  posłułu nam 
4% Kaliszu jakas nędzną ilustrację wraz 


z następującym dopiskiem: y každ 
zatrzymana odbitkę Tezę zł” 10, —- Pro- 
szę o zwrot niekorzystanych w zk a 
14 dni”. Owa agencja nietylko że niepro- 
szoóna posyła odrazy swój mizerny towar 
ule ponadto naraża na koszta przesyłki 
zwrotnej i na czas z tem związany. 

b- Dwie Iwowskie służace. Roman 
schreh, zamieszkały przy ul. Gródeckiej 
87, domiósl policji, że służąca jego Auua 
Szczepańska skradła z mieszkania jego 
300 zł. w gotówce, oraz garderobę warto- 
ści 600 zł. i zbiegła. — Podobne doniesie- 
nie uczynił Józef Romański, zamieszkały 
przy ul. Karpińskiego 3, którego służąca 
Zofja Mazur skradła na jego szkodę go- 
tówką 300 zł. i również zbiegła. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Marje Horban 
sa kradzież koca i prześcieradła na szko- 
de Bernarda Wajdwana, zamieszkałego 
Bernsteina 4, Władysława Huńkę za wla- 
manie się do piwnicy Kazimierza Habcli, 
zamieszkałego przy ul. Ponińskiego 27, 
Piotra Kuczewskiego za kradzież kurtki 
ną szkodę Stefana Piotrowskiego, Józefa 
Gótza za kradzież bielizny i worków na 
szkodę Dawida Bresłera i Alfreda Szy 
dłowskiego za kradzież parasola w kinie 

„AYemŁc. 


AS 
Str. (4) 


—) Rowerzysta najcchany przez SZ06. 
R Wczoraj wieczorem szofer Grze- 
gorz Bilącz, obok rogatki Łyczakowskiej 


i najechał na jadącego rowerem ucznia 
gimnazjalnego Wilhelma  Owerbauera, 


który doznał połłuczeń na całem ciele. 
DER 


KURS MODNIARSTW A 
(sześciotygodniowy) 


» = 
Heleny Waitosiowej 
Lwów. Łozińskiego 4, 
Absolwentki kursów są upoważnio- 
he do zakładania własnych salonów 
mód. 
ET arpe 

Ważne dla wszystkich. Testeśmy prze- 
konani, iż wyświadczymy wszystkim na- 
szym 'czylelnikom prawdziwą. przysługę, 
wyjaśniając im skutkj tak częstej i ba- 
nalnej z pozoru choroby, jaką jest prze- 
ziębienie. Żadnego przeziębienia, nawet 
najlżejszego. nie należy lekceważyć, Dla 
szybkiego rwalczenia przeziębienia i nic- 
dopuszczenia do pogorszenia niema lep- 
szego srodka ponad tabletki Aspirin. Jest 
lo cudowny poprostu lek, który podczas 
epidemji intlucncy urutował setki tysiecy 
istnień ludzkich, Zażyte w porę tabletki 
Aspirin nie tylko, że usuwają przezięhie- 
nie, lecz chronią również przed jego złe- 
mi niejednokrolnie następstwami. Tablel- 
ki Aspirin można przyjmować zupełnie 
śmiało i bez żadnej obawy, albowiem nie 
wywierają onc Żadnego szkodliwego 

wpływu ani n» żołądek. ani na serce. 
Tabletki Aspirin w opakowaniu ory- 


sinalnem „Bayver” z czerwoną opaska na 
płaskiem pudełku są do nabygia we 
wszystkich aptekach. 

—O-— 


Z kraju. 


Urlop wiceministra Jaroszyńskiego. 7 
Warszawy donoszii: Podsekretarz stanu 
w MSWewn. p. Jaroszyński udaje się dziy 
na utlop wypoczynkowy. 

Gdynia nadała obywatelstwo honoro. 
we Prez. Rzpltej, Marsz. Piłsudskiemu i 
min, Kwiatkowskiemu. Na ostatniein po 
siedzeniu rady miejskiej w Gdyni na 
skutek wniosku radnego 5zponera posta- 
nowiono padat pierwsze  obywalelstwo' 
honorowe Prezydentowi  Mościckiemu. 
Marszałkowi Piłsudskiemu oraz miv. 
przemysłu i handlu Kwiatkowskiemu. W 
związku z rem ulica Nadbrzeżna zostala 
przemianowana na ul. Prezydenta Mo- 
šcickicgo, a Ł zw. Prom od przystani do 
Riviery ulicą min. Kwialkowskiego, oraz 
połeeono Mugistralowi wyhrać odpowie- 
dnio reprezentacyjną ulicę na nadanie jej 


uazwy ul: Marszałka Piłsudskiego. W 
skłud delegacji, kira wręczy obywatel- 
stwa honorowe wchodzić będą pp. Szpo 
nar į Grzegowski, członkowie rady miej- 


skiej, oraz Ewert.krzomieński z ramic- 
ni» Magistratu, 

Sp- dr. Edward Kunzek. Z Krakowa 
donosza: W nocy z poniedziałku na wła 
rek zmarł po dłuższej chorobie ariyslu= 
rzeżbiarz, Sp. dr. Edward Runzek, byly 


prezes Związku Łezjonistów i Związku 
Strzeleckiego w Krakowie 
= 
p e 
Ze światła. 
Baukiet na cześć polskiej drużynx 
lekkoatletycznej. Z Pragi donoszą: W po 
niedziałelk Śl sie tu bankiel, wydany 


ua sześć polskiej drużyny tekkosdlelycz- 
nej, na którym byl również konsul pol- 
ski dr. Luhaczewski. przedstawiciele cze- 
c«hosłowackich ster  sporiowych. prasy 
itd. XV czasie bankielu odbyło się rozda- 
nie nagród zawodnikom polskim. Olrzy- 
mali oni pubar przechodni ministra Zule- 
skiego i dwa puhaurv kryształowe, a p. Ka 
vopacka kryształowy serwis loalelowy. 
— npm 


Odpowiedzi Redakcji. 


WPan Wałerjan Twardowski w Sta 
uisławowie. W sprawie poruszonej przez 
WPana w bście z 7. hm, iuformowalismy 
się u tutejszych prawników, którzy wy: 
razii przekonanie, iż istotnie spolkala 
WpPana krzywda. Sadzimy, że najlepiej 
zwrócić się z zążaleniem do tzby adwo- 
kackiej we Lwowie — niezależnie od kro 
ków sądowych natomiast zaniechać 
poruszania sprawy w prasie. 


Składki. 


WP. Radzikowski Przystań 
Wielkie dla Matki Obrońcy 5 zt. 
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Sprawa insłalucyj gazowych jest 
obecnie tem aklualnicjsza, że rozsze- 
rzenie rurociągów gazowych w osłat- 
nim czasie także i ma dalsze peryferje 
miasta nuprzystępnia i umożliwia sze- 
rokim kołom mieszkańców korzystanie 
z tych naprawdę dobroczynnych urzą- 
dzeń. 

Wobec tego zapewne wielkie zain- 
leresowanie szerokich kół publiczno- 
ści naszego miasta obudzi wiadomość, 
że Miejski Zakład Gazowy chcąc roz- 
powszechnić umiejętność obchodzenia 
się z gazem, a zwłaszcza golowania na 
gazie, buduje obecnie osobną salę po- 
kazową, gdzie będą urządzane pokazy 
gotowania ma gazie, z klórych korzy- 
slać będą mogły bezpłatnie wszystkie 
panie gosposie. Niemniej: z uznaniem 
należy przyjąć projekt urządzenia 
również osobnej szkoły dla kucharek. 
Wąlpić nie należy, że wobec pożyłecz- 
nej inicjatywy Zakładu Gazowego, ten 
nowoczesny sposób opalania znajdzie 
wkrótce w mieście naszem tak szero- 
kie rozpowszechnienie, na jakie w zn- 
pełności zasługuje. | 


„UAZETA POIASNA 


Straszliwy sam 


POTWORNE ZLYNCZOWANIE MURZYNA. — 
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TRAGICZNY EPILOG SE- 


LANKI MIŁOSNEJ, — BIEDNY AMANT ROZSZARPANY W KAWAŁKI. 


Nowy Jork, w wrześniu. 
(HB). W Kolumbii. w północno-ame- 
rykańskjim .stanie Tennessee dokonano 
straszliwego lynczm 
na 31-letnim murzynie, Jonesie 
veynt, 
Murzyn ten zakochał się w 18-lel- 
nej Bessic Window, córce piekarza. 
Kiedy jednak wyznał jej swą miłość, 


Par- 


| dziewczyna oświadczyła mu, że 


odwzajemnia jęgo uczucie, 
lecz pewna: jast, że rodłziec jej nigdy nie 
zgodzą się na ten związek. Mimo to 
Parvey, czlowiek zresztą dobrze sytu- 
owamy, ' zwrócił się: do ojca Bessie, 
piekarza Wandow, oświadczając siq 0 
rękę jego córki, Piekarz 

nie ppsisdał się z oburzenia 
i pokazał miepożądanemo konkurculo- 
wi drzwi. 

Parvey do głębi przejęly lą zniewa- 

gą, postanowił 

zemścić się na piekarzn, 


Uczynił lo w sposób dla dumy białego 
bardzo dotkliwy, 

Oto zwabjł pannę Bessie do swego 
mieszkania. Dziewczyna przerażona 0- 
powiedziała o wszystkiam ojcu. 

Ten wniósł przeciwko uwodzicie - 
lowi oskarżenie, na klórego podstawie 
murzyna uwięziono, Nie poprzestał je- 
dnak na lem piekarz, lecz 

podhmrzył 
zmajomych i sąsiadów. Wieść o uwie- 
dzeniu rozeszła się pędem błyskawicy 
po mieście. 

Liczny tlum, złożony z kilkuset o- 
sób, ruszył do więzienia i zażądał 

wydania Parvey'a. 
A kjedy ociągano się z wykomaniem te- 
go Życzenia, tłum zagroził gwałtem. 


Wobec tego musiano wydać więźnia, 
klórego rozjuszony llum  rozszarpał 


niemal w kawałki. Ten brutalny samo- 
| sąd. wywołał wśród murzynów gwałto- 
wine poruszenie, 


Zycie gospodarcze. 


Gzy „bilans handlowy” jesi prawdziwym bilansem? 


PARADOKSY BILANSU HANDLOWEGO, — CZEM JEST NORMALNY BILANS KUPIECKI 


ZESTANWIENEN 


WYNIKÓW WYMIANY TOWARÓW KRAJU, — PRZESUNIĘCIA FAZY ZJAWISKA, — SZKODLIWA PANIKA. 
— STARAJMY SIĘ O ZDROWĄ RACJONALIZACJĘ ŻYCIA GOSPODARCZEGO. 


Lwów, 19. września, 

Przed kilku już laty zwróciłem u- 
wagę ma poważny i niebezpieczny 
błąd, zawarty w nazwie i określe- 
niach popularnego zestawienia staty- 
stycznego, zwanego niesłusznie  „bi- 
lansem handlowym“ (w skróceniu B 
H), z jego ujamnem czy też dodatniem 
saldem i przedstawiłem swe wnioski 
w referacie, drukowanym pod tyt. „Pa- 
radoksy bilansu handlowego“ (Gzasop. 
Techn. z r. 1926) oraz na posiedzeniu 
Towarzystwa ekonomicznego.: 

Wykazawszy wtedy zasadnicze i 
i praktyczne błędy lego tak popular- 
nego zesławienia, żądałem, aby błę- 
dny w swej istocie termin „B H“ zo- 
stał wogóle usunięty z ekonomii i po- 
lityki gospodarczej, a zastąpiony na- 
zwą: Zesławienie obrotu handlowego 
albo towarowego, mogące mieć mad- 
wyżkę importu albo też eksportu. 

Najnowsze publikacje zagraniczne 
wykazują nieraz podobne tendencje 
Ale stare błędy i nałogi nie dadzą się 
tak prędko usunąć, chociaż wszyscy 
poważni ekonomiści traktowali poję- 
cie i teorję B H bardzo .chłodno,'0 
czem się łatwo przekonać można. W 
ostatnich czasach alarmy o groźbie 
t. zw. deficytu handlowego Znowu się 
pojawiły, z czego widać, że popularna 
dektryna wywiera dalej swój złowro- 
gi wpływ przez prasę i przemówienia 
polityków i urzędników. 

Ze względu na niebezpieczny 
wpływ tej doktryny na zarządzenia 
celne i handlowe sprawa wymaga po- 
nownego wyjaśnienia. Istota niebcz- 
pieczeńslwa tkwi w tem, że ogół uwa- 
ża „bilans handlowy“ jako rodzaj 
prawidłowego bilansu  kupieskiego 
czyli majątkowego, używanego w pra- 
ktyce kupieckiej i przemysłowej, pud- 
czas gdy ów pseudobilans jest pewne- 
go rodzaju fałszywem albo przynaj- 
mniej niezupełnem zestawieniem bi- 
lansowem. 

Nieporozumienie to 


powstało w 


ten sposób, że dawni pisarze, kierujac 
się powierzchowną, analogją obu ze- 
sławień, a nie znając widocznie 
wszystkich składników prawdziweśc 
bilansu, zustosowali jego naźwę do ze 
stawienia statystycznego, opwszczając 
w niem nadto faktycznie istniejącą 
wartość nadwyżki, otrzymanych 
przez dany kraj towarów: 

Celem sprostowania wspomniane 
go błędu, przypomnijmy sobie w krół 
kości, czem jest mormalny bilans ku 
piecki? 

Jest on zesławieniem 
czynnej całego majątku, 
przez dany zakład gospodarczy w 
dniu bilansu, a po stronie biernej 
wszystkich zobowiązań i ciężarów te- 
goż zakładu, 


po stronie 
posiadanego 


Po slronie czynnej 
trzeba wszystkie 


wstawić więc 
posiadane wartości 
majątkowe, a zatem nietylko zasoby 
pieniężne papierów wartościowych i 
wierzytelności, ale także wartości 
gruntu, zabudowań, urządzeń tech- 
nicznych oraz posiadanych towarów, 
czy to w postaci surowców i innych 
materjałów czy półwyrobów, czy też 
gotowych fabrykatów. 


Bilans załapiajacy wartość posia- 


danych towarów byłby bilansem fal- 
szywym, a saldo jego byłoby prawie 
zawsze ujemne i niezgodne z faktami 
rospodarczemi. Miałby on chyba tylko 
„jadną zaletę, mianowicie jako uzasa- 
dniente niepłacenia podatku dochodo- 
wego, wobec wykazywania co roku 
niedoborów bilansowych. Władze po- 
datkowe nie zgodziłyby: sią oczywiście 
la takie deklaracje i określiłyby tego 
rodzaju zestawienia brzydkiem mia- 
NOTE 
Przy zeslawieniu zaś rzekomego 
„bilansu handlowego“ zawsze się ten 
błąd popełnia, pomijając realną war- 
lość sprowadzonej już do kraju nad- 
wyżki towarów. ». 
| To co w sposób tak niedbały przed 
dwustu laty nazwano B H, niec jest 
więc bynajmniej bilansem stanu ma- 
jątkowego. Dziwnem jest, że pojęcie to 
tak często używane nie jest nawet do 
kładnie określone. Definicja B H po- 
winna bowiem być następująca: „B 
II nazywano zestawienie sumy docho- 
dów pieniężnych, uzyskanych z eks- 
portu po jednej, a kwot wydanych lub 
dłużnych za import towarów w ciągu 
| roku po drugiej stronie“ 


Tymczasem w doskonałem 
sztą dziele Gide-Czerkawski: 


zre- 
„ŻASsA= 


OIWENEE NENA 00070 a (OZNEEGUNNNGANNANNEM NO 


Nasz ameryk Ask doradca pragnie znać 


piękności ziemi naszei. 
WYCIECZKA P. CHARLES DEVEYA DO KRYNICY I PEREHIŃSKA. 


Warszawa, we wrześniu. 

Dowiadujemy się, że pan Char- 
les Devey, finansowy doradca Ban- 
ku Polskiego, w najbliższych 
dniach udaje się do Krynicy. Po- 
dróż P. Deveya ma na celu zapo- 
znanie się z naszym przemysłem 
zdrojowym. Z końcem tego miesią- 
ca wybiera się p. Charles Devey na 
rykowisko jeleni do p. Władysława 
Dunki de Sajo w Perehińskn. 


i Celem podróży p. Deveya jest 
Ak naszych pięknych Kar- 
pat, przyczem pragnie odpocząć 
bodaj przez parę dni po swojej wy- 
iężonej pracy. 

| Panu Devcy'owi lowarzyszyć bę- 
dzie hr. Aleksander Dzieduszycki, 
były posel polski w Madrycie, pre- 
zes Syndykatu kolonizacyjnego pe- 
| ruańskiego, znany protektor hodo- 
| wil koni arabskich w Polsce. f 
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dy Ekonomji“ (IV wyd. 384 i w kilku 
nowszych dziełach czytamy: 

„bilansem handlowym nazywamy 
stosunek wartości przywozu do wy- 
wozu. 

Jeżeli się zważy, że mamy tu do 
czynienia z zestawieniem nalury ma- 
lemalycznej, jasnem jest, że w defini- 
cji użyć się powinno słów w tej dzie- 
dzinie wiedzy przyjętych, a w takim 
razie słowo „stosunek“ oznacza nie- 
watpliwie iloraz, powstający przez 
podzielenie jednej liczby przez drugą. 
Z dalszej treści podręcznika wynika 
jednak, że autor wcale nie miał na 
myśli ilorazu, lecz różnicę między od- 
nośnemi sumami zestawienia! 

W innem znowu dziele znajduje- 
my określenie takie: $B H nazywamy 
zestawienie wyników wymiany towa- 
rów kraju w pewnym okresie czasu, w 
stosunku do zagranicy“. 

Ta definicja jest już w ogólnym 
zarysie dobra, ale nie zawiera po- 
(rzebnych szczegółów. 

Prawidłowe zestawienie obrotu to- 
warowego, zwanego dawniej B H, ob- 
jaśnimy prostym przykładem. W pew- 
nym roku miał kraj eksport o wartości 
20 miljonów, a import o wartości 25 
miljonów zlotych franków; różnicę 
tych sum trzeba było wyrównać albo 
pieniądzmi albo też wekslatni, wzglę- 
dnie przekazami zagranicę. Mimoto 
jednak dany kraj zupelnie przez to nie 
zubożał, gdyż kwota ta ma całkowite 
pokrycie w realnej wartości sprowa- 
dzonych już do kraju towarów. Zesta- 
wienie więc typu bilansowego musia- 
łoby tak wyglądać, że po jednej stro- 
nie mielibyśmy sumę wydatków i 
przekazań t. zn. 25 miljonów, po dru- 
giej zaś sumę wpływów pieniężnych i 
dewizowych za eksport w kwocie 20 
miljonów i 5 miljonów jako warlość 
otrzymanej już i posiadanej madwyżki 
towarów importowanych. 

Obie strony takiego zestawienia są 
sobie równe, a więc saldo jego nie mo- 
że być ani dodatniem ani ujemnem, 
tylko zawsze równe zern! Pomija się 

rzylem drobne wahania wartości wa. 
ky i lowarów 

Wielu niepokoi się tem, w jaki spo- 
sób pokryć można koszt nadwyżki im- 
portu, co nazywano błędnie  „delicy- 
tem B H“, mimo, że w chwili ogło- 
szenia wyniku obrotu handlowego al- 
bo raczej towarowego pieniądze i de- 
wizy do tego potrzebne są już dawno 
zapłacone, kwestja więc zapłaty za 
nadwyżkę towarów nie obciąża przy- 
szłości, lecz tylko przeszłość. 

Nie należy też powierzchownie s4- 
dzić, że istnienie poważnej nadwyżki 
importu w pewnej chwili jest zapo- 
wiedzią takiego samego stanu rzeczy, 
w przyszłości. Nadwyżka tego rodza- 
'a powtarzać się będzie tylko tak dłu- 
go, jak długo iudność danego kraju bę- 
dzie tego potrzebowała i mieć bę- 
dze kądźto wolne fundusze i dewizy 
na te cele, albo też uzyskać potrafi 
zagranicą kredyt. Gdy warunki te u- 
legną zmianie, okres nadwyżek im- 
portowych samoczynnie ustanie, a o- 
broty towarowe staną się bardziej wy- 
równanc. O możliwości większych 
nadwyżck importowych decyduje 
więc, jak już wspomniano, spółczesna 
zamożność ludności i państwa oraz 
zanfamie zagranicznych dostawców do 
wzrostu bogactwa kraju w przyszło- 
ści. Nowsi ekonomiści niemieccy wy- 
rażają to krótko w ten sposób, że mię- 
dzynarodowe obroty kapitałn i kredytu 
wyrrzedzają zawsze odpowiadającą 
im wymianę towarów. 

Z poprzedniego wywodu widoczną. 
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„(GAZETA PORANNA” z dnia 20. września 1928, 


Nr. 8627 


jest także ważna właściwość obrotów 


handlowych, polegająca na znacznem | 


przesunięciu terminów 
zadatku względem terminów dostaw. 
Zjawiska tego rodzaju znane są do- 
skonale i traktowane już sposobami 
geometrycznomi i matematycznemi w 
wielu dziedzinach techniki, gdzie mó- 
wi się o przesnnięciach fazy zjawiska. 
Ponieważ zaś w obrołach towarowych 
faza zamówienia i sprowadzenia to- 
warów dawno już minęła, gdy nad- 
pływać zaczynają daty statystyczne, 
potrzebne do zestawień wymiany to- 
warowej, cała kwestja niema wcale 
lego znaczenia praktycznego, jakie się 
jej dotąd niesłusznie przypisywało. 

Ważnem jest natomiast stwierdze- 
mie faktu, że nadwyżki imporłu nie są 
oznakami zubożenia danego  kpołe- 
czeństwa, lecz przeciwnie jego za: 
możności w okresach, poprzedzających 
owe nadwyżki i powszechnej wiary w 
dalszy rozwój i postęp jego działalno- 
ści gospodarczej. 

Zestawienia więc obrotów towaro- 
wych z zagranicą nie powinny służyć 
do denerwowania się co do przyszło- 
ści finansowej i lo na podstawie po- 
wierzchownego tylko ich przejrzenia, 
lecz do gruntownych i krytycznych 
studjów co do poszczególnych pozycyj, 
celem otrzymania wskazań, w któ- 
rych działach produkcja krajowa mo- 
głaby się jeszcze dalej rozwinąć, w 
których zaś niema wielkich szans, al- 
bo też jest dla ogółu konsumentów, 
czyli dla całej ludności, zbyt kosztow- 
mą, skutkiem czego koniecznym. slaja 
się przywóz z zagranicy, mimo ogro- 
mnego ciężaru opłat celnych i tran- 
sportowych i trudności  walulowych. 

Zdrowy stan wymiany towarów z 
innymi krajami zależy głównie od ge- 
ograficzno - klimatycznych i gospo- 
darczych właściwości każdego kraju. 
Wielkie obszary rolnicze i surowcowe, 
jakie posiada Rosja, Stany Zjednoczo- 
me i t. p. umożliwiają osiąganie nad- 
iwyżek eksportowych, zwanych dotąd 
błędnie „aktywnymi B H“. Tymcza- 
sem kraje mniejsze, gęsto zaludnionę 
i zamożne, jak Wielka Brytania, 
Niemcy, Anstrja, Włochy i t. d. miały 
"od dziesiątek lat ogromne nadwyżki 
importowe, czyli „bierne B H“, a mi- 
mo to przez tę rzekomą bierność nie 
ubożały, lecz przeciwnie, co roku się 
wzbogacały. Francja miała np: w o- 
kresie przedwojennym przez szereg 
lat nadwyżki imporlu (Głąbiński, Wy- 
kład Ekonomiki społecznej), a równo- 
cześnie dowóz złota zwiększał jej za- 


soby kruszcowe o 200 do 200 miljo- 
nów franków rocznie. Polska w dzi- 
siejszych swych granicach posiada 


właściwie naturalne warunki wystar- 
<czajątej produkcji rolniczej, surowco- 
wej i przemysłowej, w wielu podsta- 
wowych jej działach. Nierozważne u- 
'krócenie dozwolonego czasu pracy 
dziennej, popieranie luksusowych u- 
bezpieczeń na wypadek istniejących i 
wiawianych w ludzi chorób, uciążli- 
we przepisy socjalne, mające chronić 
nietylko uczciwą i wydatną pracę, ale 
niestety także prawo do próżnowania, 
a ponadto zbyt koszlowny aparat pań- 
atwowy i samorządowy, załamowały 
prawidłowy rozwój gospodarczy lud- 
ności, podtrzymując równocześnie ob- 
lilość pieniędzy i kredytów, co razem 
wzięte daje, zwłaszcza, ludności naj- 
wiekszych miast, środki do nabywania 
także drogich towarów, maszyn i u- 
rządzeń z zagranicy. Stąd nieprzęparta 
tendencja do wielkich zamówień in- 
weslycyjnych i wymiennych zagrąni- 
dą, wiodąca przy dostatecznej płynno- 


zamówienia i : 


Pokaż mi jak mieszkasz, 


powiem ci kim jesteś. 


Lwów, 19. września. 
Jakkolwiek tegoroczna kampania 
Targów Wschodnich. została już: zakoń- 
czoma, to jednak sprawozdawca, reje- 
slrujący wszystko, co wybijało się po- 
nad przeciętną miarę, nie może podkre- 
Ślić tego bilansu bez wzmianki o wspa- 


| nfałej wystawie eksponatów, znanej 
zaszczytnie światowej firmy Filip 


Haas i Synowie, która — jak wiadomo 
— posiada. we Lwowie swoją ekspozy- 
turę przy ul, 3, Maja 1. 7. 
Zaaranżowyane z wylyyornym. sma- 
kiem stoisko tej firmy, nielylko zwra- 
calo 
ale niemniej załnteresowało wysokie 0- 
sobistošci z kraju i zagranicy, zwiedza- 
jące Targi, I nic dziwnego, bo wszyst- 
kie artykuły tej firmy: dywany w prze- 
różnych galunkach od nejskromniej- 
szych do najwykwininiejszych, firan- 
kiii portjery, materje meblowe w ada- 
maszkach, brokątach, gobelinach i wo- 
gółe wszystkich używanych gatunkach 
i we wszystkich stylach odznaczają 
się zawsze wytwornym smakiem i ele- 
gamcją wykonania, Są to zalety, z któ- 
tych słynie ta najlepiej na rynkach 
światoryych zapisana, od przeszło wie- 
ku istniejąca firma, posiadająca szereg 
własnych fabryk oraz szereg filij w 
największych ceninzch curopejskich. 
Dia Lwowian, klórzy* peciągnięci 
w pierwszej chwili wspaniałością eks- 


powszechną uwagę publiczności, | 


pomatów, zbliżali się do stoiska, już sam 
napis „Filip Haas i} Synowie wystar- 
czał za najlepszą rekomendację. Bo na 
naszym gruncie solidność tej firmy, jej 
wypróbowamy towar i umiarkowane 
ceny są powszechnie znane, 

Dlatego sądzimy, że uczynimy ma- 
szym Qżytelnikom niemałą przytslugę, 
zdradzając już teraz pewny tajemnicę, 
Oto firmą Filip Haas, chcąc uczynić 
zadość wymogom najwylworniejszej kli- 
jenteli, już w najbliższym czasie spro- 


| wadza wielki trafsport dywanów per- 


skich w najprzedniejszych gatunkach 
i po nader nmiarkowamej cenie, 

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że dy- 
wany perskie są artykułem, który na- 
leżycie ocenić mogą tylko prawdziwi 
znawcy i fachowcy, wskutek czego kli- 
jent przy zakupnie jest w wysokim 
stopniu zdany na kulantność i solidność 
kupca, to niewątpliwie wiadomość ta 
będzie z zadowoleniem przyjęta, zwła- 
szcza, że handel tym towarem dotych- 
czas nie zawsze spoczywał we właści- 
wych rękach, To też zapewne reflektu- 
jący na zakupno dywanów perskich 
skorzystają z tej wiadomości i wstrzy- 
mają się z zakupem aż do nadejścia 
transportu do tej firmy, Której wypró- 
bowana uczciwość daje pewność, że za 
właściwy towar zapłaci się właściwą 
cenę, 


Kronika gospodarcza. 


Lwów, 19. września, 

Ruch emigracyjny, Według danych 
urzędu. omigracyj.cgo. w. pięrwszeu 
półrcczu rb, wyjechało z Polski 127.563 
emigrantów, przyczem na kontynent 
Fury udal> się J4.GL2Z osób, Go kra 
jów pezaeurop-,-:.ch 32.91; ozrb. E- 
mga do Francji vkepnuje 13.799 
agsób, do Niemiec 77.9384, do Belgji 488, 
do Dani 590, do Stanów Zij., 3.708, do 
Kanady 17,662, do Argentyny 7,894, 
do Brazylji 2.491 osób. 

Ruch powrolny wykazał ogółem 
18.503 osoby, Z czego na państwa ecu- 
ropeiskie przypada 15.340 osób, na po- 
zasuropejskie 3.163 osoby, 

Wyjazdy małoletnich zagranicę, 
Władze administracyjne wyjaśniają, że 
przy wyjazdach msloletnich zagranicę, 
o ile wyjeżdżają oni z kraju sami, bez- 
względnie wymagane jest zezwolenie 
rodziców na wyjazd, Zezwolenia le 
mają być przedstawiane starostwom po 
uprzedniem poświadczeniu tożsamości 
podpisów. Zobowiązania rodziców co 
do utrzymania dzieci w obcem pań- 
stwie zostały znesione. 

Handel skórkami królipzemi W 
hendlu skórkami króliczomi kroczy na 
czele Auslralja, wywożąc je w ilości 
49 miljonów. Na drugiem miejscu znaj- 
duje się Belgja z liczbą 20,5 miljonów, 
Wrancja  cksporluje około 14 miljonów 
skórek Ánglja 13 miljanówy; pozostale 
kraje Europy zajmują się mało handlem 
skórek króliczych, np. Niemcy wywo- 
żą ich niespełna miljon rocznie, 


Przymus badań weterynaryjnych, 
Min. Rolnictwa wydać ma nicbrwycm 
nowo przepisy do rozporządzenia o baa 
daniu zwierząt rzeźnych i mięsa, 
Wprowadzają one w rzeźniach przy- 
mus badamia bydła przez lekarzy wete- 
rynaryjnych "przed ubojem i po oboju, 
wprowadzony -zosllaje pozatem przepis 
o bowiązku poddawamią badaniom we- 


(erynuryjnym bydła szlachłtoryego w 

tospodarstwach prywatnych, 
Winogrona i wino rumnńiskie w 

Polsce. Min, Przemysłu i Handlu wy- 


razilo zgodę na wwóż do Polski 5y wa- 
gonów winogron ż rajprzedniejszych 
winnic rumuńskich. W Rumunii wino- 
grona w handlu delrjlicznym sprzeda- 
wane są średnio po 20 lejóy za kiło- 
gram (1 zł, 10 gr), a z cłem, transpor- 
‘em i godziwym zarobkiem sprzedawcy 
w Polsce nie powinny się kalkulować 
drożej, niż po 3 do 4 zł. za 1 klg. 
Również przy tej okazji warlo po 
ruszyć sprawę wina rumuńskiego, — 
Przed wojną w Polsce dużem wzięciem 


cieszyły się wina besarabskie oraz wẹ- ' 


gierskie wina z Siedmiogrodu, Litr wi- 
na w dobrym gatunku kośsziujo w Ru- 
munji w delalu 35—40 lejów, tj. 2 zł, 
do 2,25 gr, Polską na podstawie umowy 
z Ruinunją, ma możność sprowadzenia 
recznie 100 wagonów wina besarab- 
skiego przy opłacie celnej według naj- 
wyższego uprzywilejowania. Wiino to 
przychodzi i sprzedawane jest jako wi- 
no francuskie — oczywiście . wedlug 
cennika francuskiego — drogo! 


ści targu pieniężnego i zawsze u nas 
popularnem zäciąganiu -wszędzie mo- 
żliwie największych pożyczek, do 
trwałego nabywania nadwyżek im- 
porlowych na poczęt ich wyrównania 
w dalszej przyszłości. 

Zagraniczni finansiści. są jednak 
zdania, że Polska potrafi z czasem u- 
nać biedy ludzi, którzy nią rządzili 


w pierwszych latach państwowości, że 
wzbogacać się będzie dzięki zdolności 
i pracowitości znacznej części ludno- 
ści, oraz naturalnemu przyrosłowi bo- 
gactwa swych terenów z powodu cen- 
tralnego ich położenia w Europie. Li- 
czą prawdopodobnie na „daleką metę 
w taki sposób, że. dając naszemu kra- 
jowi co roku np. 560 milionów złotych 


obiegowych, czyli 300 miljonów fran- 
ków złotych kredytu towarowego, ulo- 
kują ostatecznie w 10 latach razem 3 
miljardy franków złotych, podczas 
gdy majątek Polski w tym samym o- 
kresie wzrośnie prawdopodobnie o 10 
lub nawet więcej miliardów franków. 

Poważni ekonomiści od długiego 
szeregu lat wyjaśniają małe znaczenie 
błędnego w swem założeniu B Hi za- 
leżność pokrywania nadwyżek im- 
portowych w ramach „biłansn płatni- 
czego”, który jak wiadomo zawiera 
w sobie nietylko saldo pieniężne, wy. 
nikające z corocznego obrotu towaro- 
wego, ale także z obrotów  pienięż- 
nych, pożyczek wszelkiego rodzaju i 
wielu innych źródeł, dodając przytem, 
że bilanse płatnicze mają zawsze da- 
żność do całkowitego wyrównywania 
się. 

Najnowsze prace ekonomistów nie- 
mieckich dowodzą nadto, że nawel 
wieloletnie zadłużanie danego kraju 
wyrażające się biernym „bilansem 
płatniczym”, nie zaś „handlowym“, 
wskazują jedynie na długookresowa 
przesunięcie kredytów, a nie na zły 
sian majątkowy i produkcyjny danego 
kraju. 

Wracając do kwestji 
kosztu nadwyżck importowych  pod- 
nieść musimy decydujący w tym 
względzie wpływ większych pożyczek 
i innych kredytów zagranicznych. 
Każde bowiem społeczeństwo, stara- 
jące się, a co ważniejsza otrzymujące 
od zagranicy pożyczki na jakiekol- 
wiek cele, uzyskuje. przez to Środki 'i- 
uan owe do pokrycia wydatków na 
nadwyżki im ortowe tak, że „łdwnyn: 
chyba i na;skuleczniejszym.. spogobem 
na sgraniczeric importu byłoby zrzec- 
czenie się rządu, samorządów i firm 
prywatnych różnych pożyczek źagra- 
nicznych! 

Na szczęście nie potrzeba mieć, o- 
bawy co do przekroczenia. w tej dziec- 
dzinie dopuszczalnych finansowó gra- 
nie, gdyż nad tem czuwają nietylko 
właśni finansiści, ale także zagranicz- 
ni wierzyciele, 

Kwestja bierności wymiany towa- 
rów, czyli, poprawnie mówiąc, poja- 
wiania się nadwyżek w importach, nią 
przedstawia żadnego realnego miebeZ- 
pieczeństwa dla kraju i ludności i dla- 
tego nie powinna być nadużywana do 
budzenia co parę tygodni  szkodliwcj 
paniki w społeczeństwie, adwracają- 
cej jego uwagę od poważniejszych 
wad gospodarki politycznej i socjalnej, 
a opierancj tylko na, złem nazwariu 
„bilansem“ czegoś, co wcale bilan- 
sem nie jest, tem bardziej, że osia- 
tecznie, choć może niezupełnie do 
kładnie, w ten sposób, że społeczoń- 
stwa źle gospodarujące i żyjące nad 
stan, tracą wkrótce kredyt zagranicz- 
ny, wobec czego nie mogą już. pozwa- 
lać sobie na większe wybryki w dzia: 
le imporlu towarowego i przechodza, 
nawet wbrew woli swych rządców, w. 
błogi i przez niektóre koła uprugniony 
stan „dodatnichw bilansów handla- 
wych“, to znaczy nadwyżek w eks- 
porcie zagranicę, 

Poza [em sknteczne sposoby ogra- 
niczania imporłów s} w praktyce 
wielce niepopularne i wątpić należy, 
czy klokolwiek miałby odwagę na- 
prawdę ie zastosować. Do środków ta- 
kich zaliczyć można: a) utrzymywa- 
nie wszystkich płac na niskim slo- 
sunkowo poziomie, b) ograniczenie do 
minimum wydawania kredytów 
wszódlkiego typu, c) niezaciąganie za- 
granicą pożyczek ani dla państwa, ani 
samorządów. ani też dla firm prywat- 


pokrywania 


nych. Krótko mówiąc, ideał samowy" 
słarczalnej równowagi w obrotach to- 
warowych z zagranicą ałbo też prze- 
przewagi eksportu da się w warun- 
kach krajów Europy zachodniej i środ- 
kowej tylko wtedy na pewne uzyskać, 
gdy ludność będzie ubogą. 

Inne bowiem środki, jak np. pod- 
niesienie dzielności wytwórczej całej 
gospodarki przez racjonalizacje, ulep- 
szenia techniczne, administracyjne 1 


ustawowe wiodą do podniesienia do- | 


brobytu ludności, do gromadzenia nad- 
wyżek pieniężnych, podniesienia zau- 
fania zagranicy do dunego kraju i 
znowu chętnego udzielania mu wię- 
kszych jeszcze kredytów, a pośrednio 
leż do wzrostu importu. 

Widocznem jest tedy, że z nieści- 
słych albo nawet błędnych pojęć i hi- 
potez tego rodzaju, co „bilanse han- 
dlowe”, nie można wyśnuwuć  rącjo- 
nalnych wskazań co do praktycznegu 
postępowania w gospodarce społecz- 
nej. 

Starajmy się natomiast zawsze i 
wszędzie o zdrową racjonalizację ży- 
cia społecznego i gospodarczego, © 
zwiększanie użytecznej produkcji we 
wszystkich dzialach, mających u nas 
warunki trwałego bylu, 0 stopniowe 
podnoszenie dobrobytu ludności, po 
zapewnieniu z góry obflitszej i gotowej 
do rozdziału produkcji, a nie traćmy 
czasu i energji na denerwowanie sic- 
bie i życia gospodurczego wYySnuwa- 
niem wuiosków z błędnych i sprzecz- 
uych z faktami życiowymi niby bilan- 
sowych zestawień, 

Edwin Hanswald. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 13. wrześnią. 
Większe obroty w owsie, przeszła 300 
ton po cenie dotychczasowej. Zboże chle- 
Lowe w silnem zaofiarowaniu przy braku 
chętnych kupna z powodu żądgnych wy- 
sórowanych ven 
Grach wybitnie zniżkuje 
Tendencja wybitnię zgniżkywa. usposo- 
bionie ożywinne. 
Owies małopolski cx [928 450 gr. 29,75 
da 30.75. Groch 1/2 Victoria 53.00 do 63.10. 
Bobik 3000 do 34.50.  Hraczka. 3450 de 
18.50. Kasza jęczmienna 43,0Q do 50.00. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—- 
750 gr. 14.75—45.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa es 1937 730—740 gr. 15,25—-44-25, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr. 
38.75—34.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 36.00—37.00. Jęczmień małopol. 
przemiałowy 640 gr. 27.25—28-25, Jęcz- 
mień , małopol. pastewny *00—510 gr. 
35.50—236.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 29:75—-30.75, Kukurudza rumuń- 
Exz 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—370.00, 
rasola kolorowa 48.00—50 00, Fasola kra 
są 60.00-65.00 Grach 13 Victoria 53—- 
,68—, Groch polny 53,00—57.00. Bobik 
30.00—3-1.50. Mieszanka pasłewna w ziar- 
nie 00.00-00.00, Wyka 32.00-—35 00, Sia. 
no słodkie kraj. prasowane 18.00—00.00, 
Słoma prasowana  5.00-—5.25, Kukuru- 
ża ruinuńska  43.50—44.00, Hreczka 
14.50—35.50, Len 64.00—65.00, Łubin nic- 
hieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
1928 73.00—75.00, Mąka pszenna 10 proc. 
82.50-—83.50, Mąka pszenna 50 proc. 74.00 
15.00, Mąka żytnia 65 proc. 54:00—55.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.40, Mąka 
kukurudziana 49.00--61.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 24.50—25-:00, Otręby 
pszenne netto bez worka 23.50—24.00, Ka- 
sza hreczana 50 proc. calówsk 50 pioc. 
Połówek 80.00—82.00, Kasza jagl. 80,00— 
32.00, Kasza jęczmienna 48,00—50.00, Pę- 
cak 18.00—50.00, Proso krajawe 40.00—— 
12,00. Makuchy Iniane 49.00-50.00. Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—-250.00, Mak nieb. 128.00—148.00, Mak 
siwy 100.00-—110.00, Worki jutowe wyr- 
Stradom, Warta 1.68—1.72,  Częstocho- 
l używane dobre za sztukę 1.38-—1.42. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19. wrześnią. (Tel. G. P. 
5 pre. pożyczka dolarowa 92, ò pre. po- 
życzka konwersyjna 67, 5 pre. pożyczka 


„GAZETA PORANNA” z 


kolejowa 1925 61.10, 6 pre pożyczka do- 
larowa 87, 10 pre. pożyczka kolejowa 103. 
8 pre. Listy zast bku Gogp. Kraj. 94, 5 pre. 
Listy zast. Bku Rolnego %4, 8 pre. Obligacje 
Bku Gosp. Kraj. 94, * pre pożyczka în- 
westycyjna 126. 
Waluły i dewizy. 
landja 356.60, Londyn 131i, Nowy Jork 
Paryż 34.74, Praga, 26.36, Szwajęarja 


Belgija 123.62, Ho- 


Wy chy 36.31. 
Warszawa. 18. wrześnig. (Tel G. P) 


Bank Polski i79, Kijowski 95. Spesa 160, | 


Eleklr. Dąbrowu 558, Firlej 65, Baszk Mato- 
polski 26.50, Fazy 8, Węgiel 98, Modrze- 
jów 41, Parowóz 39, Pocisk 5 ; pół, Siara 
huwe 58, Pol. low Meljorac. L1 70 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 18. września Tel. G. Po Bank 
Folski 150, Bank Ziem. Kred. 3%,  Slerszu 
Gór 175. Sjersza ed. 57, Firley 63, 


RE: 

17117, Sztokholm 258.02, Wiedeń 13%.24. 
i 
| 


GIEŁDA ZURYCHSKA- 

Zurych, 18. września (Tel. G. P} Pa- 
ryż 20.29, Lendyn 25.20 i pól, Nowy Jork 
alaoo BEIER 222, Wiuchy ZA05 i pół. 
Hiszpania 84.00,  Hołandja 208.32 i púl, 
Berlin 1238.77 i pół,  Wicdeń 78.17 i pół, 
Sztokholm 139.06, Oslo 138.55, Kopenhaga 
139.55, Solja 3.75, Praga 15.390 i pól, Wav- 
szawa 58.20), Budapeszt 90.55 i pól, Biatu- 
gród 9.13, Aleny 6.72, Konslantynopul 
2.60, Bukaresz. 3.76, Helsingfors 13,07, 
Buenos Aires 218 S/A. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 13. wrześniu. (Tal. (r Po Am- 
slerdam 234.20, Bolgrad 12.40 718, Berlin 
160, Bruksela 921.58, Budapeszt 123,00, 
Bukareszt t.35 3/4, Kopenhaga 138.05, Luv- 
dyn 3440 i pol, Madryt 117 i pół, Mudjslan 
370F i pół, Nowy Jork 708.85, Oslo 159.05, 
Faryż 27.68 i pół, Puga Sioro Sora 
5.10 6/8, Sztokholm 189.78.  Watsaiwa 
79.46, Zurych 13843, Amerykańsku 706, 
sazosłuwiańskie 12.44 pól, Czeskie 
20.97 i pół, Węgierskie 1238.46, Kenta ma- 


26, bodenkredi 111 L4,  Kreditanstak 
59 : pò, Bank Hipoteczny H4 1 pół, Kom- 
pas 0.58, Merkury 22.70,  Zavnostenska 
118.70, Austr. kal. państw 25.75, Kolej 


poludn. 14.1, Goleszów 299, Browary 160, 
+4, Poldi Hütte 174 í pół, Rhima 


Alpiny 
181 i pół, Skoda S74 3/4, 
Zieleniewski 111, Apollo 175 3/4- 


GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 15. września (Tel. G. P% Lon- 
dyn 124.22. Nowy Jork 25.61. Belgja. 856, 
Hiszpanja 424, Wlochy 133.90. Szwagcaria 
403 34, Punja 483 3/4, Holaudja 1026 3/4, 
Norwegju 682 3/4, Sawecja 684 1/4 Praga 


a 
75.00, Rumuni. (5.00, Niemsy GIO Wie- 
deń 36i. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 15 września. (el li. FP.) No- 
wy Jork 485.09. Hulaudja 12.09.87, Farn- 
vja 124,21, Uełgja 34.90, Wlochy 92.51, 
Niemcy 246L, Szwajcaria 25.20, Hisz- 
panja 29.29, Danja 18.188, Szwecja 18.127, 
Norwegja 18.888, Helsinglors 192.62, Pra- 
sa 168.62, Wieleń 34.44, Warszawa 45.25. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów 18. września. 
Tendencja mezimieniona. Obrót śre- 
dni. 
WALUTY: 
8.87.50, dolary 
korony czeskie 0.26.00--0.26.33, 


| 
| 
f 
| 
| 
| 
| 
| Dolary ameryk. 8.87.00-— 

kanad. *8.81.00--- 58.81.50, 
| szylmgi 
| austr. 1.25.00—1.25.50, leje 0.05.25-0.05,50, 
| franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, fun- 
ty szterlingi -3.40.00—413.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 26.00—-27.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.10.00—-36.70.00, 
| 20 franków 34.40-00—34.70.00, 20 marek 
niem. +2.40.00—12.70.00, 10 rubli ras. 
16.80—17.20. 

SREBRO: Kor: auste. (1.70.00--0.71.00, 
5 kor. austr. 3.50-00—3.60.00, flor. austr. 
1.77-—1.80, ruble rosyjskie 3.00-—3.10, 
kopiejki za rubel 1.50—.-1.5), 


OGLOSZENIA, 


POMOG LEKARSKA, 


| 


Instytut Roe tgenologiczny 


Dia hsrmia, la pa kwa cow. 


| Dr. IZYDOR LANLERSG. MD 


SAMBOR, UL. LWOWSKA 2i. 


jowa 0.71, Renta, lutowa 0.701, Bamkverern | 


1 <U. września 1928, 


Specjalista chor. skór: wener, i kosmet: 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, 
wrócił z zagr. i ord. od 9-1, 3-7. Pl: Ma- 
rjacki 10 II. p. II. wejście ul. Sobieskie- 

ga 2. Tel: 51-68. 1213-8 
POCZEKALNIE SEPĄRATKOWĘ, 


Spcejalista choróh dzieci 


Dr. P. GLEICH 


żółkiewską 49, tel. 41-72 
POWRÓCIŁ. 
Szczepienie ospy hez blizn. 


2816 


NAUKA I WYGHO W ANIG, | 
10 groszy za wyraz. 


O āe oo EO 


AKADEMIK na ukończeniu udziela lekcji | 


ze szkół średnich. Zgłoszenia ul. Or- 
miańska 25. IL d. 20. 


na tortepia- 
7769-2 


wicza, udziela lekcyj gry 
nie, ul. Badenich 9. 


DLA EKSTERNISTÓW (tek) składających 
maturę gimnazjalną w lutym 1929 r. 
czteromiesięczny kurs repołytoryjny raz 
poczynamy 20. września br Ruflektaci 


zechcą zgłosić się i wpisać natychmiast. ' 


„Oświata“, Lwów, Milkowskiego Il ol 
t-t. 5—6. 7696- t 


WŁAŚCICIELKA wyższej szkoly krawie- 
ciwa damskiego zawiadamia, że przy 
ezkele zosluła otworzona pracownia 
mundurków dla uczenie szkół żeńskich 
w cenie po 20 zł. Przyjrawje również ro- 
hote w najskroruniejszym zakresie, gu 


x) 


wanach najniższych. M.  Kozłowsia. 
Akademicka 22. 7000 
KUKESPUNUBNUJAĄ. 


12 groszy za wyraz. i 
MIKOŁAJÓW, widziana potem w kinie, 
a w niedzielę oe 8-mej wracajęca z 
dworca, proszona o odpowiedź lą dro- 
ga, czy widzenie możliwe w niedzielę. 
Krotkowidz 7779-3 


POSADY POSZUKIWANĘ. 
3 grosze za wyraz. 


KANDYDAT notarjatu z prawem subsly- 
łucji poszukuje posady ewentualnie do 
spadkówek. Listy do Administracji 
„Gaz. Porannej” „Dla kandydata”. 

7186-1 


=s m 


EMERYT wojskowy poszykuję jakiejkoł- | 


wiek posady, może być waźnego, bile- 
tera i t. p. Łaskawe zgłoszenia do ad- 
ministracji pod „Sumienny”. 776 


OSOBA starszą z poleceniami poszukuje 
zajęcia u p. gospodyni, któraby mogła 


dać małe mieszkanko. Hofmana 28. H. | 


7781 


p. na prawo. 


BUCHALTER - BILANSISTA, organizator, 


Tzeczoznawca sądowy. z dlugolętnią 
praktyką w przemyśle handlu i rol- 
nictwie, obznajomiony dokładnie z u- 
sławą o podatkach skarbowych, poszu- 
kuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" pod 
T. 5148. 7731-0 
PROSZĘ o pracę krawjecka, szyję i prze- 
rabiam z najstarszej garderoby „na 
modną. Wiadomość do „Gazety Po- 
rannej“ pod „Wdowa”. 1586 


KORESPONDENT polsko-niemiecki z pię 
knem pismem kaligraficznem i długo- 
letnią manipulacją biurową, poszykuje 
posądy «a skromnem wynagrodzeniem. 
Listy pod „Skromne wynagrodzenie“ 
do Admin. „Gazety Porannej". 7801 


—— s.. =. EE 


rT 


WOLNĘ POSADY. 
10 proszy za wyraz. 


FRYZJERSKI pomocnik potrzebny od za- 
raz. Fryzjer Drucker, Żółkiew. 7787 
GAJOWYCH  dyscyplinowanych, facho- 
wycl, uczciwych i energicznych poszn- 
Lnjemy, Wynagrodzenie 25 zł miesię- 
cznie, pniowce, ze szkód, ogród i 8 4 
zboża rocznie. Nięuwzględnione bez 
odpowiedzi. Zgłoszenia z poważnemi 
refęrencjami do Zarządu dóbr funda- 
cyjnych w Krasowie p. Brodki ad Mi- 
kołajów nad Dniestrem. 7790-2 


Str. 15 


CHOESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 


cymo prof Sekułowicza, Warszawa, Ż6- 
rawia 2. [ursu wyuczujy. listownie: 
Vuchalterji, rachunków knpieckiej, 
korespondensi ě handkovch - stenografji, 
mauki handlu, prawa, kaligrafii. pisgrma 
ua maszymaci. nmwaroznawsiwa, nnyeie|- 
skiego, X i 


francuskiego. Wiemieekiczo, pl- 
sowna (ortogralji). Po ukończeniu świa 
dectwo. Żadaicie prospektów. 7505-2 


þf.. o p e o 
MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 

PLA SWEJ kuzynki wdowy w Średnim 
wieku, posiadającej piękne mieszkanie 
szukam intelig, i kulturalnego panu na 
stanowisku w celu malr. Poważne niew 
anonimowe zgłoszenia do administr. 
pod „Poważna znajomość”, 7789 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


2 POKOJE z kuchnią. z komforiem tylko 
w śródmieściu poszukuję. Dam żądany 
czynsz. Zgłoszenia Administracja pod 
E NS 7791-2 


WYNAJMĘ jeden Inb dwa pokoje z koni- 
foriem studenikom. Kostecka, Kurko- 
wa 14. UAE 

DWIE LUB JEDNA STUDENTKA z do- 
brego domu znajdą umieszczenie z cal- 
kowilem utrzysnaniem przy lepszej ży- 
duwskiej rodzinie w osobnym [ronlo- 
wym pokoju. Forepian do dyspozycji. 
Ul Zygmuntowska, Bliższa wiadomość 
z grzeczności u p. dyrektora Bunda w 
„Gazecie Porannej'. 7158 


GARAŻ od zaraz do wynajęcia. Wiado- 
mość Lwów, Listopada 33. 7812-4 
12 groszy za Wyraz: 


O T ic RE REA = 
KAMIENICA 7.pigirowa w okolicy Parku 
Siryjskiego, z wolnem 5-cio pokoju 
wem komľorlowem mieszkanic, do 
sprzedania. Poirzebna gotówka okoła 
14.000 dal. lmieniem właściciela mfor- 
nacje adw. Michalewski Akademicka 12. 
7750-6 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 


MŁYN wodny turbinowy kamień, para 
walców, kaspar, ładny dom + pokoje, 
kuchnia, ogród, sad, cwentualnie i kil- 
ku morgów pola w Kopyczynieckim 
pow. do sprzedania. Łaskawe zgłoszo- 
nia pod „Jnteres* poste-restanie, Mu- 
sialyn. MAMO SE 


GADAJĄGA papuga do sprzedania, cena 
250 zł. Wiadomość Wincemego Pola 1 
parter na prawo, 7G86-C 


TANIO wysprzedaję pierwszorzędne zagia 
` nieme karly do gry oraz ołówki. War 


szasra, Nowolipki 18, mieszkanie 37 
PT3 
FORTEPIAN krzyżowy, znakomity, powie 


nowy, oryginalność gwarantowana, ct 
na zniżona, sprzeda Skleniatski, Kope: 
ika 20. 770-4 


ŁÓŻKO kuchenne IR zl, Sialkowe M. 
Skrzynkowe tapicerowane 45.  Wkładw 
flruciane 26, fabryka Żuks, Lyczakow- 
skin 132. 7381-38 


KAMIENICĘ nową dwupiętrową. wolne 


trzy pokoje, kuchnia, sprzedam za 
11.500, gotówka 9.000 dolarów. Oglą- 
dać: królowej Jadwigi 28. 7802-3 


KONIE młode kasztany bez bedu, do ro- 
boly i wyjazdu sprzeda (lukże pojedyn- 
czo) fabryka „Zdrowie Lwów ul. Zdro- 
wie L 9, telef. J4-72, 7803-2 

SALON, umywalnie marmurowo - mosięż- 
ną, tirymudke, nachtikastlik marmuro- 
wy, instrument niwelacyjny, stół mier- 
niczy, panoramę zarobkową sprzedani. 

Zimorowicza 6 piętro lewe. 7806-2 

JADALNIE, sypialnie, kilka dywanów per 

skich, Fortepian krzyżowy zagraniczny 

i wiele innych rzeczy okazyjnie do 

sprzedania. Wiadomość, Rynek 42, Fir- 

ma Markiewicz, sklep korzenny. 7515-4 


RÓŻNE DONIESIENIA | 
10 grosay za wyraz. 


UNIEWĄŻNIAM skradzioną kartę reje 
stracyjną rocznika 1909 ma nazwisko 
zerko Rosenteld. 7780 


PROSZEK ÓW 


„KÓWALSKINA 


USUWA WAJSIMIEJSZE 


BÓLE GŁOWY 


FABHYKA OIEMICZKOfARMACEWTYCZNE, | 
„AP.KOWAŁSKI w ADSIAWA 


LUNIEWAŻNIAM zgubiony indeks uniwer 
sytetu lwowskiego wydział lekarski na 
nazwisko Filip Zośgór z hołomyji. 
(zau 

l czesa- 


ŁAWŁAD czesania, An eli Popek. 


nie I zł 06 gr. Mycie głowy 2 zł. Strzy: 
żenie I zł. Manikir I ZŁ 20 gr. Roboty 
perukarzkie (PL JM. Piłsudskiego 21. 
nlicyny na lewo. TTSL-3 


MERCIK FELIKS 


Ue WAŻ Skra AON 


GNU GŁÓWY OLE UURDSŁYCH y | 


książkę wojskową wybitna garar PRUE 
Stadii WERS 
ZAKOPANE willa „Wiktorja” na drodze ` 


do Sanator, naucz. prleca pokoje z ca 


łem utrzymaniem pó cenach bardzo u- , 


eE i 


miark owa ych. 


PRZE LISY WANIE NA MASZYNIE wszel: 
kich pism przyjmuje Romańska, Aye 
hlikiewicza 5. 


Meble stylowe 


7804.12 G 


najnowsze wyroby krajowe i zagramiczne ` 


po przystępnych cenach jedynie u Firmy 


Briick i Griiner 
Lwów, Jagiellońska 24. Talef, 


PIECE 


żelazne, emaljowane, krajowe, czeskie 


i amerykańskie 


RENTSCHNER, 


LEGJONÓW 37 


Mebie na raty. 


Sypialnie. jadalm'e, salony po edyncze 
sprzęty domowe. Leny gotówkow -. 


Herman Miinzer 
Skład mebli — Lwów, Trybunalska 0. 


Udziela się kredytu na prowincji. 


ROZTARGNIONY PASAŻER 
-- Go u djaba? Podczas urlopu przy 
Miło mi 50 kilo! 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 


21-76 | 


1-szpaltowy milimetrowy : 


(szer. 30 min.) ogloszenia zwykle za tek- - 


siem 12 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane Ja gr, 
ra wiersz 1-szpali: milimetrowy (szer. 
60 mni.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1 -szpałt. milimetrowy (szer. 00 muL) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckonw 


=- 


Z drukarni Spólki wydawniczej. GROPKI I SPÓŁKA, pod zarz. 


gr, za wiersz 1-Szpalt. milime- . 


124265 Loty.» 


© 


wd c" w 


| 


koniki W „Gazecie pirane 


Q 


OBIADY domowe pierwszorzedne dla za. 
możnych do nenażek. Wriedrichów 8, 
drzwi R. 1805 

ALOTYĆ H 15.000 "Roe do solidnego in- 
teresu Biura  Drucka, 


„Współpracu”. 1807 


NOWOOTWORZONA FAHRYKA 
KAPELUSZY DAMSKICH 


„KAPELINA* 


Lwów, Rynek 11 w sieni 
poera najnowsze lasony po seuuch 
TE i ca GSS7 


i pracownia wszślkiegu rodzaju 
inter 


ELŻBIETY SOLIK 


(J. Solika wdowy) 
Lwów tylko nl. Sobieskiego 4. 


Magazyn 


ntiezny itd.) 50 gr. Zza wiersz 1. szpalł. 
milimetrowy (Szer. 60 mm) w artykułach 
166 gr., za wiersz 1 - Sepalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia 2a słowo 16 gr, drob. 
me ogloszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio- 


r ET a 


Kościuszki 2 < 


wo 12 gr, dla potrzebnjących pracy lub . 


T PŁOCKTEGO, re 


= SRA ar 0 
O anat 


O mycia I 


czyszczenia całej zastawy 
stołow: ej, - widelców, noży, łyżek, szkła, 
i porcelany, — używanym jest Vim. Pozatem 


myje się i szoruje Vim'em słoje, gamki, 
rondle i kociołki, jednem słowem wszystkie 
naczynia kuchenne. Przy pomocy i A 
osiągnąć można idealną czystość, a przed 

mioty nabierają estetycznego wyg gladu. Wil- 
gotny gałganek posypany małą ilością Vim'u, 
w mgnieniu oka doprowadza noże do stam 
idealnej czystości, jak również usuwa naj- 
bardziej oporny brud, z garnków i rondh, 


Vim. nie niszczy rąk. 


Lever Brothers Limited, Anglja. 


mne 


ŁUIOMANY, Materace, Fotełe, 
tentawe. najtaniej poleca Haglor, So- 
Licskiego 21. za gotówkę i na spłaty. 

u6:9-10 


Konkurs. 


Izba notarja'na we Twowie 
rozpisuo konkurs na opróżnione 
posady. noian Ww Podhajcach, 


w Obertyn'e i w Potoku złotym, 
a ewentualnie na inne posady 


w okręgu Sącu Apel. we Lwowie | 
przez obsedzenie tych posad op ór 
znić stę mogące z terminem do 


! 31. paździe nika 1928. 


posady 3 gr, cafa strona oyloszentowa 
285 el, pół stromy ogłeszeniowej 150 zh. 
cała Strona teksiowa 486 zf, cała strona 
pod naglówkhiem (1.sza) 570 zł, Cigłosze, 
nia zamiejscowe 20 proc. Urośsze, — ZA 
ogloszenia w micjszu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez nnmeru doli 


tzamy 25 prac. Qdpowiedziałności za ter- , 


minowy drak nie przyjmujemy. Porta 


„wawie. 


-e 


Löżkö pa: t 


i 


tyczną przykryw- 
kw 1 blaszane dno, 
ktore jest zabez- 
pieczeniem jej od 
wilgoci. , 


Każda puszka 
Vimu ma prak- 


Sprzedaż ma dogodne sniatv! 
Maszyny 

do szycia 
Gramaf_ny 
Rowery 
-Wirówki 


m'`eczna 
I części składowe tychża 


Przybory do kiąwieczyziy ! robót ręcznysł 
Własny warstat napraw 


Aleksander Maimon 


LWÓW, UL. WAŁOWA 1'a. 


| przekazów nie bonilikajemy. — Umage 

| Kolumny ogłoszeniowe sn podzieloną ns 

+! 8 banów ({szpoll), tekstowe na 4 temy 

(szpaltyj. u 
PRENUMERATA miesięczna: 

Z dostawą na miejsce inb prze- 
sylka pocztową . . . 

bez dostawy -KM « AAS 2 
t Za granicą oa 6 2 0 « 3 


zl. bój 
zł 6-3 
u HE= 


Qdp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


